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Sedno niemieckiej sprawy
Od chwili ostatecznego pokonania Niemiec 

zwraca opinia polska ciągłą uwagę na wszy­
stko, co robią Niemcy. Jest to zrozumiałe. 
Nie dowierzamy Niemcom dziś — tak jak nie 
dowierzaliśmy wczoraj. Obserwując jednak 
Niemcy, trzeba wniknąć w istotę sprawy, a 
nie wprowadzać się w błąd drugorzędnymi 
objawami działalności, mającej na celu zrzu­
cenie ciężaru klęski i najwcześniejsze odzy­
skanie niezależności.

I tak zwrócono uwagę przede wszystkim na 
poczynania niemieckiej konspiracji militar­
nej, upatrując w niej szczególne niebezpie­
czeństwo. Nie przesądzając z góry tej akcji 
prowadzonej przez najbardziej skompromito­
wanych wobec Aliantów hitlerowców — po­
wiedzieć musimy jednak, że nie w tym leży 
sedno sprawy niemieckiej.

Naprawdę istotną — to wielka akcja od­
budowy Rzeszy, prowadzona przez naród nie­
miecki poprzez odbudowę życia społecznego, 
kulturalnego i politycznego.

Niemcy w obliczu klęski są sobie wszyscy 
niewątpliwie, wzajemnie bliscy, bliżsi, aniżeli 
kiedykolwiek. Poza tym — nikt nie godzi w 
naród niemiecki, nikt nie godzi w istnienie 
Niemiec. Niemcy, jako jednostka-riaród, jed 
nostka-państwo, jednostka-system gospodar­
czy i jednostka-system polityczny, istnieć 
będą.

Stąd też Niemcy zmierzają całą silą do te­
go, aby znowu stać się partnerem politycz­
nym w Europie, by następnie po wyemancy­
powaniu się z podległości alianckiej, rozpo­
cząć znowu działanie polityczne i powetować 
straty poniesione w ostatniej wojnie.

Nie przerażamy się tym. ale i nie zasypiaj­
my sprawy. Od 'Wersalu do roku 1933 dzielił 
nas bardzo krótki dystans czasu. Od ostatniej 
klęski militarnej Niemiec z maja 1945 roku 
do dziś tak mało upłynęło czasu, a już Niem 
cy starają się przede wszystkim ponad po 
działami Niemiec na strefy okupacyjne utrzy­
mać jedność polityczną i administracyjną, 
dążą do jedności życia gospodarczego. Bo­
gato rozwinięte życie kulturalne pozwala 
Niemcom utrzymać wzajemnie łączność du­
chową. Ponadto poprzez rozwój życia kultu­
ralnego mają specjalną okazję do podtrzy­
mania w sobie sił psychicznych.

Szczególną rolę w procesie regeneracji nie­
mieckich sił odgrywa szeroko zakrojona wiel­
ka akcja pomocy społecznej dla jak najszer­
szych warstw. Akcja ta pozwala z jednej stro­
ny umocnić w narodzie niemieckim poczuc 
jedności i solidarności, a z drugiej strony 
uzyskać bezpośrednie efektywy — by znacz­
nie poprawić stan sił biologicznych i zdrowie 
narodu niemieckiego. Odziedziczony po hitle­
ryzmie spadek tradycyj organizacyjnych 
przyczynia się do zintensyfikowania tej tak 
szeroko zakrojonej działalności.

Wreszcie nowopowstałe życie polityczne 
tzw. niemieckiej demokracji — jak to wi- 
dać z szeregu wypowiedzi głównych działa­
czy — nie tyle ma na myśli prawdziwą demo­
kratyzację Niemiec, ile pilnowanie starych 
niemieckich politycznych interesów.

Jest rzeczą narodu i państwa polskieg 
wszystkimi siłami, jakie stoją do dyspozycj' 
ujawniać wszelkie próby regeneracji milita- 
ryzmu, imperializmu, a nawet tylko pełnej 
odbudowy życia i siły narodu niemieckiego. 
Każde bowiem Niemcy mogą być dla nas nie­
bezpieczne. Stąd uzbrojeni w czujność i pod­
nosząc stale własne siły pilnować musiniy od­
wiecznego naszego wroga i — sobie samemu 
przypominając — alarmować cały świat o 
smutnej prawdzie naszych dni: Niemcy znowu 
podnoszą głowę. Edward Serwański

(Kwarcie politechniki gdańskiej'
Warszawa (obsł. wl.). W Gdańsku odbyła 

się uroczystość inauguracyjna pierwszego roku 
Politechniki. Sala była szczelnie wypełniona' pu­
blicznością, Na uroczystość przybyli przedstawi­
ciele władz wojskowych, ,pdrtyj politycznych 
oraz całego społeczeństwa wybrzeża, dając świa­
dectwo zrozumienia znaczenia, jakie posiada 
otwarcie pierwszęj politechniki polskiej ■ w 
Gdańsku.

Wielka manifestacja świata prdcy
w Katowicach

Obraz nastrojów społeczeństwa śląskiego
Katowice (obsł. wł.). 6 marca zapadłe

uchwała zwołania na dzień 8 bm. w Katowicach 
zgromadzenia woi. komisji zw. zawodowych w 
sprawie odbudowy zniszczonego kraju, zagospo 
darowania ziemi zachodnich i utrwalenia granic 
nad Odrą i Nisą. Na ten sam dzień wyznaczy! 
posiedzenie woj. komitet PSL, a równocześnie 
odbył się zjazd woj. Stronnictwa Ludowego. Tc 
równocześność pozwoli nam zorientować się w 
nastrojach społeczeństwa śląskiego.

PRZEMÓWIENIE 
WOJEWODY ŚLĄSKIEGO

Ponieważ niepodobna było pomieścić 10 000 
manifestantów w żadnej sali, zgromadzili się oni 
w 11 punktach w Katowicach na placach, w ki­
nach i w salach. Można było zdać sobie sprawę 
z ogromu manifestacji, gdy około południa wszy­
scy manifestanci w zwartym pochodzie napłynęli 
przed gmach wojewódzki. Nad głowami 50 000 
powiewały liczne “ztandary i transparenty. Ob. 
Witaszewski przewodniczą^ K.C.Z.Z. poseł do 
K.R.N. przemawiając na tych zebraniach witał 
manifestantów demokracji Śląska i zakończył 
swoje przemówień e słowami: „W dniu dzisiej­
szym musimy przystąpić do prowadzenia walki 
na śmierć i życie orzeciw wszystkiemu, co czyni 
reakcję". Tłum z entuzjazmem podjął okrzyki 
mówcy na cześć jedności ruchu zawodowego, 
jedności robotników j .chłopów i wspólnego blo­
ku wyborczego. W imieniu Wojska Polskiego 
przemówił major Hubert. Kulminacyjnym punk­
tem manifestacji było przemówienie wojewody 
śląsko-dąbrowskiego gen. Zawadzkiego, powitane 
długo nie milknącą burzą oklasków. „Nasza dzi­
siejsza manifestacja — mówił generał Zawadzki 
— zbiega się z inną manifestacja, zbiegf się z 
manifestacją, urządzoną 'przez Polskie Stron­
nictwo Ludowe. Mnie, jako reprezentanta Rządu 
Jedności Narodowej na tych ziemiach obowią­
zuje bezstronność, ale ta bezstronność nie może 
iść tak. daleko, abym nie mógł zająć stanowiska, 
które dyktuje mi moje sumienie i moje przeko­
nanie. W tym czasie, kiedy myśmy tutaj, za­
częli budować niepodległą, demokratyczna Polskę 
wtedy ci, co dzisiaj urządzają kontrińanifestację, 
tu nie byli, byli daleko ich przedstawiciele. Ich 
organizacje robiły wszystko, by podważać nasze 
ofiary i krwawe wysiłki przy budowaniu Polski 
Wolnej. Polski Demokratycznej — Polski Ludo­
wej. Wtedy ich tutaj nie było, wtedy byli wszy­
scy w Londynie, stamtąd kserowali dywersją i 
sabotażami, miast aktywnie współpracować na 
wszystkich odcinkach odbudowy życia gospodar­
czego i przemysłowego, narodowościowego, za­
gospodarowania ziem i odbudowy przemysłu. Za­
miast tego członkowie PSL szukają wszystkich 
naszych braków, wykorzystują wszystkie nasze

WielkojpoIsLa za releren<lum ludowym
Na wniosek radnego L. Kozłowskiego (P.P.S.) 

Wojewódzka Rada Narodowa na posiedzeniu w 
dniu 10 bm. powzięła uchwałę treści następującej:

„Wojewódzka Rada Narodowa w Poznaniu 
wita decyzję przeprowadzenia referendum ludo­
wego w zasadniczych sprawach naszego ustroju 
społecznego, konstytucji i niepodległości, granic 
kraju i dokonanych reform.

Pomóżmy braciom repatriantom!
Kodacy! •

Przez Wielkopolską przeciągają ostatnio wiel­
kie transporty naszych rodaków. Odbywają dłu­
gą drogę, trwającą nieraz kilka tygodni. Przyjeż­
dżają wyczerpani i wycieńczeni podróżą, bez lep­
szej odzieży, wyniszczeni często chorobami na­
bytymi w drodze. W ciężkich warunkach podró­
ży wyżywienie ich jest niedostateczne. Poczucie 
moralne ich jest złe.

Cierpią zwłaszcza dzieci, które przyjeżdżają 
często bez rodziców i korzystają w drodze z po­
mocy podróżnych.

Województwo poznańskie jest jednym z naj­
ważniejszych punktów przerzutowych. Tu pod­
czas pierwszego odpoczynku zapoznają się re­
patrianci bliżej po raz pierwszy z nową Polską. 
Toteż na społeczeństwo wielkopolskie spada 
szczególniejsza odpowiedzialność za dpiekę nad 
powracającymi braćmi. „

Obowiązkiem naszym jest udzielenie im jak 
najwydatniejszej pomocy materialnej i moral­
nej! Województwo poznańskie nie może pozo­
stać obojętne wobec doli repatriantów.

Repatrianci oczekują życzliwego serca polskie­
go i zrozumienia ich ciężkiego położenia! Powinni 
odczuć, że przyjmują ich rodacy, że wracają do 
Ojczyzny, w której jest dla nich miejsce i praca, 
której są potrzebni jako członkowie wspólnej 
rodziny.

trudności, aby siać niezgodę i niezadowolenie,! 
iby podważać ducha, którego przede wszystkim I 
potrzeba, bo czasy są ciężkie. Nie było jeszcze 
w Polsce rządu, który by miał takie trudności 
lo pokonania jak Rząd Jedności Narodowej, nie 

była jeszcze mgdy tak potrzebna jedność na­
rodu, jak dziś, zarówno dla odbudowy krają jak 

tego, aby dać opór reakcji, jak również dla 
zamanifestowania sił narodu polskiego wobec ca­
łego świata i odeprzeć zakusy reakcji między­
narodowej, co wt.-ąca się w nasze polskie spra­
wy. Dlatego nigdy może nie było jeszcze tak 
łatwo być w opozycji, narzekać, kwękać jak 
dzisiaj. Ale nasza klasa robotnicza, nasi praco­
wnicy umygłowi dali dotychczas dowód, że nie 
narzekają i stanęli wszyscy do pracy już w roku 
ubiegłym. Mimo wielkich braków potrafili od 
razu stanąć do pracy również i ludzie bez przy- 
należności partyjnej lub o innych przekonaniach 
partyjnych. 1 to przyniosło nam wielkie rezul­
taty. Ta nasza dzisiejsza manifestacja — mówił 
dalej gen. Zawadzki — jest manifestacją przeciw 
tym, którzy rozbijają jedność narodu, którzy nie 
są w bloku demokratycznym. Po przemówieniu 
gen. Zawadzkiego przerywanego owacyjnymi 
oklaskami zabrał glos w imieniu S. L. ob. Wanat, 
który odczytał rezolucję, powziętą na odbywa­
jącej się równocześnie konferencji wojewódz­
kiej S. L. Rezolucja brzmi: „Zebrani na konfe­
rencji wojewódzkiej S. L. w dniu 6 i 7 kwietnia, 
członkowie prezydium powojennego zarządu S. 
L. stojąc na platformie sojuszu chłopsko-robot- 
niczego solidaryzuje się w walee o, utrwalenie 
Polski Ludowej. Pracownicy i robotnicy razem 
przeciwstawią się wszelkim próbom rozbicia blo­
ku dęmokratycznego". Po wiecu tysięczne tłumy 
przemaszerowały przez miasto.

UROCZYSTOŚĆ PSL
Równocześnie odbyła się . uroczystość poświę­

cenia sztandarów PSL. Po mszy św. w Kościele 
Mariackim za pącztami sztandarowymi w obec­
ności wicepremiera Mikołajczyka, zebrani człon­
kowie PSL i ich sympatycy udali się do gmachu, 
gdzie miało się odbyć zgromadzenie. Odbyło się 
ono z wielkim opóźnieniem, gdyż sprawdzanie i 
kontrolowanie kart wejściowych trwało dwie go­
dziny. Przez ten czas zapełniła się sala, mogąca 

omieścić przeszło 2000 ludzi. Pozostałe, około 
do 3000 ludzi zgromadziło się na korytarzu i w 

klatkach schodowych, oraz na dziedzińcach. Od­
powiednio zaprawione grupy skandowały od cza­
su do czasu: Mikołajczyk, Mikołajczyk. A gdy 
w końcu sam prezes ukazał się na sali, orkiestra 
odegrała hymn narodowy, na sali podniosły się 
okrzyki: „Niech żyje Mikołajczyk, niech żyje 
ostoja i nadzieja narodu!" Po wbiciu gwoździ 
w drzewce nowych sztandarów PSL — przema-

Referendum wprowadzi jasność do życia poli­
tycznego, konsolidując wszystkich szczerych de­
mokratów, utrwali podstawowe zdobycze mas lu­
dowych, usunie grunt spod nóg żywiołów reak­
cyjnych i stanier się klęską reakcji.

Wojewódzka Rada Narodowa wzywa całe spo­
łeczeństwo Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej do 
zadokumentowania swej niezłomnej woli utrwa­
lenia demokracji i niepodległości Polski."

Repatrianci potrzebują żywności, odzieży, po­
mocy sanitarnej, a dzieci mleka. Powołane do 
tego urzędy i instytucje, mimo wysiłków i dobrej 
woli nie podołają zpdaniu. Z pomocą musi przyjść 
całe snołeczeństwo.

W tym celu został powołany niżej podpisany 
Komitet Obywatelski, którego zadaniem jest: 
zbiórka żywności, odzieży, lekarstw i środków 
pieniężnych na zakup produktów żywnościowych 
i przyodziewku.

Dary w naturze przyjmuje Polski Czerwony 
Krzyż, ulica Śniadeckich 27, i Miejski Komitet 
Opieki Społecznej, ulica Chełmońskiego 2.

Dary w gotówce wpłacać należy na P. K. O. 
nr V 717 „Bank Społem" konto nr 507 oraz do 
redakcji wszystkich pism” poznańskich i do Pol­
skiego Radia w Poznaniu.

Rodacy!
Wielkopolska wypełni swój obowiązek wobec 

potrzebujących pomocy Braci Repatriantów! 
Komitet Honorowy:

wojewoda poznański ob. dr Feliks Wicfy-Wirski, 
rzewodnlczący Ra<dy Narodowej- ob. Zygmunt 
ięknięwski, ks. arcybiskup Dymek, dowódca

Okręgu Wojsk, gen. dywizji ob, W. Strażewski, 
prezydent stoi, miasta Poznania ob mgr Sroka, 
rektor U. P. prof. dr Dąbrowski, rektor A. H. 

prof. dr A. Górski.

wiał Mikołajczyk w imieniu własnym i w imie­
niu min. Kiernika, który nie mógł przybyć na 
tę uroczystość — po czym zabrał głos prezes 
okręgu PSL ob. Witaszek i przywitał zebranych. 
Pierwsze przemówienie wygłosił sekretarz na­
czelny PSL St. Wójcik. W swoim przemówieniu 
ob. Wójcik, jak gdyby wypowiadał się przeciwko 
referendum i krytykował szereg zarządzeń władz. 
Mówił o jedności chłopów i robotników, zape­
wniał, że nie jest reakcjonistą. W następnem 
przemówieniu oo Mikołajczyk, krytykując nie­
które zarządzenia swoich kolegów z Rządu Je­
dności Narodowfcj wypowiada! się jak gdyby za 
referendum i poświęcił większość swego przemó­
wienia sprawom Ziem Zachodnich. Po wręczeniu 
przez prezesa Mikołajczyka sztandarów chorą­
żym, złożyli oni zobowiązanie wierności, po czym 
przyjęto rezolucję, domagającą się przeprowa­
dzenia wyborów w najkrótszym czasie.

WIEC W KOŹLU
Równocześnie w Koźlu odbył się inny wiec. 

Na wiecu tym przemawiał wicewojewoda śląsko- 
dąbrowiecki ob. Arka Bożek, który stwierdził 
jako syn ludu opolskiego, jako przedstawiciel 
Ziem Odzyskanych, członek londyńskiej Rady 
Jedności Narodowej a także jako członek PSL,
.i zażądał przeprowadzenia wyborów w jesieni 
oraz wyraził pogląd, że naród nasz nie okrzepł 
tutaj jeszcze ostatecznie a zwłaszcza tu na Zie­
miach Odzyskanych, aby mógł pozwolić sobie na 
walkę wyborczą. Wybory, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych, winny się odbyć w atmosferze 
zgody i jedności. My tu nie mamy kandydatów 
na fotele ministerialne, my tu w Opolszczyźnie 
chcemy dokonać odbudowy naszego kraju. Nie­
którzy po wyborach spodziewają się cudów i cze­
kają na cudotwórców. Cuda się dzisiaj nie dzieją, 
a z próżnego nikt nie naleje. Cudu może dokonać 
tylko cały naród zbiorowym i zgodnym wysił­
kiem. Wiec w Koźlu, na którym było wielu człon­
ków PSL opowiedział się zdecydowanie za ko­
niecznością utrzymania jedności narodu i przeciw 
członkom PSL, którym bliższe i droższe są inte­
resy własne, niż interesy narodu polskiego. 

WIEC W OPOLU
Podajemy bliższe wiadomości, jakie otrzyma­

liśmy od korespondenta katowickiego API. Dal­
sza relacja wiecu opolskiego wygląda następu­
jąco: Na wiec przybyło 3000 osób zgromadzonych 
na sali, a prawie tyle przed gmachem. Powitani 
przez prezesa miejscowęgo PSL zebrani domagali 
się wystąpienia wicewojewody Arcy-Bożka, wzno­
sząc równocześnie okrzyki przeciw prezesowi 
Mikołajczykowi. Wicewojewoda w swoim prze­
mówieniu," przerywanym okrzykami, podkreślił 
swoją długoletnią znajomość z prezesem Miko­
łajczykiem, swoją karność wobec władz PSL, 
niemniej jednak przeciwstawia się polityce kie­
rownictwa swej partii w sprawie bloku wybor­
czego. Stwierdził on tak samo jak na wiecu w 
Koźlu, że szczególnie na Ziemiach Zachodnich 
nie czas obecnie na międzypartyjne walki wy­
borczej że są tu ważniejsze sprawy do zrobienia. 
Przemówienie wicewojewody przyjęte zostało 
przez zebranych entuzjastycznie. Gdy na trybunę 
wstąpił przybyły na wiec prezes Mikołajczyk, 
między zwolennikami bloku wyborczego i zwolen­
nikami tezy Arka-Bożka a mniejszością popiera­
jącą tezę prezesa Mikołajczyka, rozpoczęła się 
utarczka słowna. Okrzyki nie dały prezesowi wy­
głosić przemówienia, wobec czego prezes Miko­
łajczyk zwrócił się do Komendanta milicji z żą­
daniem przywrócenia porządku. Jednakże pomi­
mo starań nie udało się panu Mikołajczykowi do­
kończyć swego przemówienia. Prezes Mikołaj- 
czvk wyszedł wówczas na balkon, usiłując prze­
mówić do tłumu, zebranego na wolnym powie­
trzu, jednakże okrzyki wznoszone na cześć 
wojewody nie pozwoliły prezesowi dokończyć 
przemówienia.

Redaktor polityczny API podaje: ..Tęsknota 
społeczeństwa do spokoju, kreta linia poczynań 
kierownictwa PSL, której dowodzi zachwianie 
zaufania poplecznika tej partii i mimo zaprzeczeń 
„Gazety Ludowej" zarysowujące się różnice w 
grupie kierowniczej, wszystko to wpłynęło na po­
stulat N. K. W. tej partii do przyspieczenia wy­
borów, zanim wpływ stronnictwa nie zmaleje cał­
kowicie. Wyniki z podróży prezesa PSL na Śląsk 
są jednym z dowodów nastrojów społeczeństwa. 
Mecz w Katowicach zakończył się wynikiem 
}0 :1 na korzyść obozu demokracji polskiej. Eska­
pada opolska prezesa PSL zakończyła się ujem­
nymi. głębokimi różnicami między tak wybitnymi 
członkami PSL i znakomitym rzecznikiem polsko­
ści na ziemiach zachodnich. Arka Bożkiem a St 
Mikołajczykiem. Obecni na wiecu nie pozwolili 
panu Mikołajczykowi zakończyć przemówienia. 
Jak się dowiadujemy, postanowienia PSL wobec 
referendum i ostatni jego sukces wywołały zanie­
pokojenie w kołach zagranicznych doradców i kie­
rowników tej partii.



Z Rady Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
w obliczu trudnych zagadnień międzynarodowych

Nowy Jork (obsł. wł.). We wtorek po 
południu odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, przy udziale wszystkich człon­
ków Rady. Posiedzenie poświęcone było wyłą­
cznie sprawom proceduralnym. Komisja rzeczo­
znawców przedłożyła Radzie Bezpieczeństwa 
projekt regulaminu obrad. Po dłuższej dyskusji 
Rada przyjtła wszystkie wnioski z małymi.tylko 
poprawkami. Poszczególne jego punkty doty­
czyły częstotliwości posiedzeń, ustalania porząd­
ku dziennego, opracowania listów uwierzytelnia­
jących delegatów, kolejności przewodniczenia w 
obradach i innych spraw organizacyjnych.

Nowy Jork (PAP). W uzupełnieniu wtor­
kowego sprawozdania z posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa, korespondent PAP z Nowego Jor­
ku donosi: Rada Bezpieczeństwa obradowała nad 
kwestiami proceduralnymi. Delegat radziecki 
ambasador Gromyko zaproponował, aby po­
siedzenia pozanormalne odbywały się dwa 
razy do roku. Propozycja ta została wysunięta 
zgodnie ze Statutem Narodów Zjednoczonych, 
który przewiduje iż zebrania powinny się odby­
wać dość często żeby dać możność premierom 
i ministrom spraw zagranicznych jakiegokolwiek 
państwa wziąć udział w obradach. Delegat fran­
cuski Henri Bonnet zaproponował, aby zebrania, 
tego rodzaju odbywały' się trzy' razy do roku. 
Delegat brytyjski sir Aleksander Cadogan wyra­
ził zdarrte, że nie zajdzie prawdopodobnie po­
trzeba zwołania aż trzech specjalnych posiedzeń. 
Po dalszej dyskusji Bonnet wycofał swój 
wniosek.

Przewodniczący dr Kuó Tai-Czi oświadczył, 
że są dwa pisma, jedno od delegata radzieckiego, 
a drugie od delegata francuskiego; jak również 
wniosek przedstawiciela Polski, dodając, że do­
kumenty te będą mogły być podane dykusji po 
upływie trzech dni od ich nadesłania. W pismach 
adzieckim i irańskim poruszona jest sprawa, 
tóra znajduje się na porządku dziennym obrad 

Rady, zaś pismo polskie porusza nowe kwestie. 
Dr Kuo Tai-Czi zaproponował odroczenie posie­
dzenia, jeżeli delegat radziecki wyrazi swą zgodę 
i po otrzymaniu tej zgody zamknął posiedzenie

Kto otrzyma paczki UNRRA?
Warszawa (PAP). — Na skutek zarządze­

nia Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, niżej 
wymienione kategorie pracowników otrzymają 
paczki UNl^RA zamiast przypadających na kart­
ki kwietniowe 2 kg mięsa, 1 kg tłuszczu i pół kg 
cukru:

Pracownicy: państwowi I i II instancji (powia­
towi i wojewódzcy z wyłączeniem pracowników 
zatrudnionych w ministerstwach), samorządo­
wi, pocztowi, Ubezpieczalni społecznych, porto­
wi, przemysłu metalowego, chemicznego, paliw 
płynnych, zbrojeniowego, obuwianego, energety­
cznego, papierniczego, mat. budowlanych, włó­
kienniczego, drzewnego, elektrotechnicznego, że­
glugi śródlądowej, instytucji społecznych oraz 
nauczyciele, traktorzyści, personel szpitalny i 
pracownicy monopolu solnego.

Paczki wydawane będą przez zakład pracy, 
tylko na kartki żywnościowe za miesiąc kwie­
cień za pobraniem kuponów, przeznaczonych na 
mięso, tłuszcz i cukier.

W wypadku zrealizowania choćby jednego z 
tych kuponów, posiadacz traci prawo do otrzy­
mania paczki żywnościowej.

Wyjazd dzieci polskich do Danii
Warszawa (API)'. Na zaproszenie społecz­

nej organizacji dups-kiej „Red Bernet*' wyjedzic 
do Danii na 3-miesięczny pobyt wypoczynkowy 
500 dzieci polskich w wieku od 6—12 lat. Kandy­
datami na wyjazd będą dzieci górników śląskich 
oraz dzieci z terenów zniszczonego powiatu war­
szawskiego i samej Warszawy. Po uprzednim 
zakwalifikowaniu na podstawie badania lekar­
skiego wyjazd nastąpi statkiem duńskim z Gdyni 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Znowu sprawa perska
oznajmiając, że datą następnego zebrania będzie 
ogłoszona przez sekretarza generalnego Trygve 
Lie.

Warszawa (obsł. wł.). Terminu następnego 
posiedzenia' Rady Bezpieczeństwa dotąd nic 
uchwalono. Przypuszcza się, że odbędzie się ono 
w sobotę, a najpóźniej w poniedziałek.

Iran prosi o pozostawienie sprawy 
perskiej na porządku dziennym 

Rady Bezpieczeństwa
Londyn (PAP). .Agencja Reutera donosi, że 

ambasador Iranu w Stanach Zjednoczonych Hus- 
sein Ala Pasza nadesłał na ręce sekretarza gene­
ralnego ONZ pismo następującej treści: „Ode­
brałem polecenie abym zaznaczył, że stanowisko 
rządu irańskiego nie uległo zmianie. Życzeniem 
mego rządu jest, aby sprawa wniesiona o Iran 
do Rady Bezpieczeństwa pozostała na porządku

Min. StańczyE o żelaznej Kurtynie 
oddzielającej Kraj od Polahów za granicą

Warszawa (obsł, wł,). Podczas dyskusji 
nad sprawą deportowanych odbywającej 6ię na 
sesji rady UNRRA przewodniczący delegacji pil­
skiej min, pracy i opieki społecznej —* Stańczyk 
wypowiedział się za rewizją 71 pkt, rezolucji, 
która upoważnia administrację UNRRA do roz­
taczania opieki nad osobami wysiedlonymi bez 
otrzymania zgody odnośnych. rządów. Min. Stań­
czyk wyraził głęboką ' wdzięczność i narodu pol­
skiego dla władz naczelnych i pracowników 
UNRRA i dla wszystkich ludzi dobrej woli, któ­
rzy w imię wielkiej idei międzynarodowej współ­
pracy podali narodowi polskiemu pomocną dłoń 
w trudnych dla Polski dniach. Min, Stańczyk pod­
kreślił, że naród polski jest zainteresowany w dłu­
gotrwałym pokoju i ugruntowaniu "dzieła narodów 
zjednoczonych, pragnąc zawsze i wszędzie wzmoc­
nienia współpracy międzynarodowej, która jes! 
gwarancją światowego pokoju. Minister wyrazi’ 
ubolewanie, że znaleźli się ludzie, którzy zapew­
niają świat, jakoby nad niektórymi krajami a tak­
że nad Polską zawisła żelazna kurtyna. Nie tylko 
nie zawieszamy żadnej kurtyny, dzielącej nas oć 
innych krajów — powiedział minister — ale pra­
gniemy zawsze i wszędzie wzmacniać międzynaro­

Niezwykły głos Niemca 
w sprawie Śląska

Berlin (API). W Griesbach (strefa angiel­
ska) jeden z dzienników powiatowych umieści! 
na tablicy gminnej gazetkę, w której poruszył 
szereg zagadnień związanych z oczekiwanym przy­
byciem osiedleńców ze Śląska. Oświadcza się tam, 
że Śląsk był zawsze polski mimo powierzchow­
nego panowania tam języka niemieckiego i nie­
mieckiego prawa. „Naieży to stwierdzić w imię 
prawdy historycznej" — pisze gazeta.

Dekret o zawieraniu umów 
wydawniczych

Warszawa (obsł. wł.). Celem zaspokoje­
nia najpilniejszych potrzeb kulturalnych i spo­
łecznych spowodowanych zniszczeniem w czasie 
wojny książek polskich, Rada Ministrów uchwa­
liła dekret o zawieszeniu umów wydawniczych 
dotyczących dzieł E. Orzeszkowej, Bolesława 
Prusa, Dygasińskiego, Reymonta, H. Sienkiewi­
cza, Struga, Witkiewicza, Gabrieli Zapolskiej, St. 
Żeromskiego. ,

Dzieła tych autorów bedzie można wydawać 
dopiero po otrzymaniu specjalnego zezwolenia 
z Ministerstwa Kultury.

dziennym obrad, jak to postanowiono dnia 
4 kwietnia.

Nowy Jork (obsl. wł.). Jeden z^korespon- 
dentów dziennika „New York Times", pisze, że 
delegat St. Zjednoczonych, do Rady Bezpieczeń­
stwa —- Stettinius otrzymał instrukcje od amery­
kańskiego sekretarza stanu Byrnesa, aby sprze­
ciwił się propozycji delegata rosyjskiego w spra­
wie zdjęcia z porządku dziennego sprawy sporu 
irańsko-radzieckiego w chwili, gdy będzie ona 
przedmiotem dyskusji. Rada Bezpieczeństwa bę­
dzie musiała w pierwszych tygodniach swego 
istnienia zająć się rozważaniem szeregu ważnych 
problemów politycznych i w dalszym ciągu stoi 
w obliczu trudnych zagadnień międzynarodo­
wych. Należy jednak pamiętać, że Rada Bez­
pieczeństwa stworzona właśnie w celu rozwią­
zywania poważnych zagadnień międzynarodo­
wych.

dową współpracę. Jeżeli fałszywymi są domysły 
o kurtynie nad Polską, o tyle niestety prawdzi­
wym'jest fakt, że od chwili zawieszenia broni że­
lazna kurtyna oddziela od Polski polskie społe 
czeństwę nieodłączną część narodu polskiego — 
polskich repatriantów. Wracający z obozów wy­
siedlonych wychowani w sztucznie wytworzonej 
atmosferze mają pogląd ludzi z innego świata. 
Dopytują się o termin wybuchu nowej wojny 
światowej, ze zdumieniem przekonują się, że Po­
lacy są gospodarzami własnego kraju i że nikt 
nie ma zamiaru prześladować deportowanych. Jest 
to rezultat długotrwałej izolacji i pozostawania 
pod działaniem awanturników, których wyznaniem 
wiary jest szaleńczą myśl skłócenia aliantów. W 
dalszym ciągu ministlr Stańczyk mówił o ofice­
rach łącznikowych, propagujących emigrację i od­
wodzących Polaków od powrotu do kraju. Koń­
cząc swe przemówienie minister zażądał natych­
miastowej likwidacji misji oficerów łącznikowych 
niepodlegających rządowi polskiemu. .Domagał 
się on również usunięcia spośród władz obozo­
wych ludzi którzy na swoim stanowisku prowadzą 
propagandę przeciw powrotowi do kraju.

Protest Jugosławii w sprawie Triestu
L o.ądyn (API). Jak donoszą, ar. erykański 

departament stanu podał dó wiatlop-.ośei, że rząd 
jugosłowiański wyStospwał, do r.:ądu Stanów 
Zjednocz, notę, protestującą przeciw metodom 
ucisku stosowanym przez urzędników ańanckiej 
administracji wojskowej w Trieście wobec sym­
patyków Jugosławii. Taka sama nota przesłana 
będzie rządowi brytyjskiemu. Rząd jugosłow.ań- 
ski stwierdza, że policja w Wenecji Julijskiej nie 
dopuszcza do demonstracji na rzecz Jugosławii.

Konstytuanta francuska uchwaliła 
tekst ordynacji wyborczej

Warszawa (obsl. wł.). Narodowe zgroma­
dzenie francuskie uchwaliło ostateczny tekst ordy­
nacji wyborczej. Za tekstem tym opowiedziało 
się 439 deputowanymi. Za ordynacją głosowały 
3 wielkie partie: Socjalistów, komunistów i re­
publikańskiego ruchu ludowego. Nowa ordyna­
cja opiera się na podstawie reprezentacji! pro­
porcjonalnej. Wybory odbędą Się na listy stron­
nictw politycznych. Przyszły parlament francuski 
będzie się składał z 670 deputowanych.

Projekt tejńnstawy był ostro krytykowany przez 
przedstawicieli opozycji. Na zebraniu Zgroma­
dzenia Występowali przeciwko projektowi ustawy 
b. premier francuski Herriot i b. minister oświaty 
w rządzie de Gaullea Rene Capitaht.

FRASZKA AKTUALNA

Zom ieeireiti
(Sprawa perska została aałatwśoaa poenyćłaśa,
z prasy)

Śpiewano po knajpach reakcyjną nutką, 
że ten perski jarmark da wojną w tym roku; 
a dziś zawiedzeni w smutku żłopią wódką, 
bo wojna być może, ale... w perskim oku.

Fant

Koszty wojenne Wielkiej Brytanii
Londyn (API). Według opublikowanych w 

Londynie oficjalnych statystyk, koszty wojenne 
Wielkiej Brytanii wobec zagranicy zwiększyły 
tj. od 1940 do 1945 wyniosły 23.545 milionów fun­
tów. Strata aktywów za granicą i zobowiązania 
Wielkiej Brytanii wobec zagranicy zwiększyły 
się o 4628 mil. funtów. Najpoważniejsze pozy­
cje stanowią-zablokowane aktywa szterlingowe do­
stawców wojennych Wielkiej Brytanii — Indii, 
Bliskiego Wschodu i Ameryki Południowej. Wy­
noszą one 3500 milionów funtów.

Jio Jgencje i ra<i onosza:
— Dyrektor biura do spraw UNRRY i Pracw,°.'J“^5*^.5S}; 

skijej móisjti handlowej — Modz 
niomej z ministerstwa żeglugi !

. Osipowskicmu, oskarżonemu o sU- 
emieckaej i zabicie 1 poliojauia me­

wy jechało z Polski 198 000 Niemców, 
planem do końca sierpnia powinno 

Niemców,

S wyło-
„one, , ■ handle z.«r.nicMie«o poczyni

zakupy dl-a Polski z demobilu Mmi sprzymieraouych.
— W Berlinie rozpoczął się proces pr,zorany 2 i-o lakom: 

WłodrirawrKWi Wrajdz. ' “ ' 
wiatnii-e oporu policji n 
mieokiego.

— Do dnia 9 kwietni 
Zgodnie z zakreśLon-yn
Opuścić Polskę 1 i pół miliona wbuiww. _ .

— Radio hamburskie donosi, że nrnmejw^cej 10—1? '•
produkcji przemysłowej w Nadrenii znika z fe-bcyk i jest Prze' 
kaizywanych handlowi nr. e legalne mu. . .

— Agencja brytyjska dcno«i z Aten, że grecki mnm«ter s-pma* 
zagramicznyich — Saidairiis aam erza przybyć do Londynu, ce 
km omówienia z rządem brytyjskim polntyki zagrano*^ 
otra>z spraw związanych z grecką polityką wewnętrzną.

— W Łodzi odbył się manifestacyjny pogrzeb s-twrs®eg® 
Strzelca zabitego w czasie pełnienia służby przez bandytów,

— W czacie od 16 czerwca 1945 roku, ilość Polaków zemne. 
szkaiyeh w Gdańsku zwiększyła się o 58 014 o-sób a rlosć 
Niemców zmniejszyła się o 90 044 o-soby.

— Korespondent ..Daily News'* donosu', o tajnych rokowa,-
aiach pomiędzy St. Zjednoczonymi i Islandią w sprawne 2 bez 
i 6 stacyj meteoroilotgicznycb. Rokowania te trwają już kalka 
miesięcy. , ....

— Agencja Tass podała szczegóły umowy podpisanej po maj- 
dzy rządem węgierskim a czechosłowackim w sprawie od­
szkodowań wojennych. W ramach tej umowy Węgry dostarczą 
Czechosłowacji produktów rolnych wartości 8 mil. dolarów i 
wyrobów przemysłowych na sumę 12 mii, dolarów oraz mate­
riałów pednvch na sumę i mil. 70 trys. dolarów.

— Rząd norweski postanowił wyasygnować sumą 3 mul. 
koron na zakup przetworów rybnych i śledzi solonych ora-z 
tranu dla ludności polskiej, czechosłowackiej, jugosłowiań­
skiej, austriackiej i węgierskiej.

— Admiralicja brytyjska podała dziś wiadomość, o odkry­
ciu nowej wyspy wulkanicznej z płonącą Lawą, która wyłoniła 
się w dymach i oparach z głębi Pacyfiku w odległości 200 raił 
od Tokio. Według obliczeń wyspa ma około 300 metrów dłu­
gości, 200 m szerokości i 70 metrów wysokości. Ma być ona 
nazwana ,,Uranią*'. Jest to nawa kontr torpedowca brytyj­
skiego który ją przypadkowo odkrył.

— Rząd japoński zażądał natychmiastowego wstąpienia. 
15 książąt senatu japońskiego, wśród których znajdują się 
również 3 bracią cesarza. Książęta ci mieli być usuniłęCa na 
podstawie zarządzenia władz sojuszniczych, jednak nie chcieli 
dobrowolnie opuścić swych miejsc w senacie.

— Całkowita odbudowa belgijskiej sieci kolejowej zniszczo­
nej działaniami wojennymi potrvją jeszcze 3 lata.

— Amerykański Czerwony Krzyż dostarczył Finlandii peni­
cyliny wartości 4.SS0 milionów marek fińskich.
'— Z Oslo donoszą, że trzy pływające fabryki niemieckie 

(fabryki n.a statkach przerabiających tłuszcz wielorybi) po­
dzielone będą między W. Brytanię, Norwegię i Zw. Radziecki.

— Regent grecki odrzucił wszelkie prośby domagające się 
wycofania jego rezygnacji i pozostania na stanowisku choćby 
do czasu utworzenia nowego rządu,

— Do Wiednia przybyła rosyjska misja geoilo>giczn»a., która 
ma współpracować z geologami austriackimi przy poszukiwa­
niu złóż naftowych na terenie Austrii. Możliwe jest, że ob­
szar znany pod na«wą ,,Basen wiedeński'* jest bogaty w złoża 
naftowe,

— Amerykański, senator demokratyczny Peiper domagali się 
w senacie wycofania wojsk brytyjskich z Tnain-sjordanii, Iraku, 
Syrii i innych obszarów.

Arkady Fiedler 11

Mijają lata. Wrogie państwa czyhają. Mnożą 
się intrygi dokoła Madagaskaru. Królowa broni 
się coraz zacieklej, coraz nieprzytomniej. Krwi 
nie szczędzi. Na okrucieństwa jej szemrzą nawet 
najbliżsi. Oto jej własny syn, niebezpieczny ma­
rzyciel. Za namową obcych agentów, jJoza plecami 
królowej, ofiaruje Franfcji swą uległość, po prostu 
sprzedaj e się. Nawet Laborde da je się wciągnąć 
do tego spisku, tłumacząc to dla dobra kraju. Bo 
już minęły dawne czasy, zmieniły się. Dwadzieścia 
cztery lata upłynęły od ^oku 1831 i pokryły 
zmarszczkami lica ‘ królowej. Laborde także się 
zestarzał.

Bomba pęka przedwcześnie. Ostrzeżona królowa 
dowiaduje sic o spisku. Cierpi, szaleje. Znowu 
wszystkich cudzoziemców wypędza z Madagaska­
ru, a między nimi ubóstwianego do niedawna przy­
jaciela jej i kraju, Laborda. Powoduje nią racja 
kraju i urażona duma kobieca.

Już się nigdy nie zobaczą. Mantasoa, miasto 
przemysłu, podupadnie bez twórczej energii La­
borda. Pewnego dnia zbuntują się osamotnieni ro­
botnicy, że za darmo muszą pracować, zniszczą 
wszystkie maszyny, spalą budynki. Ruiną kończy 
się wielkie dzieło nialgaskie, wspólne dzieło nie­
zwykłego Francuza i malgaskiej królowej.

Dopiero po śmierci Ranavalony Jean Laborde 
wraca na Madagaskar i rozpoczyna drugi okres 
swej działalności: wraca jako oficjalny konsul 
Francji. Znowu całą swą energię i zapał wkłada 
w to nowe posłannictwo. Ma wyjątkowo trudną

sytuację. Anglia zdążyła zapuścić tu na dobre 
swe wpływy. Pozyskała dwór, zaprowadziła swoja 
religię wśród Howów. Tananarywa. patrzy na 
Londyn.

Lecz Laborde, gruntowny znawca malgaskiej 
duszy, spełnia swój obowiązek zaszczytnie: sku­
tecznie paraliżuje wpływy angielskie. Laborde ko­
cha na równi obydwa kraje, Francję i Madagaskar 
i dlatego zwycięża. Jest dyplonfatą, ale dyplomatą 
ze sercem; wciąż myśli o przyjaźni i braterskim 
sojuszu francusko-malgaskim. Gdy po ośmnastu 
latach tej pracy umiera, schodzi do grobu w chwa­
le. Madagaskar go miłuje, Francja czci. Cała Ta­
nanarywa odprowadza jego zwłoki do grobu. Fran­
cja postawi mu później pomnik, plrice i ulice Ta- 
nanarywy nazwie jego imieniem, podobiznę jego 
umieści na znaczkach pocztowych.

Bo był to człowiek naprawdę nieprzeciętny. 
Ważny, może najważniejszy Francuz, jaki kiedy­
kolwiek wylądował na Madagaskarze. I człowiek 
nam, innym ludziom, dziwnie bliski: obok jego 
wspaniałych wzlotów i świetnych zwycięstw snu je 
się ciągle wątek tragedii. Pierwsza jego tragedia 
to broń, którą dostarcza malgaskiej królowej a 
która skieruje się w pewnym momencie przeciw 
jego własdym rodakom. Lecz wtedy Laborde był 
młody i królowa była młoda. »

Drugą jego tragedią to wygnanie z kraju, który 
tak ukochał, i ruina dzieła, w które włożył tyła 

I geniuszu i wysiłku.
i Trzecia tragedia, już po jego śmierci, będzie

związana z jego nazwiskiem. Ba jakiś przekorny 
los chce, że właśnie w imieniu jego, Laborda, naj­
większego przyjaciela i dobroczyńcy Malgaszów, 
Francja wypowiada tymże Malgaszom wojnę, po 
której tracą niepodległość. Chodzi mianowicie o 
majątek i spadek po Labordzie. Według prawa 
malgaskiego spadek po cudzoziemcach przypada 
koronie. Z tym nie zgadzają się spadkobiercy 
zmarłego we Francji. Francja popiera zbrojnie 
ich protest: trzyletnia wojna, protektorat, znowu 
wojna, ujarzmienie. e

I jakby nie dość było tego: tragiczny łańcuch 
ciągnie się właściwie do dnia dzisiejszego. Oto 
poznaję w Tananarywde prawnuka Laborda, kil­
kunastoletniego młodzieńca. Pracuje jako skromny 
elew w administracji dziennika „Journal de Ma- 
dagascar" i jest bardzo ubogi, jest biedny jak 
mysz kościelna. Więc gdzież podział się ów ma­
jątek, o który wypowiadano wojnę Malgaszom 
i odbierano im wolność?

Lecz to już nie tragedia, to zwykłe drwiny losu. 

IX.
Polski Misjonarz Trędowatych

Miał już lat 48 — a więc wiek, w którym inni 
pragną spokoju — gdy wyrwał się na szeroki 
świat. Biografowie twierdzą, że do wyraju na­
tchnęła go książka pewnfego misjonarza, opisują­
cego swą przeżycia wśród trędowatych w Azji. 
Nie wierzę. Książka była może ostatnim ogniwem 
w łańcuchu przyczyn, ale najważniejszym bodź­
cem było na pewno ziarno, tkwiące w jego duszy 
od wielu lat, ziarno wspólne zuchwałym konkwi­
stadorom świętym, odkrywcom dalekich mórz 
i apostołom, ziarno niepokoju i buntu przeciw 
ciasnocie własnego podwórka.

Uzbierał się w nim ogromny zapas miłości, ja­
kaś nie wylana a tłumiona dotychczas rzeka mi­
łosierdzia i żądzy poświęcenia. Tym bogactwem 
wyróżniał się od innych ludzi, nawet od swyętl 
braci w zakonie. Był jezuitą.

Z sercem i z radością spełniał obowiązki wy­
chowawcy młodzieży w polskich konwiktach je­
zuitów. Lecz to nie zaspakajało jego pragnień. 
Nurt tej niespokojnej rzeki ró6ł potężnie, napie­
rał na wewnętrzne tamy. Dla swego ujścia potrze­
bował' najgłębszego dna ludzkiego nieszczęścia, 
szukał na ziemi nędzy piekła.

Znalazł ksiądź Beyzym piekło na Madagaska­
rze. Przez trzynaście lat służył malgaskim trędo­
watym. Lecz Madagaskar, trędowaci, straszliwe 
wrarunki życia, wreszcie śmierć wskutek zarażenia 
trądem to rzeczy uboczne, to tylko tło, na którym 
rozgrywał się wspaniały, przejmujący dramat jego 
życia: bezustanny wylew niewyczerpanego, bez­
granicznego poświęcenia. Wylew rzeki o niewy- 
sychającym źródle miłości i dobroci.

Misjonarz, idący w puszczę, by nawracać pogan, 
jest bohaterem, Naraża swe życie, lecz ma wido­
ki zwycięstwa i przeważnie wraca żywy i w chwale 
do cywilizacji. Ksiądz Beyzym, ofiarując swe usłu­
gi trędowatym, szedł świadomie na pewną, choć 
powolną śmierć. Kto tak, jak on, pracował, z tej 
służby nie w;racał cały. Ksiądz Beyzym dowiódł 
wyższego stopnia bohaterstwa. •

Przybył na Madagaskar pod koniec 19. wieku, 
zaledwie w trzy lata po zdobyciu kolonii przez 
Francuzów. Jeszcze całej wyspy nie opanowano. 
Władze francuskie, pochłonięte pilniejszymi tro­
skami, niewiele zajmować się mogły chorymi. 
Rządo-we schronisko trędowatych pod Tananary- 
wą było w zupełnym zaniedbaniu.

(Ciąg daUzy nastąpi).
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Oszczędzajmy zdrowe ziemniaki
Ziemi Lubuskiej potrzeba sadzeniaków i ziarna siewnego

Akcja siewna rozpoczęta. Całokształt zagad­
nień związany z orką i siewem został poprzednio 
sumiennie rozpracowany przez Wojewódzkie 
Biuro Pełnomocnika dla Spraw Akcji Siewnej. 
Istnieją jednak trudności, wywołane brakiem 
ziarna siewnego na Ziemi Lubuskiej, głównie zaś 
brakiem ziemniaków do sadzenia. W związku z 
tym pełnomocnik akcji siewnej na województwo 
poznańskie wydał następującą odezwę: 

Obywatele!
Posiadamy zbyt mało ziemniaków do obsadze­

nia nie tylko Ziem Odzyskanych, lecz i starych 
ziem polskich. Plon ziemniaków na Ziemi Lubu­
skiej będzie w roku bieżącym zbyt mały, nawet 
w razie zużycia całego zapasu do sadzenia, aby 
uprawić przewidziany areał ziemniakami w roku 
1947 na Ziemi Lubuskiej. W starych granicach 
województwa dużo ziemniaków zmarzło lub spa­
rzyło się i z tego powodu przewidziany rozporzą­
dzeniem ministerialnym minimalny plan obsiewu 
ziemniakami nie będzie dokonany.

Musmy dołożyć wszelkich starań, aby najwięk­
szy obszar obsadzić ziemniakami, które są pod­
stawą wyżywienia ludności. Jest to ważne ze 
względu na wysoką opłacalność uprawy ziemnia­
ków i związane z tym zwiększenie dochodu go­
spodarstwa. Apelujemy więc, by nie wypasać 
inwentarza zdrowymi ziemniakami.

Nie chcemy wydawać drakońskich zarządzeń. 
Apelujemy do znanych z poczucia obywatelskie­
go mieszkańców prastarej Ziemi Wielkopolskiej. 
Pamiętajcie, że okupant w czasie wojny zabroni! 
zjadać nawet obierane ziemniaki 1 zezwalał jedy­
nie na gotowapie ziemniaków w łupinach, aby 
wprowadzić jak najdalszą oszczędność.

W trosce o poprawę wspólnego bytu — 
oszczędzajcie zdrowe ziemniaki — nie skar­
miajcie nimi inwentarza! Zbyteczne oddajcie są­
siadowi do sadzenia, by największa przestrzeń 
została obsadzona ziemniakami!

Odezwę podpisali: Pełnomocnik dla Spraw 
Akcji Siewnej na województwo poznańskie, Wo­
jewódzka Izba Rolnicza, Kolo Miejskie Woje­
wódzkiego Komitetu PPR, Koło Miejskie PSL, 
Zarząd Wojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Wojewódzki Komitet Robotniczy 
PPS, Zarząd Wojewódzki SL, Zarząd Wojewódz­
ki SP, oraz zarząd SD w Poznaniu.

Wspomniana odezwa dotyczy nie tylko ludno­
ści rolniczej. Do poprawy sytuacji może przyczy­
nić się w dużej mierze oszczędna gospodarka 
zięmniakami w miastach i wykorzystanie wszel­
kich niezabudowanych miejsc, nadających się 
pod uprawę przez obsadzenie tym właśnie pro­
duktem. Braki siewne w zbożu i ziemniakach są 
znaczne, zwłaszcza na obszarach leżących wzdłuż 
Odry, w rejonie Gubina, Krosna, Sulęcina i Słu­
bic. Na tereny te przybyły, ostatnio duże trans­
porty repatriantów ze wschodu,, nie posiadające 
żadnych zapasów. Podczas, gdy w starych powia­
tach województwa poznańskiego odczuwa się brak 
ziarna siewnego jedynie w gospodarstwach po­
niemieckich lub zniszczonych przez działania 
wojenne,

■ na Ziemi Lubuskiej ilości ziarna są 
niewystarczające, a ziemniaków

w niektórych okolicach w ogóle brak
Poważne ilości ziemniaków i zboża trzeba dostar­
czyć repatriantom na cele wyżywienia, có jesz­
cze bardziej komplikuje pokrycie w okresie akcji 
siewnej. Z tych wszystkich względów okres wio­
sennych zasiewów potrwa u nas dłużej, aniżeli 
przewidywano i spodziewać się należy zakończe­
nia akcji z końcem czerwca.

. Ogromna doniosłość dla Państwa akcji siewnej 
znalazła swój wyraz w odezwie, skierowanej do 
rolnictwa przez całe społeczeństwo wielkopolskie, 
a ostatnio i w zarządzeniu Wojewody w sprawie 
mobilizacji sprzężaju na rzecz akcji. Dla potrzeb 
orki i siewu wprowadzono obowiązek świadczeń 
w sprzężaju mechanicznym i końskim na terenie 
gmin miejskich, a obowiązanymi do świadczeń 
są posiadacze koni, traktorów, ciągników oraz 
pługów parowych nie będący właścicielami wzgl. 
użytkownikami gospodarstw rolnych. Z akcji 
świadczeń wyłączone są jedynie ciągniki i konie 
zatrudnione dla potrzeb aprowizacji lub stanowią­
ce własność personelu zatrudnionego w admini­
stracji Lasów Państwowych przy zwózce mate­
riału leśnego, potrzebnego dla kopalń, jednakże 
dopiero po otrzymaniu zaświadczenia o zwolnie­
niu. Na czas akcji siewnej wstrzymano też do­
starczanie podwód konnych na rzecz władz woj­
skowych, urzędów państwowych i samorządo­
wych oraz instytucyj uprawnionych do korzysta­
nia ze środków przewozowych. Zarządzenie to 
idzie po linii uchwały Poselskiej Komisji „Rolnej 
KRN, stwierdzającej, że przy mobilizacji ludzi 
i środków na rzecz akcji siewnej
nie należy się cofać przed zastosowaniem 

zarządzeń nadzwyczajnych
usprawiedliwionych wagą akcji. Komisja ustaliła, 
że transport, nawoży sztuczne, wszelkie rezerwy 
zbożowe i odpowiednio dostateczne sroki finan­
sowe winny być oddane do dyspozycji Pełnomoc­
nika Akcji Siewnej.

Dla wykonania siewu i obsadzenia odpowied­
niego areału ziemniakami na Ziemi Lubuskiej 
należałoby skorzystać i z tych uprawnień nawet, 
gdyby stały się wówczas konieczne dalsze ograni­
czenia aprowizacyjne. Łatwiej jest niedojadać w 
ciągu kilku miesięcy, aniżeli mieć perspektywę 
głodu w przyszłym roku.

Według danych Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu, minimalny program zaopatrzenia lud­
ności nierolniczej, objętej systemem kartkowym 
na terenie całego kraju, przewiduje zapotrzebo­

wanie 340 tysięcy ton zboża do nowych zbiorów. 
Ponadto na obsianie 1 300 000 ha na terenach no- 
woodzyskanych potrzeba około 215 tysięcy ton 
zbóż. W żadnym wypadku
nie można dopuścić do naruszenia rezerw 

zbożowych, przeznaczonych na akcję siewną
gdyż odbiłoby się to katastrofalnie na tegorocz­
nych zbiorach. Należy iść raczej po linij dal­
szych ograniczeń, co już czyni się w pewnej mie­
rze, ograniczając np. ostatnio wypiek chleba przez 
przejście z 80°/» wypieku chleba żytniego na 90%, 
a pszennego na 96%. Wykorzystanie terenów za­
chodnich przez uprawę przyczyni się nie tylko 
do zagospodarowania tych ziem, ale i da nie byle 
jakie wyniki materialne, jeśli weźmie się pod uwa­
gę, że produkcja przedwojenna dawała tam łącz­
nie 2118 000 ton żyta, 616 000 ton pszenicy i 
681 000 ton jęczmienia.

Na akcję siewną Ministerstwo Aprowizacji 
zwolniło dotychczas około 50 tysięcy ton zbóż 
i 100 tysięcy ton ziemniaków. Z zakupionych 
przez Rząd za pośrednictwem Społem — 90 tysię­
cy jarych zbóż siewnych w ZSRR (45 tysięcy ton 
jęczmienia, 30 tysięcy ton pszenicy i 15 tysięcy 
ton ow-sa) otrzymano już 70 385 fon. Całkowita

realizacja pozostałej ilości zbóż spodziewana jest 
około połowy bieżącego miesiąca. Qtrzymane tą 
drogą ziarno siewne, kierowane jest do poszcze­
gólnych powiatów na Ziemiach Odzyskanych. 
Łącznie z ilościami zakupionymi na wolnym ryn­
ku, akcja siewna dysponuje około 160 tys. ton 
zboża, co stanowi zupełnie niewystarczającą re­
zerwę w- stosunku do potrzeb. Zamiast projekto­
wanych 6430 traktorów, skoncentrowano na 
Ziemjach Odzyskanych 5930. Traktory te mają 
zaorać 1 300 000 ha, z czego tylko milion hekta­
rów zostanie obsiany zbożami oleistymi i łubi­
nem, pozostałe grunty nieobsiane, będą uprawio­
ne jako czarny ugór pod siew ozimych Ponieważ 
na zachodzie mamy przeszło 3 miliony ha ziemi 
uprawnej, ogromne polacię pozostaną nadal 
ugorem.

Z tego już choćby względu te obszary, które w 
w ramach możliwości postanowione wykorzystać 
muszą być bezwzględnie obsiane i obsadzone. 
Jeśli dodamy do tego, że na projektowane 50 ty­
sięcy ton paliw płynnych Przedsiębiorstwo Trak­
torów i Maszyn Rolniczych oraz Centrala Pro­
duktów Naftowych posiadają jedynie 20 tysięcy 
ton paliw, że nie wszyscy rolnicy zaopatrzeni są 
w nawozy sztuczne, gdyż dopiero 25 ub miesiąca 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wprowadziło

Doniosłe uchwały Wojewódzkiej Rady Narodowej

Repatriacja, PURI świadczenia rzeczowe
Wczorajsze 13-te z rzędu posiedzenie Woj. Ra-I 

dy Narodowej było próbą pomyślnego rozwikłą- 
nia szeregu najaktualniejszych w chwili obecnej 
problemów ziemi wielkopolskiej.

Jednym z nich jest bez wątpienia kwestia 
przygotowania naszego województwa na przyję­
cie nowej fali repatriantów, których liczne tran­
sporty przybywają już ze wschodu. Temat ten 
poruszony był tak w sprawozdaniu Komisji kon­
troli nad działalnością Państwowego Urzędd Re-’ 
patriacyjnego jak i referacie przewodniczącego 
Rady na temat ukonstytuowanego niedawno Ko­
mitetu Pomocy Repatriantom. Według prowizo­
rycznych obliczeń do kraju naszego ściągnie na 
wiosnę ponad 2 miliony ludzi, przy czym 

Wielkopolska oczekuje 800 tys. repatriantów
ze wschodu

Współdziałanie czynnika społecznego z PUR- 
em będzie jedyną gwarancją, że wielkiemu dziełu 
wchłonięcia olbrzymiej bądź co bądź liczby ro­
daków sprostamy w zupełności. Rzecz jasna, że 
repatrianci ci nie pozostaną wszyscy na terenie 
województwa, przeciwnie — większość skiero­
wana zostanie na tereny osiedleńcze na Ziemiach 
Odzyskanych, niemniej jednak obowiązkiem na­
szym jest stworzenie należytych warunków nor­
malnego przebiegu repatriacji. Łączy się z tym 
kwestia roztoczenia bezpośredniej opieki nad 
repatriantami w punktach etapowych. W Pozna­
niu, jJak stwierdziła specjalna komisja pod prze­
wodnictwem radnego Idziora, istnieją 3 placówki 
PUR-u: na Dworcu Głównym, Kobylempolu i 

rzy -ul. Rybaki, które pracując w nader cięż- 
ich warunkach czynią wszystko, by sprostać

ogromowi zadań, jednakowoż brak odpowiednich 
pomieszczeń, środków żywnościowych i lekarstw 
uniemożliwia roztoczenie należytej opieki nad 
repatriantami. Wśród ludzi przyjeżdżających ze 
wschodu szerzą się w zastraszający sposób 
świerzb, jaglica i tyfus. Koniecznością chwili jest 
uczynić wszystko, by ząpobiedz możliwości wy­
buchu epidemii chorób zaraźliwych. Po tej myśli 
idzie jedna z uchwał WRN, w której Rada ape­
luje do odnośnych czynników 'o

zastosowanie środków zaradczych.

Środkami tymi są wyznaczenie stałych dyżu­
rów lekarskich w ambulatorium PUR-u na dwor­
cu towarowym, stworzenie izby chorych z oso­
bnym pomieszczeniem dla obserwacji osób go­
rączkujących, podejrzanych o choroby zakaźne, 
wybudowanie wzdłuż torów, na których zatrzy­
mują się transporty, kilku miejsc ustępowych, 
choćby na razie poiowych latryn. WRN zwraca 
się do Woj. Oddz. PUR w Poznaniu o bezzwło­
czne przeprowadzenie tych urządzeń, oraz do 
Woj. Urzędu Zdrowia o zaopatrzenie punktu sa­
nitarnego PUR-u na Dworcu Głównym jak i na 
terenie innych powiatów, w potrzebną ilość środ­
ków leczniczych.

O polepszenie stanu bezpieczeństwa
W wielu okolicach naszego województwa zda­

rzają się nagminne wypadki kradzieży koni, krów 
i trzody chlewnej. Dzieje się to z.powodu zbyt 
słabej sieci placówek organów bezpieczeństwa. 
Kiedy .przed wojną posterunek policyjny istniał 
w każdej większej gminie, dzisiaj, gdy w wyniku 
powojennej demoralizacji przestępczość znacznie

W sprawie klucza partyjnego 
na Ziemiach Odzyskanych

W dniach 16 i 17 marca br. obradował w Po­
znaniu Pierwszy Zachodni Kongres Dziennikar­
ski. Celem obrad było scalenie najistotniejszych 
zagadnień Ziem Odzyskanych, spopularyzowanie 
haseł ich zaludnienia i zagospodarowania a rów­
nocześnie Zjazd starał się wysunąć najwłaściw­
sze wnioski i osady z jednorocznego bilansu na­
szych wysiłków na Zachodzie.

W Kongresie wzięło udział 80 dziennikarzy, re­
prezentujących 37 pism różnych odcieni ze 
wszystkich dzielnic Polski, a w szczególności z 
Ziem Odzyskanych. W wyniku obrad uchwa­
lono rezolucję oraz szereg tez, które wytyczają 
drogę naszym poczynaniom na Zachodzie.

Tak rezolucja jak również notatki i artykuły 
sprawozdawcze, dotyczące kongresu ukazały się 
w całej nieomal prasie polskiej. Wszystkie pi­
sma z dwoma tylko wyjątkami ustosunkowały 
się do obrad i uchwal Kongresu pozytywnie. Wy­
jątek stanowią dwa artykuły: ob. ob. red. Je­
rzego Drewnowskiego w „Pionierze'1 oraz red. 
Bronisława Winnickiego w „Naprzodzie11 Dolno­
śląskim11.

Sprawa dotyczy zawieszenia tzw. klucza par­
tyjnego na terenie Ziem Odzyskanych. Kongres 
wychodził z założeń, że kwestia zaludnienia i za­
gospodarowania Ziem Zachodnich jest naszym 
najważniejszym zadaniem. Dla dokonania tego 
trzeba nam wprząc do twórczej pracy cały naród.

Różnice poglądów zejść tutaj muszą na plan 
dalszy.

Najbardziej odpowiedzialne zadania na Zie­
miach Zachodnich powierzyliśmy wypróbowa­
nym aktywistom partyjnym. Od nich mamy 
prawo wymagać więcej, aniżeli od osób nic zwią­
zanych z żadnym ugrupowaniem politycznym. 
Nie możemy jednak rezygnować z udziału w ży­
ciu publicznym zwłaszcza na Ziemiach Odzy­
skanych wartościowych ludzi, nie należących do 
żadnej partii. I m. in. dlatego właśnie rezolucja

apeluje o zawieszenie na terenach zachodnich 
klucza partyjnego.

Kongres zajął stanowisko odnośnie zasady 
politycznej, związanej z całością życia na Zie­
miach Odzyskanych. Sprawa bloku wyborczego, 
o której wspominają redaktorzy „Pioniera11 i „Na­
przodu Dolnośląskiego11 jest natury taktyczno- 
politycznej i nie mieściła się w ramach kongresu. 
Natomiast sprawa klucza partyjnego jest kwe­
stią oceny rzeczywistości, istniejącej na Zie­
miach Odzyskanych i tym samym podlegała oce­
nie kongresu.

Tą samą sprawą zajął się już w październiku 
ub. roku Polski Związek Zachodni, prowadzony 
przez wybitnych działaczy demokratycznych i w 
memoriale wysłanym do Ministerstwa Z:em Od­
zyskanych, w rozdziale „Polityka ludnościowa11 
wypowiedział się również przeciwko zasadzie 
klucza partyjnego przy obsadzaniu stanowisk na 
Ziemiach Zachodnich. Memoriał P. Z. Z-etu 
przyjęty został przez ministerstwo przychylnie.

Argumenty obu pism wrocławskich me są prze­
konywujące, ich oburzenie jest niezrozumiale, 
ich stanowisko w tej sprawie w całej prasie pol­
skiej odosobnione. Nie one, lecz „Odra11 ma 
rację, pisząc:

„Zachodni Kongres Dziennikarski uchwalił re­
zolucje, z których wszystkie są słuszne i po­
trzebne. Nie podzielimy zatem oburzenia wro­
cławskiego „Pioniera11 przeciwko rezolucji, do­
magającej się zawieszenia tzw. klucza partyj­
nego na Ziemiach Odzyskanych a w szczegól­
ności tam, gdzie <4yje jeszcze polska ludność 
autochtoniczna. Polska władza dla tej ludności 
jest przeżyciem historycznym jedynym i nie­
powtarzalnym, toteż uzależnianie jej od politycz­
nych aktualii zamąca obraz Polski, nad którym 
pracowały tu szlachetne i najbardziej ideowe 
pokolenia.11

korzystniejszy stosunek wymiany zboża na na- 
wozy,— otrzymamy niezbyt wesoły obraz obecnej 
fazy akcji siewnej na terenie Polski.

W tej sytuacji pomoc zagranicy oraz UNRRY 
jeąf oczywiście jeszcze możliwa ze względu na 
przedlążony termin zasiewów. Nie wątpimy też, 
ze miarodajne czynniki wykorzystają wszelkie 
możliwości, by uzyskać co się jeszcze da. Trud­
ności akcji siewnej w znacznym stopniu możemy 
pokonać sami. Pod tym względem Wielkopolska 
już w ubiegłym roku w- nadzwyczaj ciężkich wa­
runkach zdobyła się na chlubny wysiłek. Równo­
cześnie przekonaliśmy się, że o wyniku wysiłku

decyduje nie tylko wieś, ale i pozostałe 
społeczeństwo.

Akcja siewna stwarza ogromnie dużo możli­
wości współpracy ze wsią na wielu odcinkach. 
Trzeba, by zrozumiał to każdy człowiek, począw­
szy od urzędnika ministerstwa, a skończywszy 
na pracowniku bankowym, załatwiającym spra­
wę kredytu siewnego, czy na robotniku pracują­
cym przy traktorze, Tylko uczciwa i mozolna 
praca wszystkich przyczyni się do pokonania 
trudności i zapewni nam lepsze warunki bytu w 
ciągu najbliższego roku. (t)

wzrosła, obwody milicyjne, rzadko rozsiane, nie 
mogą należycie spełniać swych zadań. Sprawę tę 
poruszył ob. Mazur, domagając się zwiększenia 
■lości posterunków M. O. w powiecie średzkim, 
gdzie kradzieże stały się prawdziwą plagą ludno­
ści wiejskiej. W powziętej uchwale Rada przy­
chyla się do wniosku i postanawia zwrócić się do 
kompetentnych czynników o poczynienie zarzą­
dzeń, by stan bezpieczeństwa w tych okolicach 
uiegł poprawie.

W toku dalszych obrad przewodniczący Ko­
misji Ziemskiej przedstawił szereg' wniosków, 
składanych przez różne instytucje i zakłady 
szkolne o przydział obiektów rolnych, wyłączo­
nych z parcelacji na podstawie art. 15 dekretu 
z. dnia 6. 9. 1944 o przeprowadzeniu reformy rol­
nej. Rada, ustosunkowując się do wniosków przy­
chylnie, przyznaje na cele Zakładu Doświadczal­
nego 157 ha z majątku Wronów pow. Krotoszyn 
i 460 ha z majątku Michorzewo pow. Nowy To­
myśl, na cele Uniwersytetów Ludowych: po 50 ha 
z majątków Łękno pow.'Środa, Borówko pow. 
Kościan, Borzęcziczki pow. Krotoszyn, Chwałko­
wo pow. Gostyń. Na rzecz gimnazjum i internatu 
w Strzelnie przeznacza się 55 ha z resztówki 
Strzelno-Klasztorne, na rzecz Rolniczego Zakładu 
Doświadczalnego majątek Słupia o powierzchni 
560 ha oraz na cele Zakładu dla Ociemniałych 
majątek Owińska pod Poznaniem o powierzchni 
536 ha.

Radny ob. Becela przedstawiając stan dotych­
czasowych dostaw artykułów żywnościowych z 
zagranicy, wystąpił z wnioskiem o uchwalenie 
rezolucji do prezydenta Bieruta i Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów

w sprawie zwiększenia przydziału UNRRA,

w której Woj. Rada Narodowa stwierdza koniecz­
ność podjęcia starań przez czynniki rządowe u 
przedstawicieli UNRRY oraz rządu amerykań­
skiego w sprawie nie zmniejszania dostaw żyw­
ności dla Polski. Kraj nasz —- stwierdza rezolucja 
— znajduje się na wskutek zniszczeń wojennych 
w katastrofalnej sytuacji aprowizacyjnej i dla­
tego więcej niż jakikolwiek inny potrzebuje po­
mocy. Równocześnie Woj. Rada Narodowa prosi 
Komitet Ekonomiczny R. M. o uwzględnienie 
przy rozdziale artykułów UNRRY w większej mz 
dotychczas mierze potrzeb Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej.

Dłuższe debaty wywołała ciągle jeszcze aktual­
na kwestia ściągnięcia reszty świadczeń rzeczo­
wych. Wypowiedzi wielu radnych pozwalają 
stwierdzić fakt, że jakkolwiek niektórzy rolnicy 
z różnych przyczyn nie są w stanie odstawie za- 
ległych ilości zbęża, to jednak pewna ich częsc 
wyraźnie uchyla się od spełnienia swego obo­
wiązku obywatelskiego. W związku z tym na 
wniosek Komisji świadczeń rzeczowych Rada po­
wzięła uchwalę, w której zaleca się wszystkim 
powiatowym radom narodowym przeprowadze­
nie inspekcyj u poszczególnych rolników, którzy 
dotychczas nie wywiązali się w pełni z obowiązku 
świadczeń rzeczowych, celem stwierdzenia, czy 
istnieje możliwość odstawienia reszty kontyngen­
tu- w wypadkach stwierdzenia, że rolnik me może 
wywiązać się z nałożonego obowiązku, powinien 
bvć z kontyngentu tego zwolniony, w stosunku 
zaś do wykrętnych i opornych powinny być sto­
sowane bezwzględnie sankcje karne w ramach 
obowiązujących przepisów, (m)

Tadeusza Kościuszki
wskazania obywatelskie

Fanatyzm dodaje wprawdzie mocy duszy, 
ale napełnia człowieka ślepotą i tamuje 
wzrost myśli, dlatego nigdy się nie zrówna 
bohaterstwu wolności.

(„Czy Polacy mogą się wybić na 
niepodległość?", 1800 r.)
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Czwartek, dnia 11 kwietnia 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Leona W. P.
Kalendarz słowiański'— Jaromierza

Piątek, dnia 12 kwietriia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Juliusza
Kalendarz słowiański — Siemidroga

Rozporządzenie w sprawie otwarpia 
sklepów w Niedzielę Palmową 

i w Wielkim Tygodniu
Na zasadzie arii. art. 1, 2, 3, 9 i 10 rozp. Prez. 

R. P. z dnia 22. III. 1928 r. o godzinach handlu 
i godzinach otwarcia zakładów handlowych i nie­
których przemysłowych, uzupełnionego ustawą 
z dnia 231 III. 1929 r. i na zasadzie par. I, rozp. 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 9. XII 
1929 r., tudzież na podstawie art. 1. 2 i 3 pkt. d 
oraz art. 29 dekretu P. K. W. N. z dnia 23. XI. 
1944 r. o organizacji i zakresie działania samo­
rządu terytorialnego zarządu Prezydent m. Po­
znania jako Starosta Grodzki, że w Niedzielę 
Palmową, dnia 14. bm. lAogą być sklepy wszel­
kiego rodzaju oraz zakłady fotograficzne, fryzjer­
skie i kalotechniezne (kosmetyczne) otwarte od 
godz. 13—18-tej.

W okresie od Wielkiego Poniedziałku, dnia 
15 bm. do Wielkiego Piątku dnia 19 bm. włącznie 
mogą być wymienione wyżej sklepy i zakłady 
otwarte do godz. 20-tej.

Postanowienia ustawodawstwa ochrony pracy 
nie zostają niniejszym zarządzeniem w niczym 
naruszone.

s Zbiórka na rzecz pomocy 
repatriantom

Komitet Obywatelski , Pomocy Repatriantom 
wzywa wszystkie instytucje społeczne, rady za­
kładowe do przesłania imiennego wykazu dele­
gowanych przez siebie pracowników, którzy we­
zmą udział w zbiórce ulicznej w dniu 14. IV. br 
na rzecz pomocy dla repatriantów. Listy z poda­
niem nazwisk składać należy do dn. 13 bm. godz. 
9 rano w sekretariacie Banku Społem ul. Armii 
Czerwonej przy Moście Uniwersyteckim. i

Równocześnie podajemy do wiadomości, że 
zgłoszenia chętnych do pełnienia dyżurów przy 
transportach przyjmuje sekretariat Społ.-Obywa- 
telskiej Ligi Kobiet, Zarząd Miejski, uł. Matejki 
48, pok. 15, w godz. od 9—13 i od 16—18.

Most Uniwersytecki poszerzony
(c) W ub. sobotę zakończono ostatecznie pra­

ce nad poszerzeniem Mostu Uniwersyteckiego. 
Prace trwały przeszło cztery tygodnie, a zostały 
przedłużone z powodu pewnych trudności w do­
stawie budulca i wskutek przeprowadzenia prze­
wodów gazowych, elektrycznych i kabli tele­
fonicznych.

Notowania cen zboża
Działająca przy Biurze Ekonomicznym Woje­

wody Poznańskiego Komisja Obrotu Ziemiopło­
dami zanotowała w dniu 9 bm. następujące ce­
ny nabycia za 100 kg, płacone w obrocie hur­
towym zbożami konsumcyjnymi: żyto do 1450 zł, 
pszenica bez obrotów, jęczmień do 1400 zł, owies 
do 1300 zł, groch Viktoria do 2700 zł.

Wczoraj: 1 — dzisiaj: 507
Jedną z najżywotniejszych instytucji banko­

wych na naszym terenie jest Wojewódzki Oddział 
Banku Społem, mający siedzibę w budynku prze­
znaczonym dla spółdzielczości, przy Al. Armii 
Czerwonej 12. Kiedy przed rokiem przybyli do 
Poznania pierwsi pracownicy instytucji — obecny 
dyrektor Fr. Dederko, jego zastęoca dvf. Boi. 
Drogomireoki, główny buchalter Woj. Oddziału 
St, Łakomski oraz referentka H. Cellerówna — 
kiedy rozpoczęto pracę w nadzwyczaj ciężkich 
warunkach, szczupłych lokalach dawniejszego 
Banku Cukrownictwa przy ul. Sew. Mielżyńskiego, 
Bank Społem poza niezbyt wysoką kwotą zakła­
dową nie posiadał prawie niczego. Ważniejszym 
jednak kapitałem zakładowym była ofiarność tej 
grapy. Jej praca w głównej mierze przyczyniła się 
do przefamania początkowych trudności.

Dziś po roku, Bank Społem tworzy potężną 
placówkę, a jego pracownicy mogą poszczycić się 
poważnymi osiągnięciami. W ciągu roku obroty 
Banku wyniosły 8 miliardów złotych, a przecięt­
ne saldo kredytów udzielonych w skali wojewódz­
kiej sięga kwoty 100 milionów złotych. Bank po­
siada 30 zorganizowanych oddziałów i zastępstw 
na starych terenach województwa poznańskiego 
oraz na Ziemi Lubuskiej, w których przeprowa­
dza się wszelkie operacje bankowe. Dzięki udzie­
lonym kredytom, Bank dopomógł do przełamania
trudnością gospodarczych wielu instytucjom spół-l Banku. Zapewnili oni, że przyczynią się do roz­
dzielczym i handlowym.. I kiedy przed rokiem, w budowy spółdzielczości oraz samej placówki i nie 
pierwszym dniu pracy otwarto konto nr 1 dl? ustaną w pracy dopóki życie gospodarcze Polski 
Społem Związku Gospodarczego R. P., przed kil-1 nie wróci do normalnego stanu. (t)
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Manifestacyjny pogrzeb poległego żołnierza
Polsce ładu i porządku wewnętrznego jest nieod­
zownym warunkiem jej szybkiej odbudowy. Ba- 
chcrski był najlepszym przykładem dla kolegów, 
a wielu spośród, nich zachęcał do walki swoim 
zapałem. Dowództwo W. B. W. straciło w nim 
jednego z najdzielniejszych żołnierzy, a Ojczyzna 
jednego z najlepszych synów

(c) We wczorajszym sprawozdaniu z posiedze­
nia Woj. Rady Narodowej donosiliśmy, że w dniu 
8. hm., we wsi Sosnowiec, pow. Koło został za­
bity, w walce z bandytami, strzelec 14-go Samo­
dzielnego Batalionu Operacyjnego Wojsk Bezpie­
czeństwa — ob. Stefan Bachorski. Zgodnie z de­
cyzją Woj. Rady Narodowej pogrzeb śp. Bach or­
skiego odbędzie się na koszt Państwa i będzie 
manifestacją społeczeństwa poznańskiego zarów­
no na cześć .bohaterskiego żołnierza jak i prze­
ciwko grasującym jeszcze, na niektórych tere­
nach, bandom rabunkowym. Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj o godiz. 16-tej, a kondukt przejdzie uli­
cami: Szkolną, Podgórną, al. Marcinkowskiego, 
pl. Wolności. 27-go Grudnia, Fredry, Batorego, 
Libelta, al. Chopina i al. Pułaskiego na Cmen­
tarz Bohaterów na Cytadeli. Udział w pogrzebie 
wezmą również przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych, delegacje szkół, zw. za­
wodowych, partyj politycznych i organizacyj mło­
dzieżowych. Nad grobem żabi lego przemówią 
przedstawiciele władz, wojska oraz partyi po­
litycznych.

Tragicznie zmarły był nieustraszonym bojowni­
kiem o wolność i demokrację, należycie rozum.'?* 
jącym obowiązki, jakie nałożyło na niego Pań­
stwo. Wiedział on doskonale, że zabezpieczenie w

Dzisiejszy „Czwartek Jiteracki"
będzie wieczorem autorskim znanegd publicysty 
pisarza i krytyka J. N, Millera. Początek o godz. 
18-tej w auli Akademii Handlowej, przy Walach 
Zygmunta Starego 2-3.

ku dniami Bank przekroczył pół ty.iąca kont 
zakładając pod numerem 507 konto Komitetu ro- 
mocy dla Repatriantów. Ta nowozalożona pozycja 
jest czymś więcej aniżeli zwykłą operacją ban­
kową. Mówi o wysiłku jakim kilkudziesięciu pra­
cowników Banku zamyka pierwszy rok pracy, jest 
obrazem rozrastającego się życia gospodarczego 
Wielkopolski i podkreśla społeczną rolę Banku 
współdziałającego z instytucjami o charakterze 
charytatywnym.

W ubiegłym tygodniu w lokalach Banku od- 
była się skromna uroczystość, związana z roczni­
cą jego istnienia. Zgromadziła ona wszystkich 
pracowników przedstawicieli spółdzielczości na 
naszym terenie oraz ludzi związanych pracą z 
ruchem spółdzielczym. Do zebranych przemówił 
dyr. Fr. Dederko. Szkicując osiągnięcia dokonane 
na przestrzeni roku, podkreślił ofiarny wysiłek 
wszystkich pracowników, dzięki któremu Bank 
tworzy dziś materialny fundament rozwoju spó 
dzieloz-ości na terenie województwa. Szereg uwag 
o wartości pracy spółdzielczej i roli jaką ona od­
grywa w odbudowie życia gospodarczego państwa 
wypowiedział wicewojewoda mgr Grosiek i, skła­
dając placówce życzenia dalszego rózwpju. W 
imieniu Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
przemawiał dyr. pozn. okręgu — Łażewski, po 
którym zabrało głos jeszcze kilku pracowników

Odczyt o istocie raka 
W dinńu dizńisicj.fw7jyim, o jjodizi. 18-tej w siali fcirjyikń Golbegóuan

Mimiuis (Wfljty Ws.&ów) odibędizóe się wkturłny odczyt w ramach 
wyikiWów powipziechr.ych U. P. pt. ,.Raik i rojjo istoia". Pre- 
leiger.t/eitn je^t pnef. dir L. rawski*. Żaiuowiedcń^ay n,a
jtsŁno wykład proif. dr. Kita gara pt , Hezijod z A skry jako 
ifreckii. poeta dienwikra-cjii'’ roota: ©dw<«a«y.

Wstęp n«. salę 10 ztł, dla młodizóeży stud^mją-cej 5 zł.

Odpowiadomy o&y£elnikont
Juwa Wr. — Wyrok sądowy, przyznający Pa­

nu zabrane przez okupanta narzędzia pracy, jest 
niezaprzeczalny. Właściciel nieruchomości, w 
której się omawiane przedmioty znajdują, nie 
ma prawa zatrzymywać je dlatego, że przytwier­
dzone są one do ścian i sufitu. Niewątpliwie 
ii.ito, wzięli sędziowie pod uwagę, przyznając Pa­
nu pr-wo.dó odebrania narzędzi pracy.

P. Z. M-, Jeżyce — Sprawa, którą porusza Pani 
w liście, jest istotnie bardzo ważna. Zgadzamy

i się z Panią w każdym zdaniu. Troska o zdrowie 
' dzieci, wycieńczonych po wojnie, zagrożonych

gruźlicą, jest zupełnie słuszna. Jeżeli dzieci w1 domu zwolniony. To, że jest administratorem 
czasie okupacji pozbawione byłv wartościowych nie daje mu w tym względzie żadnych preroga- 
pożywek to — rzecz prosta — leżało to w inte-, tyw. Jeżeli przypadme kolej na niego, wtedy 
resie okupanta. Dziś stoją przed nami poważne musi sprzątnąć schody... chociaż jest administra- 
zadania, zmierzające do ratowania zdrowia naszej, torem. A może właśnie dlatego. (t.n.n.j

Posiedzenie M. R. N.
Najbliższe posiedzenie Miejskiej Rady Naro­

dowej odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 bm 
o godz. 12-tej w sali królewskiej Ratusza poznań­
skiego.

Po słońce i zdrowie
Niewiele osób wie, że na ziemiach odzyska­

nych istnieje zakątek, który klimatycznie mocno 
odbiega od kapryśnej na ogól i ubogiej w dni 
słoneczne aury polskiej. Jest nim hrabstwo 
kladzkie osłonięte górami od ostrych wiatrów pół­
nocnych i zachodnich, gdzie liczba dni słonecz­
nych w roku jest dwukrotnie wyższa aniżeli 
w którejkolwiek innej części Polski. Jeżeli przy­
roda nie poskąpiła swych darów tej ziemi, to 
również i człowiek włożył dużo wysiłku, by 
piękno dzieł rąk ludzkich harmonizowało z pięk­
nem przyrody. Ponieważ ziemia kładzka od 
setek lat nie znała wojny — oszczędziła ją rów­
nież i ostatnia wojna — zabytki architektury 
średniowiecznej zachowały się w całości. Sto­
lica hrabstwa Kładzko jest tak doskonale za­
chowanym okazem średniowiecznoj architektury, 
iż sprawia wrażenie nie żywego miasta ale ja­
kiegoś montażu wytwórni filmowej. Brak tyl­
ko trębaczy w średniowiecznych strojach i hala- 
bardzistów zamykających bramy miasta a czuli­
byśmy się przeniesieni w czasy Hołdu Pruskiego.

W te właśnie urocze okolice udaje się wy­
cieczka „Czytelnika", która wyrusza z Poznania 
w dniu 24 bm. Uczestnicy wycieczki zwiedzą 
Wrocław i Kładzko i spędzą 8 dni w pięknym 
górskim uzdrowisku Kudowa. Koszt udziału 
w wycieczce, obejmujący przejazd, taksę kura­
cyjną, mieszkanie w pierwszorzędnym pensjona­
cie, całodzienne utrzymanie, kąpiele lecznicze wy­
nosi zł 2000,—, a dla członków Sp. Wyd. „Czy­
telnik" zł 1 400,—.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w godzi­
nach. od 8—15-tej w biurach Delegatury poznań­
skiej „Czytelnika", przy ul. Wyspiańskiego 10,
I piętro. ,

Spacery po terenach Cytadeli 
wzbronione

Mimo wielokrotnych ostrzeżeń władz wojsko­
wych o niedostępności terenu Cytadeli dla osób 
cywilnych, powtarzają się wypadki, że mieszkań­
cy naszego miasta nie stosują się do odpowied­
nich rozporządzeń, spacerują po stokach Cyta­
deli, a ponadto, szczególnie dzieci, manipulują 
przy znajdującej się tam amunicji, powodując 
niejednokrotnie śmiertelne wypadki.

Dowództwo Okręgu Wojskowego w doznaniu 
przestrzega ponownie, że osoby ujęte na terenie 
Cytadeli, będą oddane w ręce organów Bezpie­
czeństwa Publicznego i karane zgodnie z obowią­
zującymi w tej mierze prawami.

wojną wycieńczonej młodzieży. Jesp tylko nie­
wiadome, jak te zadania spełnić, jeśli kilo ja­
błek kosztuje ponad 100 złotych, nie mówiąc już 
o innych owocach, czekoladzie czy wreszcie mle­
ku i maśle. Przed kompetentnymi czynnikami 
stoją zadania b. noważne. I musi się znaleźć spo­
sób na pokonanie piętrzących się trudności. Mu­
simy dzieci odżywiać jak intensywniej bo prze­
cież one — to najbliższa przyszłość naszego 
kraju.

Lokatorzy z Łazarza — Z obowiązku sprzą­
tania klatki schodowej nie jest administrator

A może właśnie dlatego.

W/eczor baletowy
Życie artystyczne Poznania* u progu wiosny na­

biera coraz żywszych rumieńców. Opera poznań­
ska jest nie tylko świątynią Melpomeny, Poly- 
hymnii i innych Muz, lecz i lerpsychory, która w, 
młodym zespole choreograficznym wraz z corps 
de ballet z primabalieriną Barbarą Bittnerówną i 
balctmistrzem Jerzym Kaplińskim na czele — 
znalazła wcale wdzięcznych’ adeptów. Wieczór 
baletowy, pierwszy po wojnie — nawiązywał do 
świetnych tradycyj baletu polskiego.

Program wieczoru został zmontowany bardzo 
interesująco, dając barwny przekrój oałej skali 
różnych tańców od akcentów poważniejszych i 
symbolicznych do lżejszych, ludowych i będąc za­
razem doskonałym sprawdzianem inteligencji, mu­
zykalności i zdolności technicznych całego bale­
tu. Doskonale w nastrój wieczoru wprowadzała 
wykonana w subtelnej modulacji i rytmicznej ży­
wiołowości uwertura Webera-Berlioza „Zaprosze­
nie do tańca”. Napisał ją w pierwszej połowie 
XIX w. romantyk muzyki niemieckiej słynny Ka­
rol Maria Weber, jako pierwszą stylizację walca 
na fortepian — operującą tzw. techniką łańcusz­
kową (powtarzanie motywów), a pod koniec w. 
XIX Francuz Berlioz wspaniale zaadoptował na 
orkiestrę.

Dalekiej ewolucji uległ zapewne taniec zespo­
łów baletowych od czasów, gdy po raz pierwszy 
za czasów króla Władysława IV. w końcu XVII 
w sprowadzone zostały one z zagranicy do Pol­
ski. Podstawa sztuki choreograficznej w ówcze­
snych operach (zwłaszcza włoskich) był jednak 
balet klasyczny, wprowadzający harmonię ruchów 
i gestów, poprzez ustalone kanony sprawności fi­
zycznej. Jako reakcja przeciw zesztywniałemu 
dogmalyzmowi baletu klasycznego w epoce prze- 
kwitania powstał tzw. taniec wyzwolony, rewolu­
cyjnie zrywający z konwencjonal izmem i mecha­
nizacją ruchów tancerza, a za podstajwę biorąc je­
dynie ruch w służbie nastroju i indywidualnej kon­
cepcji, jako środek ekspresji. Taniec ten jednak 
bez dyscypliny technicznej długo się nie ostał — 
powstała więc współcześnie synteza obydwóch 
kierunków tzw. dziś nowoczesny „taniec wyzwo­
lony", wzbogacając treść motywami folkloru eu­
ropejskiego lub egzotycznego oraz nowoczesną 
akrobacją. Poprzez taniec klasyozny więc wyłącz­
nie można dojść do sprawności nowoczesnego
„tańca wyzwolonego’*. My, Polacy, mimo że nie

stworzyliśmy wielkich tradycyj szkół baletowych, 
jak np. w Rosji lub w Anglii, posiadaliśmy wy­
bitne talenty choreograficzne, jak europejskiej sła­
wy Wójcikowski lub Parnell. Z innych w Polsce 
utalentowanych reprezentantek musimy wymienić: 
Rajewską, Marynowską, Buczyńską, Kwapisze­
wską, siostry Halama, Wełę, Lara, Michalczyk, 
Hildebrandt-Pruską. W Poznaniu poza produkcja­
mi baletowymi w poszczególnych operach niewiele 
mieliśmy sposobności oglądać reprezentantów tej 
arcytrudnej sztuki, jaką jest taniec prawdziwie 
artystyczny, który częstokroć miesza się dziś 2 
tańcem użytkowym i rozrywkowym, trącącym ka­
baretową trywialnością i tandetą. Niedawno skoń­
czona wojna szczególnie dotkliwie odbiła się na 
dziedzinie tańca artystycznego; jak również ubó­
stwo naszych środków materialnych ((kostiumy, 
orkiestra, sala) dla estrady baletowej. Z tym wię­
kszym więc uznaniem należy powitać rzetelny wy­
siłek Opery poznańskiej w dążeniu do odrodzenia 
tańca polskiego, do czego po przejściowych wy­
stępach w mieście St, Selmówny, duetu: Kołpikó- 
wna-Papliński i duetu Niewęgłowskich, przyczy­
niły 6ię trzy oryginalne recitale choreograficzne 
przybyłej ostatnio z Czech świetnej pary tanecz­
nej o dużej sławie zagranicznej, najlepszego dziś 
niewątpliwie duetu w Polsce: Barbary Bittneró­
wny i Jerzego Kaplińskiego, wybitnych reprezen­
tantów nowoczesnego „tańca wyzwolonego".

Wartość gatunkową sztuki tego duetu poznali­
śmy dostatecznie podczas recitali, które bynaj­
mniej nie robią wrażenia przypadkowej, chaotycz­
nej improwizacji, lecz są mistrzowską syntezą 
dojrzałej szituki, (nawet tzw. „czystej siztuki”) 
unikającej tanich efektów, mających służyć dc 
kokietowania publiczności i zdobywania taniej po­
pularności przez girlsowskie wdzięczenie się w 
próżni. Podczas recitali, w których artyści hoł­
dują w dziedzinie tańca mniej lub więcej skraj­
nemu symplicyzmowi, a ograniczeniu udziału 
wszelkich czynników wtórnych, nie mających z 
samym tańcem bezpośredniego związku — siłą rze­
czy interpretacja rytmoplastyczna musi ulec da­
leko większe) kondensacji i wymaga silniejszej 
inwencji twórczej, niż w zespołowym balecie, gdzie 
uwaga na tle palety orkiestralnej rozprasza się 
także na dekoracje i kostiumy.

Jerzy Kapliński wykazał w choreografii i reży­
serii całego wieczoru baletowego oryginalną in­

wencję, wybitną muzykalność i doskonałe wyczu­
cie rytmu, stylowość kompozycji obrazu, szla­
chetne i rzetelne dążenie do ujawnienia rzeczy 
istotnych, omijających łatwy szablon i manierę.

Obraz choreograficzny „Bajka” do muzyki St. 
Moniuszki potwierdził może najlepiej te walory 
inteligenłtnej interpretacji i przemyślenia arty­
stycznego symboliki, a tak Klucznik (Werner), 
Cień nocy, Duchy, Księżna nocy i Książę nocy 
(Bittnerówna-Kaipliński), Blask księżyca, Woda, 
Miotły i kapitalny Strach (Grzegorzewska) miały 
swój wyraźny profil. Doskonała pointa epilogu 
(stonowanego w wyrazie) w lapidarnym skrócie 
zamyka główną myśl „Bajki".

Obrazek taneczny ,.Bagatela” na tle walców Ja­
na Straussa wprowadza umiejętnie widza w od­
mienną atmosferę Wiednia, jego m-otylkowo-ete- 
rycznego sentymentalizmu pełnego wdzięku i gro­
teskowego, stylowego dowcipu. Doskonałą parę 
amantów tworzyli Kapłański i Werner, również 
Br. Mikołajczak w roli Burmistrza. Kapitalną nie 
tylko w tańcu, ale i w aktorskim zacięciu była 
primaballerina Barbara Bittnerówna z doskonale 
zgranymi solistami, a cały obrazek zrozumiale i z 
pełnym wdziękiem wyrażał pogodną treść (sceny 
plotek, wspaniały typ siłacza i epilog). Wprowa­
dzenie elementu mitologicznego w postaci zwiew­
nego zespołu amorków, kierujących figlarnie ta­
jemnicami serc ludzkich, podniosło znacznie 
wdzięk,i urok obrazka, nadając mu nieco pastelo­
wych odcieni.

Dużą zasługę w wydobyciu pełni nastrój u ma ar- 
tysta-malarz Witold Gawęcki, którego dekoracje 

•— mimo pewnego wahania między pół-naturaliz- 
mem a pół-stylizacją — w śmiałych rzutach roz­
wiązywały kompozycję linii i perspektywy. „Baj­
kę" Moniuszki rozwiązuje Gawęcki w dekoracji 
raczej graficznie (zamek), lekko stylizując i utrzy­
mując całość w półtonach barw, natomias>t w 
„Bagateli" używa hardziej modemistyczno-natu- 
ralistycznych środków ekspresji, żywych i zdecy­
dowanie jaskrawych kolorów, ujmując obrazek 
(placyk miejski) w harmonijną kompozycję ma­
larską.

W drugiej części wieczoru ujrzeliśmy Divertis- 
senient, obejmujące w większości tańce słowiańskie 
oraz ludowe, a mianowicie: taniec patetyczny, bę­
dący pomysłową alegorią wojny do muzyki Men- 
delsohna — „Marsz wojenny” w wykonaniu ze­
społu solistów z Małgorzatą Kassówną na czele. 
Wydobycie efektów świetlnych w tym tańcu do­
skonałe, solistce przydałby się zaś jeszcze do-J

kładniejszy szlif. „Czardasz” do muzyki Mubra 
w solowym wykonaniu Bittnerówna-Kapliósfel 
porwał widownię swym ognistym rytmem, zmu­
szając solistów do bisu.

Barbara Bittnerówna to tancerka o mistrzow­
skiej inwencji artystycznej i kulturze gestu. Inte­
ligencja i dobry smak nie zawodzi jej nigdy, gro­
teska nie jest u niej nigdy przerysowana — tak, 
że taniec zostaje tańcem a nigdy parodią. Tech­
nikę posiada Bittnerówna zdumiewającą, zwłasz­
cza ruch rąk i górnej części ciała są nader wy­
mowne i płynnie przechodzą jeden w drugi, mi­
mika ‘bez karykatury, zastąpienie akcentów aku­
stycznych złożoną techniką stopy. Każdy gest i 
moment bogatej i logicznie rozwijającej się na tle 
muzyki kolejności ruchów zawiera pełnię piękna, 
idealne niemal zespolenie dzieła muzycznego ze 
sztuką taneczną. Mogliśmy to zaobserwować rów­
nież w Tańcu słowiańskim do muzyki Ant. Dvo- 
rzaka, ciekawie rozwiązanego kompozycyjnie (po­
dział na dwa obozy — kołysanie) oraz w dziarskim 
„Kulawiaku” do muzyki Feliksa Nowowiejskiego 
z motywem śmigusu i z kapitalną pointą. Możli­
wości zespołu solistów z Wernerem na czele mie­
liśmy okazję zaobserwować jeszcze w stylizacji 
(^Trojaka” (pomysłowa kładka) do ciekawej 
muzyki znanego w Polsce, klarnecisty-wirtuoza 
Józefa Madej i (pointa dość mdła w tym tańcu), 
w migawkowej grotesce ludowej pod jabłonią w 
„Krakowiaku” do muzyki Ludomira Różyckiego 
oraz w kapitalnej ,,Fenomenalnej akrobatyce do 
nastrojowej muzyki znanego z płyt Boulangera, 
gdzie umiejętne zamaskowanie bluffu techniczne­
go dochodzi do perfekcji (doskonałe kontrasty 
biało-czarne w stroju solistów).

Plastyczne i naturalistyczne w ujęciu przystaw’- 
ki dekoracyjne do Divertissement wykonał pomy­
słowo art.-malarz Stefan Janosik, projektujący 
również wszystkie kostiumy ^dobre wyczucie epo­
ki i folkloru).

Cały Wieczór Baletowy był dobrą szkołą wy­
kwintnego smaku estetycznego i wyrazem rzetel­
nych sukcesów artystycznych, osiągniętych przez 
cały zespół baletowy Teatru Wielkiego podciąga­
jący się — pod fachowym i inteligentnym kiero­
wnictwem — do wyżyn prawdziwej sztuki. Dalsza 
wytrwała praca i dążenie do idealnej harmoniza­
cji całego zespołu wróży baletowi poznańskiemu 
dużą przyszłość i zawsze entuzjastyczny reźonans 
wśród widpwni, nie szczędzącej rzetelnej sztuce 
szczerych 1 gorących oklasków.

Teodor Śmłełowski
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Czwartek, 11 kwietnia 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dmi i jutro, ijodz. 1A-U— „Ktamm uśmiechu". 
Teatr Polski: dz*J i prtro, godz. 18-ta — , Dtr*rót".
Teatr Nowy: dnuś i jufcro. godz. 18-ta— ..Jadam z Kariothn". 
Miejski Teatr dla Młodzieży: draś i jutro, godz. 17-ta —

^♦Królewna Snćcźka".
Miejski Teatr Marionetek: dziś i jotro, godz. 15-ta — „Jaś 

i Małgosia".
Teatr Okręgowego Dorna Żołnierza: dziś i jutro godz. 18-ta

— „Doktór z mara".

W kinach poznańskich:
„Apollo"; godz. 15 17 i 19-ta — ..GrsewnMCY bez wwv".

„Bałtyk": godz. 15, 17 i 19-ta —■ . Zoccbor". „Moza": todz. 
16, 17 i 19-ta — , Francja wywwona". „Rielto": godz' 16, 
17 i,19-ba — „Trecj kadeci". „Warta": godz. 18, 17 i 19-ta — 
„Yonete".

Z Teatru Wielkiego
Dzćś o godz. lS-tej z powodu nagłej niedyspoz- c»: Wł. Br*t- 

kiewicza grana będzie zamiast „Wesołej wdówki" operetka 
„Kraina uśmiechu".

Jotro również o godz. 18-tej ,,Kraina uśmiechu" (preedrU- 
wń-earże zamknij ęte). ■

W sobotę, dr.ia 13 bm.. o godz. 18-tej „Wieczór baletowy" 8 
z udziałem pranabaŁlerrcy Barbary Bittnerówny i bałetmistrra 
Jerzego Kapl.ńskiećo na czele solistek, solistów i corps de 
ba llet Teatru Wielkiego. #

Bilety na „Grube ryby“ z Solskim
Sa do nabycia w normalnei rrzed^r-redaży w kerie Teatru 

Bełskiego codziennie od 10—13 i od 16—16 Komitet Obywa­
telska do przyjęcia Lodwrka Solskiego dysponuje jedynie 
przedstawieniem premierowym.

Koncert na akcję „Pomocy Zimowej"
Profesorowie Państwowych Sokół Muzycx»vch w Poznaniu 

wystąpią w niedzielę o godz. 18-tej w AuR Uniwersytetu 
z koncertem, którego dochód przeinacza się na Akcję Pomocy 
Zimowej Wojewódzkiego Wydziału Opiek: Sęofeczmaj. Udział 
w końce,roić wezmą: prof. prof.: Gertruda Kona-tkowska Ma. 
ria S-ana.jberówn^j, Wacław Lewandowski. Józef Madeia>, 
deaaz Duszyński, Jan Rakowski, Janusz Nowak i Adam Cie- 
c hański. Akompaniament spoczywa w rękach M-ariana Szozę- 
snnwukfego.

Przedsprzedaż bidetów w Ksfegamń Gebethnera i Wolffa, 
tri. Karlaka 6?,. w dizceń koncertu od godziny 16 tej prz* 
wejćatu ma Aulę.

O elektryfikacji Ziem Zachodnich
Pr.zyip>om An a n: v o mającym się odbyć w dnóu 12 bm. o godz. 

t® tej w auli Szkoły ŁnźynAerilołeł pory PI. Bergera 5. od- 
c życie prof. inź. Węglarza pt. „Ekkitrytikacjia Ziem Zacho­
dnich".

Program audycyj radiowych na piątek, 12. bm.
5.97 „Kiedy ranne w<-tają zorze* 

ryozwy; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 P
6.00 Kalendarzyk krsto

____ y__  ... on,a ranrowt ac słucha
czarna*; 6.30 MÓzyika lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro 
gnam na dzień bieżący; 7.10 G^mna-styika poiranaa n-a wsry«’ki< 
rofflgfetśnie polskie — prowadzi m<r Karol Hoffmann. Przy 
£o»rt«pd«nii,e Franciszek Wasckows-ki; 7.20 Muzyka lekka ny 
wsayistknę rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najwaźinriei 
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka lekka; 
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w oipr. Rcra<v Dobro*- 
wolskiej; 8.40 Muzyka,; 8.55 Wiadomości bielące; 9.00 7. twór, 
c rości Franoiis.’k'a Schuberta; 10.00 Pwserwa; 11.50 Przegląd 
prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i heyncł z Krakowa 
12.05 , Na Ziemiach Odzyskanych" z W-wy; 12.20 Koncert 
na dwa flety. Wykonawcy: Jerzy Gawryluk i Mieczysław 
Woźn-iaik; 12.40 Z życia Narodów Slowilańukiich: 12.59 Skrzynka 
techniczna P. R.; 13.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Seks­
tetu P. R.. HaJAmy Mlckiewiczówny i Ryszarda Gruszczyń- 
s kiego (ścierw); 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Informacje 
ogólnopolskie; 14.40 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 
Koncert Orkiestry Salonowej Rózgi oóna Poznańskiej pod dyr. 
Mieczysława Giżelskfego z udziałem Romana Czarnecka go 
(wiolonczela); 15.30 Pogadanka „Hołd ntruskń — obraz Jana 
Matejki w, świetle prawdy historycznej" wygłosi Leszek Gu­
stowski; li5.40 Pomoc zimowa; 16.45 Wiadomości bieżące; 
15.50 Pogadanka aktualna pt. „Niemcy gotową do wojny" 
w oipnac. Edwarda Konieczn ego,; 16.00 Audycja dla dzieci 
„Wszystkiego po trochu" w oprać. Wandy Tatarkiewicz; 
16.20 „Nasze cic-śni" w wyk. Anieli SzlemińsflcAej: 16.40 Audy­
cja dia młodzieży. „Młodzież dyskutuje"; 16.55 Kwadrans 
autorski Jerzego Wysżomirskiego, opowiadania pt. . Stoierć 
pułkownika Milewskiego” — fragment z. powieści „Powrót 
do Ojczyzńy"; 17.10 Koncert Małe; O k-estry P. R. ncd dyr. 
Stefana Rachonia; 17.55 Audycja wojskowa; 1^.10 Reportaż | 
dźwiękowy: „Na Wisie"; 18.25 Wiadomości sportowe; 18 30 ‘ 
„Naud;a o,rzy głośniku": 1. Tran śmig a z Amcryl®., 2, Z cyklu 
„Na wielkiej fait" Jerzego Barskiego; 19.00 Koncert symfo- 
nótczny w wyk. Orkiestry Filharmonii Katowickieij pod dyr. 
Witolda Krzemińskiego z udz. prof. Józefa Smidowiozą (for­
tepian). W przerwie: Dziennik wieczorny: 22.00 Koncert roz­
rywkowy; 22.30 Nadprogram; 22.40 Wiadomości z Zćsm Za­
chodnich; 22..45 Skrzynka poszukiwania rodzi®; 23.07 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień na­
stępny; 23.35 Muzyko,; 24.00 Zakończenie programu.

KOMUNIKATY
Uzupełnienie. W związku z komneńkałem o przydziale (sold, 

zaimi'-aczonyon w n-rae 94-tym .Głosu Wielko/olslriego" pe­
dale Zarząd' Miejski:, że sól będzie wydawana również na 
kartki kat. II od*c, 27 „różne" w ilości 400 g.

Rekolekcje dla pracującej inteligencji żeńskiej odbędą się 
w kaolućy oo. DominAkiatr.ów przy ul. Libelta od sóboły 13 bm*. 
do wialkicj środy. Bilety mętna otrzymać przy wejściu do 
kaplicy. Początek *13 bm. o godiz. 18.30.

Zarząd Woj. Z. W. M. zawiadamia że wieczór dyskusyjny 
młodzieży rzemieślniczej, przewidziany na piątek, dnia 12 bm. 
został r-rzo-o+ony z powodu urrczystości, sizcz.ec,ińekioh, w któ­
rych udział weźmie również mlodzdcż poznańska. Termin wie­
czoru ustalony zo.stanie później, ,

PCK poszukuje: Gdownką Karolinę ur. 1945._ która powró­
ciła z Berlina; łezek Feliksa, Lat 43, zam. przed wojną w Po- 
znairóiA, a w czasie okupacji przebywał jako jeniec w Grim- 
scheide pow, Imstierburg (Prusy Wschodnie); Wojtyłko Janinę 
ur. 1927 z Dębicy; Paszkowskiego Hieronima ur. 1907 ślu­
sarz z zawodu, który w 1945 r powrócił z niewól: nicm. 
w Austrii; Łajcwiskiego Alfonsa ur. 1888 r., przed wojr.ą po­
siadał w Poznaniu firmę kuśnierską, a pod koniec *945 r. po­
wrócić miał jako repatriant z Wilna, dren Pawia Juloaca, zam. 
daiwn. w Poznaniu.

Wormacje do PCK Poznań, Asnyka 5,

Zebrania w dniu 12 kwietnia
Koło Przyj. Harcerzy przy I. Hufcu Harcerzy im. B. Chro­

brego — fodz. 18-ta w harcówce przy ul. Grottgera 3, ra. 5.
Emeryci, renciści i wdowy po kclejr.rzych Koła Emerytów 

przy ZŻK — godz 9-ta, ul. Kolejowa 4.
Zw. Kupiectwa Rynkowego, Sekcja Spożywców — godz. 

17-ta przy ul. Grobla 25,

Podrzutek w bramie
(w) W ub. niedzaełę wieczorem, pełniący na Moócie - Uni­

wersyteckim służbę milicjant został zawezn*-any do^ bramy 
domu przy ul. Rroeevclta 21, obok kina „Bałtyk , gdiiie 
praccbod.-ie znaieźla podrzucone nóerco'?.lę w w...eku 3 -4 mae- 
eięcy. Dochodzenia w sprawie wykrycia matki niemowlęcia 
są w toku.

Napad w Parku Soleckim
(w) W ub. sobotę wieczorem patrol M. 0. napotkał w krza­

kach Parku So l ackie go ro zebranego mę żczyznę z okmvaiwnooą 
głową. Przywołane pogotowie udzneldło ramm-etnu p.erwszej 
pomocy i odwiozło go do szriitala.

Organa M. O. wszczęły dochodzenia, które wykazały, że 
cie-szczęśliwym był niejaki Maksymilian Michałowicz, fryzjer, 
zam. przv u!. Pocztowej 21. a posiadający zakład przy Al. 
Mało-^ołskćej. Ob. Michałowicz wracał w stance nietrzeźwym 
do domu i został napadnięty przez nieznanych rabusiów, 
którzy zabra!: mu odzienie, a zadawszy kilka ran^ tępym ną- 
rzędjl ;-m>, oddalili się w niewiadomym kierunku. Na szczęście 
rany nie okazały się groźne.

Pożar w tartaku
. ub. wtorku na środę w tartaku warsztatach 

wybuchł pożar, 
pstej akcji

(c) W nocy
obróbki drzewa przy ul. Raczyńskich 5/8 
który zlokalizowano bardzo szybko dzięki s-pręrwttej akc 
odderiałów Straży Pożarnej. Akcję prowadził kpt. Pilarski.

Ze sportu

Pływackie mistrzostwa Polski
Polski Związek Pływacki postanowił zorgani­

zować tegoroczne mistrzostwa Polski w końcu 
lipca i w początkach sierpnia w Poznaniu na 
pływalni w bolaczu.

2 żęcia Wielkopolski i 2,ieni Odzyskanych, 
Skazanie zdrajcy narodu

Obrady robotników fabryk przodujących 
w województwie pozrańsKim

fik) Specjalny Sąd Kamy w Poznaniu na sesj: 
wyjazdowej w Wieluniu rozpatrywał ostatnio 
trzy sprawy renegatów — volksdeutschów.

W dniu 26 marca br. stanął przed sądem Bed­
narski Julian. V. D. III grupy narodowej niemiec­
kiej, który w latach od 1941 do 1945 w Okalewie, 
a następnie w Ostrówku, powiatu wieluńskiego, 
należał do SA, a więc organizacji zbrodniczej, 
mającej na celu wyniszczenie Narodu Polskiego 
przez dokonywanie mordów, gwałtów i grabieży-, 
czym wzmocni! potencja! tego przestępczego 
związku. Za czyn ten oskarżony skazany został 
na karę więzienia przez 3 lata.

Drugą sprawę rozpatrywano przeciwko Józe­
fowi Hellmannowi, lat 52, obywatelowi II grupy 
narodowościowej niemieckiej, który w okresie 
od 1941 do 1944 roku w Osjakowie, powiatu wie­
luńskiego wstąpił do formacji SA i również 
przyczynił się przez to do wzmocnienia potęgi 
tego zbrodniczego związku. Ponadto brał on 
udział w wysiedlaniu Polaków i rabował ich mie­
nia. Sąd skaza! Hellmanna na karę więzienia 
orzez 3 lata, zaliczając mu areszt śledczy.

Następnego dnia odpowiadał przed sądem Jó­
zef Wolny, lat 52 — VD. Jako członek organi­
zacji SA der NSDAP brat on udział w łapan­
kach i wysiedlaniu mieszkańców Żydów. Po spę­
dzeniu ich do kościoła poaugustiańskiego pilno­
wał ich tam przez 12 dni, bijąc ich wielokrotnie 
biczem. Spośród osadzonych w kościele zabił sie­
dem Żydów na cmentarzu żydowskim. Dalszych 
siedem Żydów zabił na placu przed kościołem

(Ko) Człowiek *pracy w wolnym, demokra­
tycznym państwie uzyskać musi coraz lepsze wa­
runki egzystencji.

W rozważaniu tej maksymy, na wspólnym zgro­
madzeniu robotników chodzieskich fabryk cera­
micznych odbytym w ub. tygodniu — omówiono 
wszechstronnie szereg aktualnych zagadnień, 
związanych z ochroną interesów szerokich rzesz 
pracowniczych.

Po zagajeniu przez prezesa miejscowego związ­
ku zawodowego ceramicznego i kierownika fa­
bryki „Porcelitu" ob. Walkowskiego, w dłuższym 
referacie sekretarz okręgowy Związków Zaw. z 
Poznania ob. Mydlarck — naświetli! sprawę 
umowy zbiorowej kategorii płac, aprowizacji i 
kart żywnościowych, oraz rad zakładowych i ur­
lopów.

W dyskusji wysuwano szbreg postulatów' pod 
adresem władz wyższych jak: unormowanie kart 
żywnościowych, niefacbowość ludzi na wyższych 
stanowiskach, paskarski wzrost cen, sprawę opalu 
oraz demokratyzację Ubezpieczalni Społecznej.

Szczególnie rozważano potrzebę podniesienia
stanu zdrowotnego wśród robotników. Padly podoba. . ■
glosy, że stanowisko niektórych lekarzy wobec I Los świata pracy jest przecież obecnie w jego 
ubezpieczonych jak i stanowisko Ubezpieczalni I własnych rękach.

GNIEZNO
(pr) Aparaty roentgenowskie nie działają. Prócz 

Ubezpieczalni • Społecznej, posiadającej aparat 
Roentgena, nadający się jednak tylko do słab­
szych prześwietleń w wypadkach choroby płuc, 
znajdują się w Gnieźnie aparaty roentgenowskie 
w Szpitalu Miejskim i w Klinice dla dzieci. Ten 
ostatni jednak już od 6 tygodni jest nieczynny.

Praktycznie więc rzecz przedstawia się w ten 
sposób, że ubezpieczonego, który potrzebuje do­
kładnego prześwietlenia, odsyła się do Szpitala 
Miejskiego, stamtąd zaś lekarz odsyła tego same­
go ubezpieczonego do Kliniki dla dzieci, tłuma­
cząc, że aparat w szpitalu jest nieczynny.

Przybywszy wreszcie do Kliniki dla dzieci, pa­
cjent Ubezpieczalni Społecznej przekonywuje 
się, że i tu aparat nie działa. Po ponownej zatem 
interwencji w Ubezpieczalni Społecznej i powtór­
nym porozumieniu się ze szpitalem, oświadcza 
sic ubezpieczonemu, że nie ma drogi wyjścia, jak 
udać się do Poznania i tam dać się prześwietlić.

W interesie ogólnego dobra rada na ten anor­
malny stosunek powinna się znaleźć. Opieka nad 
ubezpieczonym musi być zupełna i nie może tu 
rozstrzygać sprawa finansowa.

(pr) Niepokojący objaw. Tematem obrad, wcho­
dzących w zakres działalności partyj politycz­
nych, stała się ostatnio w Gnieźnie sprawa reha­
bilitacji. Podkreśla się, że w roku ubiegłym spo­
łeczeństwo okazywało dla tej sprawy żywsze za­
interesowanie, dziś zaś dzieje się wprost prze­
ciwnie.

W związku z tym wysuwa się apel, by tej waż­
nej sprawy nie zasypiać i nie dopuszczać do reha­
bilitacji tych, którzy służyli wrogrom narodu, 
gnębiąc Polaków. Z sprawą tą łączy się również 
żywa 'współpraca stronnictw-, jeśli chodzi o po­
szukiwanie przestępców wojennych.

(pr) Na szkolnictwo. Na odbytym ostatnio 
zebraniu likwidacyjnym Komitetu wykonawczego 
uroczystego obchodu 21 stycznia, jako rocznicy 
wyzwolenia miasta Gniezna podano do wiadomo­
ści, że zebrano w dniu tym kwotę 27 495,22 zl, 
którą postanowiono przeznaczyć na fundusz 
szkolny.

(pr)
KROTOSZYN

(Kor. wl.). Ostatni „Czwartćk literacki" wypeł­
nił zespót „Kukułki" z Poznania. Udział w miłym 
programie brali: Krystyna Kostalówna, Stefan 
Drewicz, Zenon Laurentowski i Stanisław Stru­
garek. Wykonawców nagradzano rzęsistymi okla­
skami. Po programie z inicjatywy zespołu „Ku­
kułki" zebrano 700,— zl na zakup książek dla bi­
blioteki przy „Świetlicy Społecznej". W progra­
mie następnego „czwartku" odczvt prof. Stani­
sława Strugarka o Karolu Marcinkowskim.

(ipc)

wspólnie z szefem gestapo Grossmannem. Rów­
nież na cmentarzu żydowskim zabił dokładnie co 
do liczby n:e ustaloną ilość kalek i starców (Ży­
dów i Żydówek) wspólnie z Grossmannem oraz 
gestapowcem Bachem; Dalej oskarżony zastrzelił 
własnoręcznie ukrywającą się Żydówkę Leję Ko- 
rac oraz brał udział w dokonanej przez powie­
szenie egzekucji na 10 zakladnikach-Żydach. Po­
laków bil po twarzy i kopal ich, gdy mu się nie 
ukłonili na ulicy. Szczególnie brutalnie odnosił 
się do aresztowanych przez gestapo oficerów i 
podoficerów Wojska Polskiego. W czasie rewizji 
zabierał im różne przedmioty, kazał im biegać 
w kółko i popędzał ich przy tym kopnakami. Wy­
myślał i znieważał aresztowanych ordynarnymi 
słowami, m. in. „wy gnoje polskie oficery". In­
nych Polaków obrażał słowami np. „wszystkie 
polskie świnie powinni Niemcy wydusić i wrzu­
cie do morza na pożarcie naszym niemieckim ry­
bom" — „Polacy to naród bandytów i zbrodnia­
rzy" itd.

Rozprawa wzbudziła ogromne zainteresowanie, 
to też sala sądowa była wypełniona publicznością. 
Sąd wysłuchał świadków*, a ponadto wysłuchał 
szerokiego tłumaczenia się oskarżonego, który się 
jednak nie przyznał do popełnienia zarzucanych 
mu zbrodni. Oskarżony okazał się bardzo chyt­
rym i przebiegłym człowiekiem, który poprzez 
liczne pytania do świadków chcial kwestionować 
ich wiarogodność. Sąd po naradzie uznał oskar­
żonego winnym zarzucanych mu zbrodni i skazał 
„adiutanta szefa gestapo i krwiopijcę4 na karę 
śmierci przez powieszenie.

Społecznej nie są wcale obywatelskie A przecież 
do kas Ubezpieczalni wpływają poważne kwmty 
regularnie z przedsiębiorstw/ fabrycznych, ale 
jeśli chodzi o zaopatrzenie lekarstwami i opiekę 
lekarską to żąda się dopłaty. Również wsparcia 
pieniężne nie są odpowiednio wypłacane.

Zakłady pracy osiągnęły poważne postępy w 
ciągu roku, i rozwiązały szereg problemów we­
wnętrznych, toteż przy rozwiązaniu potrzeby pod­
niesienia stanu zdrowotnego wśród robotników 
uznano za celowe i wskazane ~ utworzenie stano 
wiska lekarzy fabrycznych.

Lekarze ci mieliby pieczę nad całokształtem 
spraw, związanych z higieną pracy i podnosze­
niem warunków sanitarnych, oraz obejmowali 
organizację pierwszej pomocy na terenie fabry­
cznym, a przez to mogliby najracjonalniej wpły­
nąć na poprawę sytuacji zdrowotnej wśród ro­
dzin robotniczych.

Tym sposobem — podobnie jak z zorganizo­
waniem własnych sklepów spożywczych w fabry­
kach, gdzie robotnik nie potrzebuje przepłacać 
klasa robotnicza sama naprawia tó, co jej się nie

GOSTYŃ
Międzypartyjna Komisja Porozumiewawcza

Stronnictw Demokratycznych w Gostyniu prze- 
yla nam pismo, którego treść podaiemy w ca­

łości.
Na posiedzeniu Komisji Porozumiewawcze] 

Str. Dem. w dniu 4 kwietnia kierownik Pow. Od­
działu Inf. i Prop. w Gostyniu zwrócił się z proś- 

enie sprawy Niemca Musterera, 
przedkładając pismo redakcji „Głosu Wielko­
polskiego z dnia 20 marca br. odnośnie artykułu 
„Germanofile w Gostyniu".

Międzypartyjna Komisja Porozumiewawcza za­
jęła w tej sprawie następujące stanowisko:

Prawdą jest, że Niemiec Musterer w czasie oku­
pacji sprawował funkcję kierownika „Grund- 
stiickgesellschaft" w Gostyniu i przez to znany 
był wszystkim obywatelom miasta Gostynia, a 
między nimi również osobom, które spotkał za­
rzut w wymienionym artykule.

Prawdą jest również, że byl członkiem SA, 
gdyż chodzi! w mundurze wymienionej organi­
zacji i co również było znane wymienionym 
osobom. _

W dalszym ciągu Międzypartyjna .Komisja Po­
rozumiewawcza podaje do wiadomości, że osoby 
którym *byly stawiane zarzuty, zobowiązały się 
dać sprostowanie i uniewinnienie w gazecie na 
stawiane im zarzuty, jednakże pomimo, że 5 mie­
sięcy upłynęło, nie zostały rzeczy te załatwione.

Opinia publiczna w każdym razie domaga się 
w dalszym ciągu tego i przypuszcza, że brak od­
wołania jest równoznaczne z przyznaniem się do 
winy.

Stanowisko Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
tej sprawie jest nam nieznane.

Stronnictwo Demokratyczne: (—) Bartosz. 
PPS: (—) Wojdowski.

Stronnictwo Pracy: (—-) Komosiński.
PPR: (—) w. z. Jozkowiak.

PSL: (—) Glura.

KUROWO
Kupiectwo w Kurowie jednoczy się

(am) Odbyło się tu zebranie organizacyjne miej­
scowego kupiectwa, zwołane z inicjatywy właści­
ciela hotelu i restauracji ob. Stanisława Toma- 
szczyka.

Na pierwszym organizacyjnym zebraniu poru­
szane tyły przede wszystkim kwestie podatkowe 
i regulacja cen na artykuły pierwszej potrzeby. 
Do Zrzeszenia Kupców Polskich w Kurowie przy­
stąpiło 20 członków, wybrano zarząd w osobach: 
Stanisław Tomaszczyk — prezes, Tadeusz Ław­
niczak — wiceprezes, Feliks Bieńkowski — se­
kretarz. Pozytywnym wynikiem jednomiesięcz­
nej działalności Zrzeszenia jest obniżenie i ulgaw podatkach i innych świadczeniach nałożonych I jewódzkiej Komendy M. O. z Poznania. Obra­
na kupiectwo w Kurowie. Idowano nad usunięciem Niemców z Lolski.

LESZNO
Manifestacyjny pogrzeb 

(z) W zeszłym tygodniu odbył się w Lesznie 
manifestacyjny pogrzeb kapr. Kowalczyka i milic. 
Scbaefera z Posterunku M. O. Krzemieniewo. 
Obydwoje zostali zamordowani w sposób bestial­
ski przez zbirów N. S. Z., wypełniając do ostatka 
swój obowiązek strzeżenia Demokratycznej Pol­
ski i jej obywateli.

W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
K. W- M. O., przedstawiciele władz, miejscowych 
partii politycznych, oddziały W. P. i U. B. P., 
miejscowe organizacje, młodzież szkolna i licz­
nie zgromadzone społeczeństwo.

Nad trumną przemawiali: Komendant Powia­
towy M. O. w Lesznie, jego Z-ca do spraw połit.- 
wych., przedstawiciel K. W. M. O. oraz przedsta­
wiciele partii politycznych. Mówcy oddali cześć 
i hołd poległym bojownikom i zapewnili, że w 
walce z bandytyzmem nie ustaną mimo ofiar, aż 
do ostatniego ich zlikwidowania i pomszczą 
śmierć poległych. Pluton M. O. pożegnał swych 
kolegów salwą honorową. Potem nastąpiło zło­
żenie bardzo licznych wieńców na grobach za­
mordowanych.

ŻNIN
Kolaboracjonista skazany na karę śmierci

(c) Przed Specjalnym Sądem Karnym z Pozna­
nia, na sesji wyjazdowej w Żninie, odbyła się w 
dniach 3 i 4 bm. rozprawa przeciwko obywatelo­
wi polskiemu Bolesławowi Kurce, oskarżonemu 
o działalność antypolską.

Akt oskarżenia zarzucał Kurce, że we wrześ­
niu 1939 roku, na posterunku policji niemieckiej 
w Janowcu, oskarży! niesłusznie ppor. W. P., sę­
dziego grodzkiego w Żninie, Stanisława Kuczkow­
skiego, o wydanie rozkazu zastrzelenia 5-ciu V.D. 
Rozkaz miał wykonać rzekomo podoficer W. P. 
Walenty Kozłowski. Ponadto oskarżony zade' 
nuncjowal tegoż podporucznika o rzekome za­
strzelenie z rewolweru Niemki nieustalonego na­
zwiska i to w czasie działań wojennych pod Iło­
wem. Kurka złożył fałszywe zeznanie na rozpra­
wie niemieckiego „Sondergerichtu" przeciwko obu 
wojskowym, w czerwcu j grudniu 1941 roku w 
Inowrocławiu. W wyniku jego zeznań Kuczkow­
ski i Kozłowski zostali przez sąd niemiecki ska­
zani na karę śmierci.

Niezależnie od powyższych faktów, akt oskar­
żenia zarzucał Kurce, że na pzisterunku niemiec­
kim w Janowcu fałszywie oskarży! Polaków: 
K. Ertmanna, J. Janickiego, J. Wiśniewskiego i 
G. Duczyńskiego o dokonanie rabunku pieniędzy 
i zegarka złotego na szkodę niemieckiego pastora 
Oskara Redera. Wyżej wymienieni zostali areszto­
wani i zamordowani przez gestapo.

Sąd uznał B. Kurkę winnym zarzucanych mu 
| zbrodni i skaza! go na karę śmierci z utratą 
wszelkich praw. ~

OPALENICA
(nad) Powiatowy Ref. Kultury i Sztuki ląćzftitł 

z społeczeństwem miasta Opalenicy utworzy! 
dnia 4 bm. Miejską Radę Kultury i Sztuki, której 
przewodniczy burmistrz miasta ob. Dwożyński. 
Z jej inicjatywy odbędzie się w dniu 13 bm. w 
Opalenicy koncert muzyki polskiej z udziałem, 
znanych solistów: prof. K. Kaułfussówny (skrzyp­
ce), prof. J. Nowaka (śpiew). M. Żmijewskiego 
(fortepian), prelekcje wygłosi prof. E. Maćko­
wiak.

W dniu 14 bm. zespól gości w Nowym Tomyślu 
a 15 bm. w Buku, dając bogaty program złożony 
z utworów: Chopina, Moniuszki, Galla, Wieniaw­
skiego, Siatkowskiego. Nowowiejskiego, Różyc­
kiego i innych polskich kompozytorów.

KĘPNO
Podziękowanie

(mk) Komitet Zjazdu Chłopskiego składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do tej wspanialej uroczy­
stości, a w szczególności wójtowi gminy Bralin, 
ob. Laskowskiemu, wójłowi gminy Kępno-pólnoc 
ob. Raczyńskiemu za zorganizowanie wspanialej 
konnicy kościuszkowskiej, Polskiej Partii Robot­
niczej, wójtowi gminy Laski ob. Dlugorzewskiemu 
i wójtowi gminy Kobylagóra ob. Inerowiczowi, 
kierownictwu koedukacyjnego liceum ob. prof. 
Paczosie, kierownictwu Szkoły nr 1, kierownictwu 
szkoły dla dorosłych, ks. proboszczowi Magnu- 
szewskiemu za żywy udział i zainteresowanie się 
zagadnieniem naszego życia społecznego. Zespo­
łowi koncertowemu orkiestry powiatowej ob. Kru- 
dzie-Krudowskiemu i kierownictwu Radiowęzła 
za zainstalowanie megafonów, ob. Kużajowi z 
Kom. Milicji Miejskiej za pełną ochronę i utrzy­
manie porządku.

SZCZECIN
Polskie okręty wojenne przybędą do Szczecina

(ZAP). Na uroczystości, jakie odbęd.ą się w 
Szczecinie, w związku z odzyskaniem przez Pol­
skę ujścia Odry, przybyć mają do Szczecina okrę­
ty polskiej marynarki wojennej, m. :n. „Dar Po­
morza". Będzie to pierwszy pobyt floty polskiej 
w porcie szczecińskim.

SKWIERZYNA
(tr) W trosce o rozwój Skwierzyny. Z inicjaty­

wy Prezydium Pow. Rady Narodowej odbyło się 
w Skwierzynie w sali teatralnej zebranie obywatel­
skie, któremu przewodniczy! burmistrz ob. Kulpa 
Michał. W dłuższych wywodach naświetli! wobec 
zebranych obywateli całokształt gospodarki miej­
skiej, trudności i potrzeby w kierunku ulepsze­
nia wszystkich dziedzin życia miasta Skwierzy­
ny. W dyskusji zabierali glos poszczególni oby­
watele, stawiając pytania i żądając niektórych 
wyjaśnień, na które odpowiadat ob. burmistrz.

Bezpośrednio potem odbył się wiec zwołany z 
inicjatywy Powiatowego Ęomitetu PPS w Skwie­
rzynie,' który zaszczyci! swoją obecnością kapi­
tan W. P. tow. Gering, zastępca komendanta Wo-
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O poborze podatku hotelowego
Na podstawie art. 7, pkt. 4 art. b i pkt. 5 usta­

wy z dnia 11. 3. 1923 o tymczasowym uregulo­
waniu finansów komunalnych oraz na podsta­
wie uchwały M. K. N. z dnia 12 lutego br. za­
twierdzonej przez Prezydium W. R. N. wprowa­
dza się na rzecz gminy st. m. Poznania podatek 
hotelowy.

Przedmiotem opodatkowania są lokale lub ich 
części w hotelach, pensjonatach, domach nocle­
gowych, gospodach, zajazdach itp. przedsiębior­
stwach hotelowych. Podatek wynosi 10"/o su­
my należności za wynajem lokalu wraz z mebla­
mi, pościelą, oświetleniem i opalem, a opłacają 
go osoby zajmujące lokale w przedsiębiorstwach 
hotelowych.

Obowiązek podatkowy rozpoczyna się z chwilą 
zajęcia lokalu lub jego części w przedsiębior­
stwie hotelowym przez gościa, a kończy się 
z chwilą opuszczenia lokalu. Podatek płatny jest 
w ciągu trzech dni po doręczeniu nakazu płatni­
czego. Za wpływ podatku odpowiadają osoby 
oddające lokal w najem (właściciel lub dzierżaw­
ca przedsiębiorstwa), na których ciąży obowią­
zek inkasowania tego podatku od gościa. Od­
powiedzialność za wpływ podatku ciąży również 
i wtedy, gdy oddano lokal w najem bezpłatnie 
lub też należności za najem z jakichkolwiek po­
wodów nie zdołano pobrać od najemcy.

Wynajmujący lokale obowiązani są prowa­
dzić dzienną księgę najmu, w której należy za­
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Z Urzędu Stanu Cywilnego
S kwietnia 1946 roku

Walentym Michałowicz, Ignacy Szymon
Faifie Bernard Bratkowski — Ludwika Duda. Bolesław ary^sk, - Marianna Grreś Władysłau'
Wiśniowska Zv<mur.t FiHnźer — Zofia Rachuba stetam 

- Urszula Jadwig Matuszak
Łysayk - HaJma OrerU Kraiewska, Cezar MackowsK. 
Terała Wojtkowiak. Tadeusz Hussak — Henryka OiSo-nek 

tt j i tt Nnrr-Jojnała Wp:c»ech GrUiSTCZynsKL, woj

^Bk "e^kFzZ^ j
v v HaJrna Wroiniiecka Jan S^udera, Ryszard Fabis, 
Koperski Rrodu Rorumiła Broda Maria Ktićiwwicz. Andrzej 
xX^Ski^J^'vk R?s«rd Jopp. Leszek Radwań­
ski, Henryka Kubicka, Halina Ka-zlelan Grażyna Konieczna 
Lucona Perz. Stefan Ciesielski, Steąrełew Lubena_ Jadzia 
Belek, Stanisław Szlmchoiak, Mar-a Gloger Jemy Synoracke,
^^anotowant) z(ony: Aąnśeszka Łukowska z 
59 lat An-tond Wośkowek, mas-zynosta kolejowy, 55 lat, 
mierz Bsnarzkiewicz. 6 tytfwdw Józef Seba-la, szeregowiec — 
'robotnik 28 lat; Konstanty, Gustaw Francoszek Bilazewskl, 
inżynier 48 lat; Mania Katarz-na Krzywiak. 3 nwes-.ące; Zofia 
Wierzbicka z d. Kamińska, 73 lata; Jan Nowak, szofer, 47 
Iait; Wimcenty Morawski, mistrz ślusarski, 71 lał, Władysław 
Optoozyńfki fryzjer, 56 lał; Wiktoria KluS z d Stachowiak, 
83 lała; Elżbieta Kołodzóe-j., 5 miesięcy; Kaiy.miera Sikorska 
z d. Wołyńska 43 la-ba-; Józief Kałe-k mi-stra ma-lamsto, 42 lata; 
Ha-lóna Wańkowicz, Ufczcnmica szkolna', 22 laba; Franciszka 
Świtała z d. Kietrkorowóczi, 61 lat; Janina Siuda z d. Krzywin- 
ska, 23 lata; Bożena, Maria Majchrzak, 2 tygodnie; Tadeusz

pisać wszystkie osoby zajmujące lokale z poda­
niem ceny za lokal oraz sumy przypadającego' 
podatku, przedkładać Zarządowi Miejskiemu wy-j 
kazy zajętych lokali i to dwa razy w miesiącu 
(za czas od 1—15. najpóźniej do 18 każdego mie­
siąca, za czas od 16—31, do 3-go następnego mie­
siąca) oraz zawiadomić Zarząd Miejski o każdej 
zmianie cennika za wynajem lokal’ i w ciągu 
dwóch dni po dokonanej zmianie.

Wymiaru podatku dojconuje Zarząd Miejski j 
(Wydział Podatkowy) na podstawie przedłożo-j 
nych wykazów (pkt. b nin. obwieszczenia).

Zarząd Miejski wzywa wobec tego wszystkich 
właścicieli wzgl dzierżawców’ przedsiębiorstw j 
hotelowych do zgłoszenia w Wydziale Podatko-’ 
wym ilości lokali lub ich części podlegających 
wynajęciu z podaniem pobieranych cen za wy-j 
najm lokalu w terminie 14-stodniowym, licząc od 
dnia ogłoszenia.

Wykroczenia przeciw przepisom podatkowym 
podlegają karze przewidzianej w art. art. 62—67 
ustawy z dnia Ił. 8. 23 tymczasowym uregulo­
waniu finansów komunalnych. Podatek wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości 
po myśli art. 47 ustawy z dnia 11. 8. 23, a sta­
tut podatkowy wvlożony jest do wglądu w Za­
rządzie Miejskim, Wydział Podatkowy, ul. Sie­
roca 10, pokój 6.
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Franciszek Ratajczak registmator, 31 lat; Stanisław Małecki, 
emer, kier, pociągu, 54 laba; Irena Soporowska uc®enr.-.« 
szkolna, 9 lał.

9 kwietnia 1946 roku
Zawarli śluby: Bogdan Stanisław Gabrysiak — Jolant* 

Maria Moys, Wawrzyn Kemps>ki — Katarzyna Małachowska, 
Leon Przybył — Mariairm-a Cukierska, Jan Maciejczak — 
Rozalia Jelińska, ZdznsŁaw Władysław Staniszewski — Łucja 
Urszula Kaczmarek, Marian Braun — Mana Domańska, Aa- 
toni Cybulski — Wiesława Łuczewska, Piotr Pieczyńsb — 
Joanna Walkowiak z d. Preiss, Franciszek Saks — Jadwiga 
Teresa Maria Kluszczyńska Henryk Kegel — Maria Der, 
Julian Pewiński — Franciszka Palacz, Jan Skartńslri — 
Marta Białecka Władysław Wasiński — Gertruda Stanisława, 
~ 'bek z d. Maciejewska Marian Czesław Dudziak — La­

ta Kaźmierczak, Bernard Kom — Marianna Zaremba,
Franciszek Mieczysław Małecki — Leokadia Wyremblewska, 
Bernard Zrimniak — Leokadia Sobczak, Jan Schneider — Ma­
rianna Kaijdasz Wacła)w Mankuewicz — Anna Mróz, Adam 
Jankowiak — Konstancja Kaczmarek.

Urodzenia: Lucyna Wicher!, Halina Mikoś. Stanisław Ha­
sała, Stefan Rupocłński Roman Zgrabka, Zdzisław Kempiń­
ska, Janiusz Poturalskd, Barbara Talkowska, Zygmunt Kobiak, 
Stefan Bazanek, Jacek Ha>pke. Andrzej Gralczyk, Marian 
Ptetrzyński Anna Kałżyńska, Barbara Zielińska Krystyna 
Kolasiriska Halina Mytko Mama Rolewscz Maria Madatiń- 
ska, Barbara Niedbała, Bogusław Ob st. Włodzimierz Rocha tka, 
Jerzy Fojut Stefan Kołodziejski, Bogumiła Hasińska- Jerzy 
Sell, Leonard Seli Zygmunt Staszak, Eugeniusz Krawczyk, 
Teresa Szpakowska, Zofia Przybysz, Andrzej Szajek, Andrzej 
Wachowiak, Alfred Kęciński, Julianna Walczak

Zanotowano zgony: AnUrzej Piasecki handlarę, 70 lat; 
Leon Ścaemicki, krawiec, 37 lat; Janina Buksa, uczennica 
szkolna, 16 lat; Gabriela Cebula, 3 miesiące; Maria Gowa­
rzewska z d. Brukwicka, 29 lat; Konstanty Fajka, 37 lat; 
Maria Dupla z d. Kurmańska 62 lata; Władysław Sekuła rol­
nik, 51 la.t; Marta Śledź z d. Gandecka, 34 Lata; Jerzy Zy­
gmunt Kliński, 1 miesiąc; Teofila Chmielewska z d. Jakubow­
ska, 64 Lata; Józef Bcrdych, robotnik 65 lat; Bogdan, Kazi­
mierz Miedza, lł/t rbku; Ignacy Winnik, rolnik. 55 lat; An­
drzej Buczko, 54 lata; Krystyna Florek 9 lat; Gertruda Mag. 
dziale z d. Wolana. 30 lat; Teresa Halicka, P/t roku; Stanisław 
Czugała, rolnik, 37 lat; Zofia Wyzuj z d. Stefaniak, 34 lata; 
dr med. Marian Dzdegiecki, Lekarz, 60 lat.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej najdroższej, nigdy nieodżałowanej żony 
oraz naszej najukochańszej matuli, śp.

x Szawelakich

Seweryny Jagodzińskiej
zostanie odprawiona za spokój Jej duszy

msza św.
w sobotę, dnia 13 kwietnia 1946 o godz. 7,45 w kościele parafialnym we Wrześni, 
o czym zawiadamia wszystkich życzliwych pamięci drogiej Zmarłej

Września.
mąż z córkami.

Dnia 8 kwietnia 1946 roku zmarl długoletni kierownik Miej­
skiego Oddziału Sanitarnego, śp.

dr med. Nlorian Dziegiecki
Zarząd Miejski stoi, miasta Poznania traci w Zmarłym zasłu­

żonego pracownika i cenionego Kolegę, który przez długie lala 
pracował sumiennie dla dobra miasta.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 kwietnia 1946 roku, 
o godzinie 10.30 z kostnicy cmentarza w Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD MIEJSKI 
stoi. m. Poznania

Poznań, dnia 10 kwietnia 1946 roku.

.^OMCzy^js
v STCMPLt
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Jtan&a
Hurtownia Cukrów 
Czekolady-Herbaty 
Kawy

Pozhań Sw. Marcin 66/67
11623

Dnia 8. 4. 1946 roku zmarl po długich cierpieniach śp.

Dr Marian Dziegiecki
specjalista-dermatolog 

W Zmarłym tracimy^ nieodżałowanego członka naszego To­
warzystwa i bardzo zacnego Kolegę, który pozostanie w naszej 
trwałej pamięci.

PolsKie Towarzystwo Dermatologiczne
11980 oddział poznański

Czapki
sportowe
w wielkim wyborze 
poleca
Wytwórnia czapek
A.]ahubowski

Buk
11823

Murarzy
robotników

budowlanych
przyjmę 

Zgłoszenia: 
Przedsiębiorstwo 

budowlane 
Niegolewskich 10 m. 8 

godz. 12-13 
11800

Dnia 8 kwietnia 1946 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich ci-ercieniach. nasza 
najdroższa, ukocham i troskliwa matka, babka, pra­
babka i sio&tra, śip.

z Nowaków

Jadwiga Bąkowska
przeżywszy lat 81.

Złożenie drogich z/włok na miejsce wiecznego spo­
czynku naałąpi w piątek, dnia 12. 4. br., -o godz. 10 30 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu. Msza św. żałobna za 
duszę drogiej Zmarłej zostanie odprawiona w dniu 
pogrzebu o godz. 8-mej oraz dnia 29 bm. o godz. 8-mej 
w kościele farnym.

W głębokim smutku pogrążeni M
dzieci, wnuki i rodzina.

Poznań, Mostowa 4. 11968 $8

IOOOOOOOO ooooooooooo® 
? Za nadesłane nam życzenia z okazji pę 
/ srebrnych godów małżeńskich v 

składamy staropolskie ffB()g BCipłClć" V
✓ Janostwo Urbanowiczowie y'
\ 11770 Poznań, ul. Wielka ę
Boooooooooooooooooooo
Surówki:

wiśniowa, jeżynowa, jagodowa, 
jabłkowę na s°ki ' wina, poleca 

BIURO DOSTAW K. GRABOWSKI
Poznań, ul Langiewicza 3, — telefon 40-94

Łódzka Hurtownia
Art. Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 — tel. 35-40
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny mundurki har­

cerskie i inne.
10999

llurlownia Warzyw i Owoców
i wszelkich produktów rolnych oraz przetworów młyńskich

Poznań, ul. Wyspiańskiego 16
Tel. 78-40 i 64-37 Adres ielegraliczny: POLHIIRT

kontraktuje
plantacje cebuli, ogórków i kapusty — dostarcza nasion

kupuje
ziemniaki jadalne oraz sadzeniaki 4*167

dokazuje C U D U 
Świnie tuczą się bez trudu ! ! !

Żądać wszędzie
Skład konsygnacyjny i biura 

CENTRALINY MICHAŁOWSKIEGO
Poznań, ui. Siemiradzkiego 2 m. 1 -Telefon 68-12 już czynny 

Generalni przedstawiciele jis oosiczególne rejony poszukiwań-

W trzecią bolesną rocznicę śp.

Wiktora i Bolesława Dzienników
więźniów Fortu VII, zamordowanych przez Niemców 

odprawiona zostanie
msza św.

za spokój dusz w sobotę, dnia 13 kwietnia, o godz. 7.30 w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

Siostry i szwagier
Poznań, w kwietniu 1946.

jjllliilllllllllllllllllllllllllllllilllllllUllllllllliillllllilllllilllllllilllllllllllliillillllU  HllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllUlllllllllllllllllllllllilllllilll^

•W. H. W.
| Warszawska Hurtownia Włókiennicza |

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 26, — Telefon 260-62 j
Poleca w wielkim wyborze:

wełny, jedwabie, podszewki, bawełny, | 
| 4.1M pończochy i inne
^Ul .lllllllllllllllllllllllllllllillUllllllUUIIllllllllllllllUIIIIIIUIIIUIIIIIIIIIIHIIIIIIMIIIINUlUIIIIIUIIlllllllimillllHIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIllllllllllIll^

Technik
budowlany
poiroeboy. — W a-runki: 
VIII st. służb, z 50% do- 
diaitk-iem pacho-dudm, — 
zwrot koszrtów wyjaz­
dów służbowych i die­
ty po 2)00 zł dziennie. 
Zgłoszenia pod adresem: 
Oława, Woą. Doli*o-Ślą- 
ski«, Starostwo Powia­
towe, Ref. Odbudowy.

4-155

Pieniądz

Poszukuję wspólnika z gotów­
ką do kupna katruzeli. Morska 
lała. Dębiecka 24, m. 3. H1755

Przedsiębiorstwo solidne ku­
pię lub zamienię wartościowy | 
dom Poznwniu. Interesuje mnie 
także spółka. Oferty ,,Głos 
Wielkopolski'’ nr 11711.

Knplec nitynow.wy z k<pi4*- 
tem 500 tys. W> przy-
sb,pd do aolndzzeifo prz-edzi,- 
bioóztwz hiHodtowe.go lub pozo, 
rwysfwwoffo lako wrpńlmśJc. Po- 
waiaza pro-porycje nrzwzc do 
, Wiclko-podsLictfo' Dr
UI5W.

Ischias
sklerozę

cukrzycę
artretyzm

reumatyzm
lumbago

gruAlicę kofeel
trzeciorzędną kiłę

złą przemianę materii
leczy skutecznie tylko

JODOWO-BROMOWA 
SOL IWONICKA 

&o kąpieli domu
Do nabycia we wszysłkich aptekach i składach apłecżnych 
Hurtowo: Pańsłwowy Zakład Zdrojowy w Iwoniczu. Dział Eksploatacji Wód
KRAKÓW, UL. WIŚLNA 3 TEL 562-62 i 556-34 2
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Hurtownia nr 24
porcelany, fajansu i wyrobów szklanych
Poznań, ul. Raczyńskich 12 - teł. 22-98
Sprzedaje spółdzielniom, kupcom i insty­
tucjom wagonowo z fabryk i ze składów:

1. Termosy i żarówki,
2. Porcelanę stołową i techniczną.
3. Fajans stołowy i techniczny (misy klo­

zetowe, umywalki itp.),
4. Szkło okienne, galanteryjne i stołowe

Nadeszły świeże wagony!
- 11 iw

Hurtowa
Sprzedaż wyrobów wełnianych, 

jedwabnych i bawełnianych
,» Wł ółdennlcza"

Łódź, ulica Piotrkowska 78, — Telefon 169-30 
4 152 Cenników nie wyaylamy

Przetarg nieograniczony
Zakkd Ubeupwczen WtaiMmecb w Poranm. pUc Suwo- 

®*<rki or 8. ogłaiza przetarg r.: eo gra one zony na wykonanie:
1. robót marar-kich
2. „ ciesielskich
3. „ blacharskich.

Ws^-ucjfe doK-caące oferentów orae ślepy ko*rśory» ad 1, 2. 
3. je*t do n«hyc»a w Z«k*adaće Ubezpieczeń Wzajemnych. pt. 
ho womiej*** ookój 28 w go da. tweedowych za opłetą 150.— 
»»ołrch. Do ofert winno być dołączone pokwitowanie kasy 
Zakładu r>< wpłacone wadiom w wysokości 0 5*'• zaoferowa­
nej tun>v ora® świadectwo przemysłowe. odpis rejeetru bao- 
dfowego i inne załączniki wr^zczegółziśooe w warunkach do-

oferentów.
Wcdiuin podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu.'w razie 

nieprzyjęci ofert, lob zawareń^ urnowy w wynadku przyjęcia 
ofert, wadiom przepada na rzecz Z. U. W. w wypadku 
cofnięcia ofert po roz-oczęciu przetargu lob odmowy ood- 
pi*m:a u<bowv przez oferenta w razie przejęcia ofert. Zakład 
zastraoga robie przwo ewentualnego wyboru oferenta bez 
względu na ceoe. jak -ównieź prawa uzcenfa. że przetarg nie

no»v;vwoei*o wyoóku.
Oferte winer brć składaoe w gnaschu Zakładu Ubezpie­

czeń Wzei«mhvch w Poznaniu. płac Nowonwejeki nr 8. do 
sferrmki ofertowej, umieszczonej w bo lic u woźnego do dnia 
24 kwietniu 1946 r., godz. JO-tej, w nieprzejrzystych za­
pieczętowanych i zalakowanych kopertach z naicisem: . Oferta 
do przetargu w dn'u 24 kwietnia 1946 r na odbudowę domu 
meszkafeego ul. Mercełińęha 36a. b. c, na roboty murarskie.

wwfł. błacharikie".
Złożone oferty zachowują swoją ważność w ciągu 6 tytfo- 

“ri. °4 4nia odbvc;a przetargu.
Otwarcie ofert dr.»a 25 kwietnia 1446 r.. godz. 12-tej. w arii 

posiedzeń Zek5jdu Ubezpieczeń Wzajemnych, 2 ptr.
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 

ł-180 w Poznania

Zguby

Uaieważniam keżątkę wojsko-
wą nr 0151343 Ser A. wydaoą 
przez RKU Krosno W-fep. tło

12. 1945 na narwśdeo »ee- 
_ywy Ar. toni Aiszoor. >vu 

Jar.a. roczcik 1912. 4-138

Ueieważniaa zagubiona kartę 
reiontrncrjoą. tiytUw przez 
RKU na noawUko Fevk« Ma- 
Howsh*. Weęlewskśe Olednr, 
tfnsioa GoKna. pow Kon«n.

4-134

Naprawa kąhtłc. proetonmteo
wszelkich urządzeń denty- ' 
thcznych W Osicki Lako- 
wa 13 ■■ 34. 5005

Ostrzeżenie!

Sąd Okręgowy a 
dnia 8. 3. 19U 
I. 2 C. 39© 46

Uaieważniam zagubiona karlę 
ejstracvma RKU Szamotuły 
ta nanwięko Stanisław Kotas.

Nosalewo, pow. SzarooR-S-.
4-131

Zwabiłem za6w:adczenie rej«- 
slrac-. iue RKU Wągrowiec na 
naewisko Tadeus/ Gałęrewskś, 
cr. 4. 11. 1919 zo»n, w- Pooa- 
rzaokach. pow. Wągrowiec.

4-129

Zgubiłem zaświadczenie reje- 
strac’.--n« RKU Wągrowiec na 

nisko Władesław Gałęzew-
.... nr. 20. 5. 191-3. zam. w

Pomarzacfctch. pow. W?gro- 
4-128

Unieważnia się legiKmecic 
Szkoły lnżs-T«er»bej rr 415 
na nazwisko Toroaez Poborcy.

11794

Ubrania, pUzzczc i kostsumy 
wrykoouje pierwszorzędnie fir­
ma Stooaaław Przybylski.
Marsz. Focha 86. 10707

Admioćstrac>a RocaoAa Przeaiyaic Odrodzozzej Polzlr «aw 
dasiia. źe do zbśeraoia o^łoazen oprawtuooe jest wyiącz 
B:uro Oęłoszcń i Rekiaa Polskiej Ajencji Prasowej PAP.

Wszyatkże zaświadczenia zkw:zvłorska< oże wwtaw 
przez Biuro Ojłoszcó i Reklam Polskiej Aęeccji Proeo 
PAP nic są waioe. 4-

NiEURZĘDGWA TABELA WYGRANYCH
4 ty dzień ciągnienia 4-ej Klasy 46 Loterii

65773. • 64103 352 555 74 780 837 938 65302 
56014 381 590 67149 314 68575 69191 

j 290.
Wybrane po 1.500 zł. — Nr Nr:

i 17 80 256 397 501 700 34 88 904 5 1478 
; 742 2001 63 297 593 624 819 3185 335 
i 412 42 4020 170 248 62 649 725 5627 
( 45 726 919 42 87 6073 83 319 62 427 
; 63 725 946 7109 224 379 590 8011 308 

415 79 583 9 612 99 770 827 9528
— Nr Nr:-! 632 709 917 10182 210 56 64 87 410

521 3 72 83 637 778 862 5 11039 233 
523 600 800 12047 158 271 560 819
13108 456 511 73 644 54 846 14139
401 532. 650 744 956 15061 197 203
326 75 418 27 532 754 69 88 929 73 
16348 55 78 96 388 602 46 91 17153
224 87 3)9 96 427 65 676 718 830 
18043 226 562 657 730 40 801 914

nlnnintiiKi EjCktryCZflG uiMimwiM 
instalacje siły, światła wykonuje

Fa. J. GRZADZIELEWSKI 
Poznań, Wodna 13, telefon 22-04 

kupuje każdą idość przewodów rur i materiału elekta*.
12000

Obwieszczenie
Wydział I Cywilny, podaje do 
I. 157 | 1 kpe. obywatel Chwilo- 
Sądu Okręgowego w Poznaniu.

Skradzione nv zameldowanie 
połńcyjzse nn naowreko Ba-rba. 
ra Tosnaszewr-ka unieważniam. 
Łukaszewicza 18, m. 3. 1177S

Willę
dwu- do cztero mieszkaniową a ogrodom bea 
długu kupię, — Oferty do ..Głosu Wielkopol­
skiego" nr 11215 lub telefonicznie 42-05 w*zgt. 
73-79. — Pośrednicy wykluczeni.

Sad Okręgowy 
wiadomości, te na pods 
wieś Tadeaac. aplikant 
namieaskały W Poznan 
stępowania nieznanej z miejsca pobyto
* d. Paliwoda, ostatnio zamieszkałej w 
brzeziński, woj. łódzkie, w sprawie z pow 
naforkieyo. rad<-v Prokuratorii Ceneraln 
riwko Jadwidze Kanafockiei z d. Paliwod 
pobytu — pozwanej o rozwód i wzywa n 
bytw, aby zgłoaiła aię do uczestniczenia

4-161
Przewodniczący Wydziału 1 

(-) B r y 1

Jadwigi Kanafoekiej 
gminie Dobra, pow. 

Sdztwa Grzegorza Ka- 
j w Poznaniu, prze- 
i. nieznanej a miejsca 

w wymienionym pro- 

Cywilnego

Zagubione crawo jaedw nr 2110 
nozwizko Antoni Zborow- 
upieważniwn. Poanań, ul.

Wawrzyniaka u., m. 6. 11762

Zagubione aameldowaońa m-ilte 
jne na nazwisko Lech Mo- 
yński ttoicważnrazn. 11750

Zdobioną kurtę rcjostra-cviną 
RKU Po,znaó' no nazwisko Wła­
dysław Krępa urtiewa-żni?m.

11721

Wygrana 50.000 zł. — Nr 
Wygrane po 29.000 zł. — Nr Nr:

12425 13206 18374 21746 780 30064 
13965 34186 39636 59073 60390.

Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr:
4846 12373 19476 23894 25826 26341
34158 35287 41588 927 53912 56004
57618 63222 815 64986 65208 67322
650 69615.

Wygrane po 5.000 zł.
771 3409 3607 6038 7803 10261 964
13708 15362 18305 19340 27683 32803 
45736 48421 48445 59677 61376 62246 
63586.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr:
1791 2401 610 5039 370 427 6356 707 
7018 58 587 92 657 9142 337 88 789
925 10092 995 11946 12171 229 656 I 19185 531 94 623 41 981 20212 411
13235 703 14023 685 15577 666 16196 508 99 706 804 56 98 21027 37 85 237
491 986 17413 18687 712 1S744 20338 i 465 742 866 9 941 22075 484 605
941 21118 22312 48 23135 24101 324 : 23015 63 294 599 24003 40 119 661
973 25363 466 26141 27780 28109 29 j 707 978 25007 310 547 820 1 944 64 6
65? 830 29572 30542 37313 825 32063 I 85 26012 61 128 Ą52 27158 439 96 606 
589 967 33264 784 34260 660 774 36817 I 86 720 852 28118 249 644 803 963
42 38437 539 84 39263 496 41451 42227 29583 705 995 30156 219 33 659 701
869 43278 343 994 44730 925 45888 1 =”

Obwieszczenie

Lokale Handlowo-Biurowe
na I piętrze *

? prxy A1, Mwrclnkowaklago 13»
; róg Walki Młodych
które znajdują się już w odbudowie są poważ­
nym reflektantom do wynajęcia. Zgłosz. tamże.

Zarząd Miejski w Gogoźnie Wlkp, ogłasea konkurs
ne stanowisko

dyrektora szpitala 
miejskiego zakaźnego

Wniosek należy składać do Zarządu Miejskiego w 
ciągu 21 dni od dnia ogłoszenia konkursu dołączając:

a) życiorys,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) odpis dyplomu lekarskiego, . . .. •
d) dowód odbytej co najm-naej 2-letniej praktyki

szpitalnej. ............ ......
W-ynaSrodtcsic wedfuę VI jrupy pUc pp«x>w»ków 

państwowych wraz z dodatkami. di-1'57

Nn wniosek:
1. Józefa AdenłfkietSo. w. dn. 1. 3. 1892 w Szflmocinfę, pcw. 

Cbodo&eii, syna Marcina i Marianny z d. WołtOiano, ra- 
ntóęezkałęgu w Szamocinie, pow. Cnodmt^ź;

2 Jadwigi Adamskiej z d. Bembttrsta ur. dn. 10. 6. 1897 r. 
w SUłoowcu, pow. Szubin-, córki Kazimierza i Julianny 
z d. Slreńch. zamieszkałej w Szamocinie, pow Chodzież;

3 Zofii Maciołek z d. Bclańskn. u-, dn. 19 . 3. 1906 r, w 
Pod-roźn-ie pow. Złotów, córki Michała, i Ag«ńcs<rk-i z domu 
Kołodziejczak, zamkętzk«'lej w Szamoc-ni-e, pow. Chodzież.

wszczęto postęoowan-ie rchabililacyjme.
Wzywa się wszystkie osoby, które wiedza o szkodliwej

d'2»ą.łmlny>ści wnic^kodiwców wrngledem Narodu Polskiego, aby 
o tym do-niosly Sądowi w terminie do dnia 16 maja 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1946 r. 
ł-119 Sąd Grodzki

Unieważniam kartę ,reje*tra- 
jną, wynłewśona przez RKU 
niczoo, ese-rwcu 1945 r. na 
jzwi-sko Stefan Marczyński, 
. 1923, zam. Znanie Szłco-1- 
i 10. 11719

Piłat i Ska.
Poznań, Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż)

telefon 44-84

poleca

Metale
miedź - mósiądz - cynę - ołów

Narzędzia
do obróbki metali

Armatury
wodomierze — pompy

Artykuły techniczne
Szczeliwa, przybory do spawania
łączniki do pasów, materiały Ścierne

Nakładem Spółdzielni 
Wydawniczej „CZYTELNIK"

ukazały się następujące nowoścfc 

Brzechw-* J. — Tańcowała igła z notką. 11. Fr. The-

Chrobocaek E. — Ogród warzywny przy domu (Babko- 
teka Zw Sauaopotnocy Chłopskiej nr 1) . • •

Goj a Wilczyńska P. — Krata. Powieść. 2 nakłod •
Holuj T. — Próba o>g>nó«.. Powieść...................................
Kalendarz Samopomocy Chłopskiej . . - •
Kirchmayer J. — Genezą powstania warszawskiego

(Biblioteka społeczno-po-lilycma)............................
Kornacki J. — Oczy i rę-ce (Biblioteczka Młodego Czy­

telnika nr 6)............................. .... •
Kofct J. — Mitologią i realicrm. Szkice literackie (Ta­

cyt, Stendhal, Gide, nad realiści, Conrad Malraus)
Mościcki H. —- Tadeusza Kościuszki wskananin oby­

watelskie (Wybór myśli)..................................................
Nałkowska Z. — Granica. Powieść. Wyd. 5 . • •
Pruszyński K. — Margrabia Wielopolski 
Rymkiewicz W Tuhan B. — Człowiek o dwóch hwa- 
c.ra?S^' Fowieść hśsroryc-zma dla młodzieży 
S-.cnki-ewic-z H. — W pustyni i w puszczy .... 
Szmaglewska S. — Dymy nad Birkenau. 2 nakład . .
Tołwiński S. — Zagadnienie samorządu w świetle do- 

św^dczeń demokracji ludowej .
-.Walewską W. - Pokój na poddawu. Wyd. 2 (Bibko-

teczką Młodego Czytelnika w 5)....................................
Wnwrrs-kiewicz L. — Upraw* morwy i hodowla jed- 

wabniikow , .
WkowskR<<a M MannoUk z gór M. W. Staóery-

Cena

130 d

5 zł 
100 zł 
140 »ł 
70 zł 

20 zł 

50 rt 

190 al

Do nabyci, w-e wmysbkich ksł.|f»rni».li

80 zł
120 zł 
160 zł

130 zł

45 zł

40 »ł

64 d

l«M0

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Sfa-iM«Uw-a Radrimski-cgo, ur. dn. 21. 4. 1*77 r. w Mar. 
gouinię, pow. ChodaUź, syna Marcina i M^cbaK-ny z domu 
Podać h, zamieszkałego w Martfooinłe. co w. Chodzie*.;

2. Cecvłii Rad-zimskiej z d. Heimami, ur. dn. 24. 11. 1$$1 r.
, w Adofowie, pow. Chodzież, córki Anłcnś-ntfo i Marii

z d. Arndt, zamiearkałej w Mar-gonimie, pow Chodzież;
3i Jadwigi Riadizńntskóej, stanu wolnego, w. dn. 27. 3. 1-916 

w Margoninie, pow. Chodzież, córki Stanisława i Cecylii- 
z d. Hei-m-an-o.. zamieszkałej w Margoninie, oow. Chod-zież;

4 Edmunda Mac-hoickiego. ur. dn. 26. 10. 191il r. w Margo­
ninie, .*vtta Sf-anrisława i Annv z ck Jaremba, zamieszkałe­
go w Margoninie, pow. Chodzież;

5 Jadwigi Machnickiej z d. Bre-fenbach. ur. dn. 29. 1. 1913 r. 
w Margo-nunie-Wsi-. nów. Chodzież córki Herm-aon-a i Mar­
ty z d. Kruger, zflmieMkaiłei w MangóńrnAe. pow, Cbodz>>-eć;

6 Ftac-cŃM-k-a Z«'e{-cdorfa ur. dn. 25 11. 1861 r. w R«dwa«- 
kt-ch dow. Chodzież. *wa Kon«fantf»«*o i Ka+ar«vov z domu 
Mi-chaUk-a. zamieszkale«o w S*rni-ewie, pow. Ch-odr-eż;

I Anmv Za-eł-sdorf z d. Primus ur. dn. 8. 6. 1870 r. w Ma-r- 
gonnnre. córki Augustyna i Annv z d. Teklińska, za-mie- 
•zkiałe-j w Svr«ii-ewie. pow. Chodzi Aż;

ł Gertrudy Witt z d. Muller w. dn. 28. 6. 1918 r. w Mer- 
jfcwwwe. pow. Chodzież, córki Teodora i Martv Muller 
Ćhod K<,.c<Jepłia' wHntowkałej w Margoninie-Wsi, powiat

w, ws*c,s*l,o rostę-powarcie rehabiłitacvjne 
'Weywą zaę wezystkie <raoby, które wiedzą o szkodliwej 

dzoa-to-wośct wnuoskoda-wców względem Narodu Polskiego aby 
0 tym donioały Sądowi w t-erminie do dnia 28 m-aja 1946 r.

4 !t«
Margonin, dnia 26

Sąd Grodzki

Obwieszczenie
Na wniosek:

!. Władysława Piątyszka. ur. dnia 15. 6. 1891 r. w Kiełpinie, 
pow. Wolsztyn, syna Nikodema i Bronisławy z d. Śmiałek, 
zamieszkałego w Sokolcn. pow. Chodzież.

7. Friedy Piątyszek z d. Knśmider. ur. dnia 14. 4. 1898 w 
Wojcieka pow Zielona Góra (Śląsk), córki Henryka i Pauli- 
tiy z d. Afaanos. zamieszkałej w Sokoleu, pow. Chodzież.

3. Tomasyny Piątyszek. stanu wolnego, ttr. dnia 4. 8. 1921 r. 
w Łążynie, pow. Toruń, córki Władysława i Friedy z d. Kn- 
śmider. zamieszkałej w Sokoleu pow. Chodzież.

4. Urszuli Piątyszek. stanu wolnego, ur. dnia 8. 12. 1923 r. w 
Pokoleń, pow Chodzież, córki Władysława i Friedy z d. 
Kuśmider, zamieszkałej w Sokoleu. pow. Chodzież 
wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.
Wzywa się wszystkie dsoby. które wiedzą o szkodliwej dzia- 

łałnośei wnioskodawców wzrłedem Narodu Polskiego, aby o tym 
doniosły Sądowi w terminie do dnia 11 czerwca 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1946 r. 
4-135 S«»f Grt^dilii

Na eh:
Obwieszczenie

1. Huberta Wegenęa. ur. dn. 1. 11. 1878 r. w Stróżewiczeh. pow. 
Chodzież, syna Juliusza i Otylii z d. Buschke, zamieszkałego 
Margoninie, pow. Chodzież.

2. Edmunda Wegenga. stanu wolnego. «r. dnia 13. 10. 1907 r. 
w Margoninie, pow. Chodzież, syna Huberta i Józefy z d. 
Pffttrowska. zamieszkałego w Margoninie, pow. Chodzież.

3- Zofii Wegeng. stann wolnego, ur. dnia 9. 5. 1916 r. w Margo­
ninie. pow. Chodzież, córki Huberta i Józefy z d. Piotrow­
ska. zamieszkałej w Margoninie, pow. Chodzież
wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.

wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej dzia­
łalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby o tym 
doniosły Sądowi w terminie do dnia 4 czerwca 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1946 r.
4- 136 Sąd Gródski

Obwieszczenie
Na wniosek:

1. Jana Buechsa 
ey). syn. J«». i F 
Grabowie, pow. 3Cą

2. Anny Bnęcbs z d. 
pow.' Mińsk-Mazowie 
czyk, samteszkzłej 1

3. .Tana Eichstaedta. n 
Chodzież, syna Andrzeja 
Swobodaie. pow. Kościai

4. Bronisłzwy Kasperczak z d Weckwertb. 
w Czeslawieach. pow Wągrowiec, eórk 
z d. Sołtysiak, zamieszkałej * Cr.esławi5. Angn.ty Fb — -

zkatego w

azek. ur. dnia 21. 7. 1908 w Grabinie. 
:ł. córki Jana i Katarzyny z d. Grzegor. 
Grobowie. pow. Wągrowiec.
dnia 28 3. 1897-r. w Swobodzie, pow.

d. Jahn, zamieszkałego w

r. dnia 8. 9. 1920 i 
Józef, i Stanisław 
ich. pow. Chodzici

1. 1887 r.
Grabionnie. pow. Wyrzysk, córki Wojciecha i Marty
Cabeł. zamieszkałej w Lipie, pow. Chodzież.

6- Agnieszki Haase, stanu wolnego, ur. dnia 14. 1. 1901 r. i
Atanarynie. pow. Chodzieży córki Józefa i Teresy z d. Kur 
czyńskiej, zamieszkałej w Atanarynie, pow. Chodzież 
wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej tlzii 
łalnofcl wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby o tyr 
doniosły Sądowi w terminie do dnia 6 czerwca 1946 r.

Margonin, dnia 26 marca 1946 i 
4-lM SęW Grodzki

Ogłaszam, że dtra 6. 4. w po- 
ttągu na Iknii Po-zmąA—Rvd:t» 
omyłko-wo zabrałam oben te. 
kę na nazwisko .Ta-n Smvk-ow- 
slt-i. Uczciwego znela.zcc mej 
teki x skrsTpiaznl szkoTmir-ma 
inrasza sic o zwTot. Stefen 
Krom#. Buk, Murv 2. 11G2I

Poszukiwania

Jerzyku Kuźmiński z Byto­
mia wracaj d-o szkoły i zroz- 
naczonvch rodziców gdzie
jesteś? Wiadomość o nam pro­
szę kierować: Bytom, Moniu­
szki 15/5, teł. 49-93. 4-107

Poszukuję syna księdza Wła­
dysława Seonańciłowa który 
był admlnustratoirem w Jano­
wów, k-oło Lwowa. 0 wiado­
mość piro-wi Kato-Una Semań- 
cóow’a, Luboszw, ooczta Chró­
ścina-. pcw. Góra Śląska, Śląsk 
Dołwy- 4-132

Pankowskiego Jana z Poznań.
skiiegó po«żuku je i p-fo-si o a- 
dre-s J.io Kuhn z LT.«tM?yk, To­
ruń Mickiewicza 72, m. 5 (u 
A. Urbana). 14769

Zdzisław Kozłowski i k<usy>n 
iego Bo-gdam Koz^-wwskó, za­
brani przez Nóemców w Kra­
kowie w październiku 1913 r.
0 jakickolwj-ek w-i a dołu ości 
orosi Idna-cs- Kozłowski. Po­
znań, ul. Piekary 8a. m. 39.

11<6S5

Unieważniam zagubione do­
wody osobiste i dowodv na 
lrzv konie klacze, uczciwego 
znałazce upraszam za wyna- 
grodzeoiiem oddać. Teodor 
Ciebielski uł. Lemborska 15.

11508

Różne

Trwałą ondulację wykonuje 
rod gwarancją na włosy dłu- 
gre, warkocze tlenione i far­
bowane. Salon Damski, Wierz- 
hięcice 17 Wilda 5 minut od 
dworca. 14305

Kołdry watowu, puchowe, no­
we wykonuje, stare nrzera- 
bia>, s-zybko solidnie. Najstar­
sza pracownia kołdeń, Rem- 
r>u!ska. Wielkie Garba-rr 44 
m. 9. 9935

Maszyny do pisemie. Uczeoi-a, 
speojóAnoeć ..B-ur-roughs". na­
prawia, orzerabia na układ 
polski fabrycznymi czcionka- 
m .Precyzja". Wyspiańskie­
go 1-9. 1-1*455

SztaBCa ciężka prayimuję do 
szlaocowęnia artykuły maso­
we. Pl. Stawny 8. 11520

Nowootwarta pracownia kra­
wiecka dam-ska. Jarochowskie- 
go 10, m 14. A. Rybarczvko- 
w>. da-wm. pod firmą Ada 
Marsz, Focha 81. wykonuje 
płaszcze, kostiumy, suknie.

11526

Sandały damskie i sznurkow- 
ce wykonuje szybko, tanio. 
Roosevełta 4. m 4. 11575

Peleryny, pla-s-zcze gumowe, 
oodkłejain, na-praw-iam facho­
wo- Jeżyce, Sienkiewicza 9a-, 
m. 17. 11T71

Kto przeprowadzi pokojową 
tresurę dużego psa. Spieszne 
zgłoszenia. -Par* Ratajcza­
ka 7. pod 4.226. 11865

Posiadam obiekt fabryczny w 
Po»na-niu. gotówkę, szukam 
propozycji, przyjmę wspólni­
ka fachowca z maszynamt lub 
bez. Oferty ,,Par". Poznań. 
Ratajczaka 7, pod 4.218. 14i857

Filatelistom cenniki na zada­
nie wywyla Poznań-ęka Filate- 
laa-, Czerwonej Armcd 2. 11846

Przeniosłem prsco-wnię futer 
na Nefir:n<a 6. Ła«arr. M. W. 
Goidztejwioz. W499

31018 393 495 511 676 865 32020 503 
90 806 33277 832 973 95 34040 96 166 
429 552 3 858 959 64 35198 522 680 
804 943 36043 99 294 413 811 37065 
71 305 430 94 685 8 722 91 934 46 92 
38057 444 92 729 850 958 39094 272 
343 424 504 655 818 40104 247 411 31 
698 9 709 41014 129 263 316 637 40 
812 984 42182 284 312 405 620 64 855 
63 98 900 43185 335 55 472 529 936
56 44207 309 686 750 843 45012 22
57 128 42 80 243 91 405 44 544 680 
876 48269 315 96 497 514 765 99 943 
47201 442 771 48074 198 398 526 51 
’75 950 49054 183 248 88 506 618 901 
50218 476 703 51 853 992 51051 414 
961 52108 219 240 335 53085 343 73 
403 32 722 54159 311 49 80 438 72 5«1 
821 55151 339 642 738 43 77 961

6348 723 48184 50764 991 52014 151
53566 54039 306 651 916 55433 526
867 56153 514 57164 824 58549 618
59216 61595 62382 64443 95 66478 95 
68167 89560.

Wygrane po 2.000 zł. — Nr Nr:
317 449 807 966 1880 967 3478 500
949 4113 629 837 5469 833 6037 589 
886 993 7073 163 706 8177 853 9045 
977 10305 571 850 968 11212 680 12179 
581 380 13681 718 804 87 145Ó0 716 19 
15298 16194 677 766 78 85 825 17245 
500 19392 503 620 703 993 21208 780 
22035 525 23220 318 81 24697 745
26186 251 61 534 716 998 27193 512 
761 28027 416 57 574 877 909 64
9OK71 938 54 30159 243 443 511 784 821 55151 339 642 738 43 77 Obi 

347 644 790 32579 33107 39 56022 88 197 664 872 99 947 50 5707031028 347 644 790 32579 
229 323 99 34192 359 869 35716 36o81 
31 629 37028 32 97 264 327 38548
40049 445 915 42965 43614 805 44369
302 46100 47165 221 48112 49112 436 
50938 51006 41 90 492 808 19 52399 
574 53077 241 670 54303 981 55554
850 922 56018 221 891 926 . 57798
58263 442 68 588 981 59530 791 860 
60388 61808 952 62207 801 98 63576
Wygrane po 1.250 zl. i 1.000 zt. należy sprawdzać w kolekturze, g

NIEORZEDOWA TABELA WYGRANYCH
5-ty dzień ciągnienia 4-ej Klasy 46 Loterii

Wygrana 250000 zŁ — Nr: 63352.
Wygrane po 100.000 zł- — Nr Nr:

32996 ‘ 66501.
Wygrane po 50 000 zł. — Nr Nr:

29200 30058 39165. %
Wygrane po 20.000 zŁ — Nr Nr:

146 7439 7808 7857 19124 24266 28741 
29000 47574 50343 60568 67312 69905.

W'ygrane po 10 000 zł. — Nr Nr:
10955 18552 22344 23306 29164 29764 
33725 34250 35500 49773 50392 51101 
55420 61536 68636.

Wygrane po 5.000 zł. — Nr Nr:
3043 6267 6497 7233 16245 17503
24156 24571 33481 47415 47695 48962 
49784 49818 49960 50621 52126 52741 
57268 58823 59933 64051 65375 65557 
65579 66460 69011.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr:
1790 2124 437 703 3099 202 432 947 
5552 6315 7823 3767 843 10453 12342 
14663 17937 18163 223 606 19380 864 
982 20140 871 21153 202 360 590 889 
22452 933 23043 100 25606 26791 27337 
28315 471 982 33656 34371 39098 184 
262 867 37423 38735 39672 41415 699 
863 42298 321 75 912 43019 45161
46812 47256 48260 542 49395’ 51158
52896 955 53539 54379 459 55483
57428 702 58608 836 593.19 71 982 
60046 63081 412 65410 66218 317 480 
67664 68016 458 957 69034.

Wygrane po 2 000 zł- — Nr Nr:
218 Ł?7 815 59 954 1001 869 2010 213 
360 3301 75 4906 5594 6079 301 7193 
752 8100 817 9867 901 10069 11097
356 420 12195 492 753 13033 896 14395 
15335 459 575 16204 863 976 17389
494 652 18150 597 614 859 85 19379 
484 584 767 20554 21603 22865 23256 
493 687 736 24039 26026 219 70 840 
27080 582 856 28472 564 642 954 86 j 
29121 327 50 853 929 30469 31061 94 !
731 32173 92 528 855 33268 393 528 !
623 34984 35399 573 92 768 36183 877 j 
37919 38277 362 726 876-905 39316 B03
40050 249 516 705 851 41426 42426
259 449 43467 90 44458 915 45230 517 
824 47185 8 692 861 48362 494S3
50329 679 730 881 971 51441 C56 P98 
52049 75 73 9 970 85 9 53017 40 875 ,
54906 55344 745 79 56291 57193 58153 1 
563 781 890 59345 781 60214 454 61005 
569 62036 279 395 485 817 63164 360 
726 64013 79 258 65001 04 494 567 
66814 67258 781 63012 666 923 43 94 
69292 367 473 534

375 93 58282 373 535 631 950 71 59027 
208 11 65 618 790 838 939 88 98 60275 
327 573 4 657 91 6 936 67 61034 162 
233 95 321 97 432 640 923 62253. 353 
553 63444 589 603 38 54 913 64064 
283 419 681 65071 198 284 561 755 
308 66517 26 652 85 803 909 22 98 
67273 350 857 64 68002 528 644 738 
69056 452 902.

Wygrane po 1.500 zł — Nr Nr:
2 134 99 205 43 86 3?3 4 7 87 551 76 
674 766 1159 231 441 61 673 810 »26 
2105 418 690 3058 150 98 203 419 632 
52 906 20 33 46 4092 193 495 520 149 
5008 159 483 551 603 802 6027 43 96 
163 517 42 7118 315 46 414 58 8220 8 
78 314 863 97 949 96 9430 851 710 893 
10248 53 641 754 86 839 921 72 89 94 
9 11211 577 994 12241 334 435 461
563 701 27 13020 5 35 47 76 230 86 
335 426 604 27 722 34 14020 180 627 
774 15022 87 99 153 218 87 99 467 
512 650 721 967 16033 92 455 62 90 
503 774 886 955 17014 6 23 221 515 
44 6 72 711 91 18001 102 31 6 272 315 
457 511 65 641 813 6 44 60 957 71
19118 355 536 66 683 95 850 906
20042 50 173 85 312 23 457 557 829 
747 67 942 84 98 21513 8 809 29 22010 
186 488 610 739 947 23011 132 63 5 
277 408 721 24058 267 98 481 720 808 
25070 129 216 42 305 15 499 579.654 
975 26161 488 91 602 42 63 792 27074 • 
97 419 834 995 28039 40 165 252 324 
730 42 895 989 29006 464 654 856 
30140 83 345 92 438 690 791 961
31078 86 101 74 213 6 412 40 72 617 
40 91 704 26 31023 104 329 66 428 52 
531 630 76 767 973 33306 29 514 907 
74 34113 683 408 31 578 748 99 35165 
299 303 22 468 663 774 800 949 71
36058 100 60 218 340 64 734 912
37146 325 462 609 743 998 38450 625 
770 89 39028 34 201 45 669 711 835 
954 40260 349 589 616 839 41134 45 
206 401 568 87 726 889 954 42003 102 
87 347 562 670 707 862 79 43136 89
381 99 468 508 666 803 962 44061 7 
243 688 760 974 45025 119 71 383 650 
724 840 46101 288 312 49 77 556 670 
818 91 945 47615 9 701 94 48020 120 
97 392 851 49130 213 520 790 50106 
418 26 46 562 628 39 93 888 972 51212 
468 601 52124 193 296 509 12 27 750 
91 805 53269 771 839 975 54105 237
509 81 616 726 91 801 74 929 55033 91 
111 38 266 363 70 429 54 559 72 689 
750 56089 335 439 538 87 816 36 57003 
530 71 94 626 953 64 58267 306 924 
37 72 59057 182 307 52 439 533 796 
848 79 91 906 SOdłl 299 309 46 7 7 400 
540 776 858 93 941 9 61313 673 764
878 911 53 63066 172 364 531 714
842 975 64431 485 8 763 851 61 65110
142 329 82 504 652 891 945 51 66091
216 7 59 477 522 8 688 824 50 996 
67025 48 76 243 281 592 743 823 938 
09114 8 90 421 37 42 543 797 874
69066 281 394 472 747 844 86 977

Wygrane po 1.250 zł. i 1.000 zl. należy sprawdzać w kolekturze.
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Lekarskie
Dr Bied. Da narta Latinck-Cią 
żyńska., soecj. chorób kobee 
cycb i położnictwa — Krasin 
skiego 1. m. 3 (róg Jasnej) 
godz. 2—3 8054

Inowrocław-Zdrój — reuma­
tyzm, an-fcretyzm, choroby ko. 
bóece. — Informacje: Zarzad 
Zdrojowiska. 11357

Dr med. Stanisław Dobrogow-
ski, lekanz. Wróciłem przyj- 
mgiję ul. Szkolna 9. m. 3a 
I ptr. Godziny prayjęć: 10—IG, 
4—6-tey W 809

Potrzebna pomocnica do wszel­
kich prac domowych od 15. 4. 
1946. Nykowts, Starościńska 2.

11695

Stolarz potrzebny. Zgłoszenia.
Ma-szbalarska 8a stolarnia — 
godz, 16—18. 11694

Stolarza budowlanego przej­
mie Grabowski., Wielka 16.

11815

Szofer-monter do ciężarówki
t&razy, zaraz potrzebny. —
Żelbet", Czerwonej Armii 12.

11813

v-4W OGŁOŚ ZEHII /ł
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mel rano do 13-teł 

Wyspiańskiego 10 i piętro - Teł 64-75

Książeczki do 1-ej Kom św., 
karty świąteczne poleca Hur­
townia papieru, towarów krót­
kich i galanterii B. Grymecki. 
Poznań. Wrocławska 38 tele­
fon 36-36. 10991

Wolne posady

Księgowa obeznana z buchal­
terią ml cesarską potrzebna, 
warunki do omówienia. Zgło­
szenia nadsyłać: Mleczarnia 
Laskowo, pow. Starogard.

4-104

Murarze, cieśle robotnicy bu- 
dowłami zaraz potrzebo*.., Żel­
bet", Czerwonej Armii 12.

116

Młodą poozątkuią-cą maszyni­
stkę średnim wykształceniem 
Zgłoszenia': ,, Orient' *, Pa de • 
rews-kregc k 11853

Krawcy na marynarki chło- 
rięoe potrzebni. Głogowski- 
Wrocławska 6. 11850

Tektura falista, Żałachowska. 
Poznań, Marcinkowskiego 16, 
I ptr., nar. Marcina. 11170

Sianko dekoracyjne. J. Zała- 
chowska. Poznań, ał. Marcin­
kowskiego 1, nar. Marcina.

11169

Samochody osobowe, ciężaro­
we i ciągniki do sprzedania 
oo cenach korzystnych Spół. 
tkrielrda Przemysłowo. Haodlo. 
wa „Nasz Bór". Poznań ul. 
Słowackiego 13, teł. 37-77.

11757

Sprzedam dom mieszkamy — 
Jzy Daszvńskće.go. — Of-arty 
PG$os Wielkop.*' w 11<«6.

Ślubną suknię oryginalną, mo­
delową welon, sprzedam — 
Kopernika 3. m. 19. 11684

Kajak sprzedam, Żabckowo, 
no w. Ponuań, ul. Kopernika 7 
(Bocaoniówka). 11682

Sportka tanio. Mickiewicza 27,

Pomocnik ma wyroby siodlar- 
«kie potrzebny od zaraz. Śnia­
deckich 1. 11531

Krawcowe na soodne składo- 
potrzebne. — Głogowski,,

Wrocławska 6. 11-849

Krawcowe na odzież aawodo 
wą potrzebne. — Głogowski 
Wrocławska 6. 11848

Fryzjerka dobra siła zaratz 
potrzebna. Mienicie wicz Kra. 
szewskiego 13. 11590

Panienka lot 18—20 do skleou 
bławatów, Zgłoszenia osobd 
te. W. Winiewice. Ra ta :c z a 

ka 35, 11841

afaurację centrum posia­
ni, przyjmę dobrego fachów- 

jako spólnika. Zgłoszenia:
. Marcin 13, Metelski. 14388

tonową (sfWfclW
sprzedam. Wiadomość, 
Siemiradzkiego. 5, m. 4

Pólciężarówka, 1 tona, sprze­
damy. Oferty , Par", Rataj­
czaka 7, pod 4.177. 11658

Ubrania, płaszcze męskie wio­
senne, spodnie, marynarki, 
materiał ubraniowy kupuje. — 
Wodna 2>1, skład odzieży.

14303

Konic na rzeź kupuje. Gał­
kowska, Zamkowa 7 teł. 31-55. 
, 14329

Tragarzy kupię większą ilość 
profil 16 i 18 powyżej 5 mtr. 
długości. Danecki budowni 
czy. Raczyńskich 3 teł, 31-43.

14516

Dentystyczne artykuły kuouje 
Mar-ia Waczyńska Marsz. Fo­
cha 98, m. 6, 11779

Sklepy aa zwrotem krwrrtó-w
rcmontu w Śródmieściu do 
wynajęcia. Oferty .Głos Wid- 
kooolski" nr 11802.

Sklen obszerny. W.: Krawow, 
skład czapek, Kramarska 25.

11773

Fotoreportera zatrudni na do. 
godnych warunkach redakcja 
nowopowstającego tygodnika 
ilustrowanego w Poznaniu. 
Zgłoszenia codziennie ód 10— 
12-bej, ul Armia Czerwonej 1, 
I piętno. 11640

Pomocnika poszukuje Zakład 
złotr.cczo" jubilerski St. Wiś 
niewska. św. M*aroan 27. no 
dworze, 11821

Ekspedientki(ta) branży spo
ływczej z dobrymi polece­
niami poszukuję. Oferty , Głos 
Wielkopolska" nr 11774.

Poszukujemy palacza do ko­
tłowni ze znajomością prac 
ślusarsko - mechanicznych. — 

Pa-et®, Zakłady Przemy- 
Pozmań, ud. Mostowa 

1.1662

Materace i dreli«zki. Pertek, 
Wrześniewfcz. Ratajczaka 7, 
I ptr. telefon 36-31. 11653

Gab*net nowoczesny, orzecho­
wy, okazyjnie, oddzielne sza­
fy bufet orzechowy, fotele. 
Magazyn Mebli. Marian Żyt- 
kowiak, Rynek Śródecki.

11661

Radio Mende super sprzedam. 
Ul. Śniadeckich 17, m. 3, od 
godz. 13-tej. • 14756

Okno skrzynkowe 104—190, 
wanna, zmywak do ł '.zócr.ki, 
sportkę sprzedam. Grudzie- 
nieć 70, skład. 14752

Motor spalinowy ..Deutz" 8 
KM, na benzynę, w dobrym 
stano®, sprzedam. Św. Marcin 
15, ślusacuia. 14751

Skład spożywczy z towarem 
lub bez sprzedam ul. Żurawia. 
Zgłoszeń.: Wały Jana III 12,

0. 1.1747

Rodzaj willi, . 2 morgi, 150 tys. 
Drab, Wronki, Poznańska 31.

11746

Wirówka Alfa 500 1, talerze 
do wirówek, tanio sprzedam. 
Tełefon 43-74. 11741

Sprzedam kasę żelazną. Spo­
kojna 10, m. 12 14816

Kupno, sorziedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, Marcinkowskiego 
26, w podwórzu, teł. 23-62

iMaszyny do szycia bębenk*^ 
we zakunię kilka sztuk Gnie­
zno telefon 13-56 11744

Kupie ołytę szklaną 148X73 
cm, grubość 4—6 mm Edmund 
Koska Dominikańska 5. tele­
fon 28-09. 11739

Kasę ogniotrwałą kurwmy. Of 
Glos Wielkoip." nr 14737.

2 ubikacje biurowe, śródmie­
ście 2 piętro, wydaicrżjrA’’- ę. 
Zwrot remontu. Ofertr ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 11764.

Dwa pokoje kuchnia Ś-odmie- # 
śdu. remont 80 tvsdecv Of.
■ .Głos Wielkop." nr 14736.

Piwnica przy Garb arach na 
warsztat lub składnicę wrotoa. 
Bliższych imformoeyj adzżeU'. 
Wierzbięcice 41 m ' 6. 11704

Młodszy blacharz potrzebny. 
„Lamina" Piekary 9, w po­
dwórzu parter, od 15—18-tej.

11323

Ucznia poszukuję od aanaz. 
Pracownia obuwia A. Parzysz, 
Poznań, Grunwaldzka 25

Gosposia do prowadzę 
spodanstwa domowego 
zoru dzieci potrzebna na wv 
jazd. Zgłoszenia Młyńska 2, 
m 18, od 13—15-tej 1171*4

Ekspedient branży skórni czej 
potrzebny na wyjazd. Zgłosze­
nia Młyńska 2. m 18 od 13 
do 15-tej. 11715

Panienkę imtelśg. do l*/« rocz­
nej dziewczynki. ZgłOsz, ,,De. 
leja", Poznań Św. Marcin 27.

14869

Poszukuję opieki do dziecka 
jedmoroczmeigo na prowincję. 
Zgłoszenia: Mylna 15, m. 8, 
godz. 114—15. 11796

Dziewczyna potrzebna z go- 
to wanniem od zaraz. Górna 
Wilda 29, m. 2. 11787

Praktykanta ma majątek pod 
Środą przyjmę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10768.

Starsza osoba, zdrowa, podej­
mująca się lżejszych prac do­
mowych lubiąca dzieci, po­
trzebna do rodziny z dwoj­
giem dzieci od zana.z n,a wieś. 
Zgłoszenia kierować: Poznań 
Grunwaldzka 123b, Glabesz.

11763

Gosposia potrzebna od zaraz 
ma majątek pod Poznaniem.. 
Zgłoszenia,: Poznań, Wienzb-ę- 
ełce 23. m. 1, 11754

Czeladnik szewski na stałe 
potrzebny zaraz. Hetmańska 
»r 26. 11753

Akwizytor odwiedzający prze­
mysł na dobry artykuł, wyso­
ka prowiSa. Oferty „Głos 
Wieikoipoiiski” nr 11745.

Gosposia spaniem, dobre wa 
nsnikl, potrzebna.. Boga.jewski 
Dąbrowskiego 12 m. 7, wej­
ście od Mickiewicza 2V25, w 
podwórze lewo, II ptr., m. 7

11735

Czeladnik szewski potrzebny 
naraz, stała praca-, Grobla 22,

11734

Szuka nosady

Ogrodnik rolnik przyjmie po­
sadę na deputat. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 11106.

Wdowa witeliigentna z córecz­
ką 6-letnią zajimie się gospo­
darstwem na wsi lub w pen­
sjonacie blisko Poznania. Of. 
„Głoa Wielkopolski" nr 11544

Szofer z długoletnią praktyką 
czerwone prawo jaizdy, poszu­
kuje posady. Oferty: .Głos 
Wielkoipolski" nr 11600,

2 młynarzy poszukuje posady. 
0ferty: „Glos Wielkopolski'’

14626.

Spokojna osoba poszukuje po­
sady jako samodzielna gospo­
dyni od zana®. Kuibacz, Łąlćie. 
poczta Strzelno, pow.' Mogił-

4-133

Bezdzietna wdowa po admini­
stratorze maj. w średnim wie­
ku szuka miejsca lalko zarząd­
czymi domu. — Oferty „Głos 
Wielkopolska" nr 4-130.

Ksiffźkowość, także przebit­
kową prowadzę godzinowo.

„Głos Wiko." nr 14766.

Szofer z zielonym prawem ja­
zdy poszukuje posady. Oferty 
,Głos Wielkop." mr 14758.

Starsza inteligentna zajmie się 
gosoodar-twem domowym. Of.

Głos Wielkop." nr 11-724.

Kucharka, czysta,, wzorowa., 
przyjmie kuchnię ogólną. Of.

Głos Wielkop." ór 14'687.

Mapka

respondencyjne Kursy Ksłę-
wości. Informacje: Lublin,

Kursy stenografii i pasania ną 
maszynie, wpisy: Prywatne 
Kursy Handlowe Skrzypczak- 
Jaroszkie wieżowej, PI. Wol­
ności 2. 11350

Wieczorowy Kurs Księgowo
ści rozpoczynam. Prywatne 
Kursy Handlowe Sm ó takiego 
Wawrzyniaka 33. 4-85

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny, Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter

Willa Puszczykowie, 2700 m2, 
6 pokoi, ogród owocowy, wo. 
dociągi. oo&rkowaue. cena 
kupna 860 000 Drży sprzeda­
ży wolne mieszkanie. Sowiń­
ski, Poznań, Zygmunta Augu. 
sta 10a, tel. 36-75. 11671

Sypialnię nowoczesną, bufet, 
okazyjnie sprzedam. Adpea 
wskaże , Glos W itelkopolsk 1"

14535.

Maszyny trykotarslęie 9/80 
cm, i 12/24 cm. Poznań Nad 
Wierzbakiem 15. partcT. 11545

Setkę starterową silną, sprze- 
Hetmiańska 1'4. m 4, od

16—\8-tej. 14554

Wagę analityczną oka.z^'jnie 
-prżedam. Oglądać od 14—17. 
Skarbowa 14, Radio-Świat.

11568

Skład rzeźndeki sprzedam. A- 
wskaże ..Gło-s Wielkopol­

ski" nr 14597,

Tanio buty gumowe, miękł e 
cholewy w większej ilości do 
sprzedania, ewentualnie na 
przeróbkę. Of.: .Głos Wiel­
kopolski" nr 11652.

Samochód osobowy . Opel- 
Priń.z" 4 c\dóad.. w dobrum 

e, sprzedam.. Oferty „Głos
Wielkopolska" nr 4-139,

Sprzedam rower bagażowy, 
ółbalomówka. Mańczak. Łu- 

kaiszewicza 15 m. 11>. 14806

Lustro, komara fotele, szafa.. 
Obejff®eć 4—6: Długa 4. m. 22.

11/798

Fotoaparat małoobrazkowy — 
Welti.x", męski miateiróał — 
zn^sta wełna, .Polska — jej 
>zliej.e i Kultura" — Trzaski., 

modny kołnierz skunksowy,
Przemysłową 51', m. 4, od 17 
do 19-tej. 14797

Ok-zyjnie radio z adaoterem., 
prąd zmienny, kapa na łóżka., 
8 m adamaszku na kołd'ry, lis 
żółty, akordion Hobnera, li?0 
basów story 2 okna,. Oferty

Glos Wielkop." nr 11792.

Kostium popielaty, czysta weł­
na, fason amgd'ei£'kii na figurę 
wysoką i korpulentną, sprze­
dam. Zgłoszenia: Prusa 19, 
m. li, po południu. 11811

Sprzedam psa dużego, młode­
go, czystej rasy. Zgłoszenia: 
, Par", Ratajczaka 7, pod 
4.225. 11366

Nowoczesną sypialnię, 2 tap­
czany, jadalnię. Zgłoszenia: 
,.Par , Ratajczaka 7, pod 
4.224. „ 11S63

Magazyn mebli jadalnie, sy­
pialnie., kuchnie, tapczany, fo­
tele. Stanisław Banaszyński, 
Półwiejska 20. 11854

11370

Kupie postument do gardero­
by. Óf. „Gł. Wlkp." nr 11807.

Młyńskie artykuły i maszyny 
wszelkie (gazy, pasy, siatki, 
motory itp ) hurtowo zakupi 
nrywatna firma. Of.: . Młyń­
skie" — Biuro Ogłoszeń PAP, 
Warszawa, Pierackiego 14.

4-89

Kupię futro, karakuły foki
Łapki, męskie z wydrą, lisa 
srebrnego, niebieskiego u- 
brauia, ołaszcze, bieliznę, ma­
teriały bielskie, su kpie. Pła­
cę najwyższe ceny. Poznań­
ska 24, sklep 3. 11553

t Drożdże cadzi&nnie świeże

po cenach hurtowych poleca

»WI-TA«
Kortowa sprzŁElat arty&nłów spoźywczo-cheailcznyiti
Wiktor Dyczak-Tadeusz Piechocki
Poznań, ul. Zamkowa 6 - Telefon 31-33

Prowincja za zaliczeniem

Radio 5-lam.p. zmienny, tanio 
spirz ediam. Po wstańcza 1, m. 31. 
Wilda, godz. 17-ta, 1.174Ó

Sprzedam nową spotrtkę dizie- 
ęcą. Madaiińskiię.go 5, m. 29, 

14738

:u>plć, korzystni, 
dąć można. Al. Marcinków- 
skiego 20 Dom Pocztowca,

14733

Wysyłka odwrotnie

0^4 444 44444440

Radio super, nowoczesne, ma­
łe 6-1 atnpo we,- un >i wensa Inc, 
sprzedam, okazja. W. Gairba- 
ry 49, m. 6. 14855

Kunlę tysiąc skrzyń do wy­
syłki szparagów. Zgłoszenia: 
Maj. państw. Czacz pow. Ko. 
ścian, tel.: Śmigiel 143. 11448

Dywan pluszowy 3,5X 5 m 
sonze- Małeckiego 22, m. 5, od godz

Płaszcz letni me<ski, w dobrym 
stanie sprzedam. Mostowa 15

2. 11731

Skład spożywczy sprzedam, 
rem, urządzeniem, mlesz - 

kamietn, Śródmieściu, nadają­
cy się również na ińne bran­
że. Adres wskaże „Glos Wiek
kotpblski" nr 41726.

Maszynę pisania, liczenia ku­
pimy. „Tur", Wały Leszczyń­
skiego 11. lil440

Maszyny do pisania., liczenia., 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 1,1825

Butelki, buteleczki nakrętki, 
tuby kupujemy każdą ilość. 
,, T ur ‘, W ały L eszozy ń s kie go 
nr 11. 14441

Jadalnie, sypialnię, kuchnię 
najtaniej Magazyn mebli Ma­
rian Żytkowiak, Rynek Śró- 
deckń'. ’ 11660

Pianina najko.rzystoię;j w fa­
chowej od 49 lat i:;tni«jącej 
firmie Dryg aa, Skarbowa 15.

11667

Wszelkie instalacje i naprawy siły, światła, 
dzwonków elektr. gromochronów, grzejników, 
żelazek elektr. itpi

Badanie i rewizje gromochronów— wykonują

ZiMsiy ElBlrtrolgclHiiczne „w. o l t a"
11696 L, CHEMPiŃSKI

Poznań, Al. Marcinkowskiego 24, tel. 41-14

Umywalka, płyta marmurowa, 
lustro jasny dąb. Kochanow­
skiego 9, m. 6. 14709

Kupna

Uwaga! kupię narzutkę lub 
pociągnięcie na tapczan. Grzy­
bowski, Półwiejska 31, m 1.

Gazę 'młynarską kupuje Krzy­
żanowski. Poznań Działvń- 
skich 8 14551

Kupuję włosie. Grzybowski, 
Półwiejska 31, m 1, pracownia 
tapicerska. 11510

Piec do palenia kawy, pojem­
ność od 75—200 kg. Oferty: 
„Głos Wielkoipolski" nr 14566

Wirówki niekomoletne i czę­
ści kuouje Jakuba Wujka 10. 
Wierzbięcice. 14607

Motor setkę do motocykla 
kupię., Jakuba Wujka 10. 
Wierzbięcice. 14608

Wózek mały, 2—4 kołowy 
kupię. Śniadeckich 21, m 5.

Kupię mniejsze gosnodars-two 
w okolicy Poznania do 8 kpo 
metrów. Oferty .Głos Wie! 
kopolski" nr 11712.

Kupuje papcery, aparaty, przy. 
bory foto-graficzne. Foto-Alej- 
nik, Poznań, Mickiewicza 22

14702

4 składy w Poznaniu przy nl. 
św, Marcina w remoncie, do 
wy<łzierżaw'ierjia. Oferty do 
„Głosu Wielkop." nr 14694 
lub telefon 64-46.

Szuka lokalu

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biuro ye 
kuicujomy. Kochanowicz S'Ka, 
rlac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). ilbŚl

Młoda osoba poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty: 
..Głos Wielkopolski" nr 11641

Przemysłowiec poszukuje ele­
ganckiego. droższego pokoju. 
Oferty: „Głos Wielkopołslfir“ 
nr 11633. \

Motocykl setkę kupię jtj 
Głogowski Wrocławska 
skład. 14847

ssenća-: tel. 23-25, 23-77. 14822

Łożysk* kulkowe. ro*kowe, 
pasy transmisyjne kuoaję — 
* r'ł ’ Svn Rataj*.: rat?a 15 

51672(P,a«aż Apollo,).

Szczotkarskie — pędzlarsWe
surowce, włosie. szczecinę, 
inne półfabrykaty kupuje Wy­
twórnia szczotek gospodar­
czych, technicznych i pędzli.. 
Marian Celler, Poznań Za 
Bramką 9. P844

Młody pan poszukuje poko­
ju umeblowanego, niekrępują- 
cego cena oboiętna. Oferty: 
, Głos Wielkopolski" nr 11537

Solidny urzędnik państwowy 
szuka 2 pokoi ładnie umeblo­
wanych przy rodzinie lub od 
właściciela. Używalność kuch­
ni, łazienki dzielnica obojęt­
na nawet Puszczykowo, do­
brze zapłacę. Oferty Guli no.. 
Hotel Continental, pok. 203.

10398

Szukam pokoju z osobnym 
wejściem. Cena obojętna. Óf.: 
„Glos Wielkopolski" nr 11523

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazelinę, kalafonię, 
olejki, specyfiki surowce che­
miczne szelak. Dom Handlo­
wy ,,Fortuna’’ Poznań Kan- 
taka 7. Teł. 39 21. 11363

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, worki, płyny orga­
niczne. oleje płynne i maziste 
będąc konsumentem zaołaci- 
my najwyższe cenw. Fabryka 
Lak-terów, Poznań, Św. Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20. 3-381

Kelafonię, glicerynę woski, 
terpentynę. kauczuk kleje 
szewskie i stolarskie, żelaty­
nę olćje tłuszcze farby la­
kiery. pendzle — oraz wszel­
kie chemikalia kuru je Hurto. 
wnia Drogcryjna. Poznań. Pół­
wiejska 39. telefon 19-63 9227

Zamiana

Zamienię domek 8 ubikacji 
przedmieściu, dobrą komuni­
kacją, na domek-willkę blii- 
żei śródmieścia za dopłatą. 
Oferty: .Głos Wielkopolski" 
nr 11644.

Zumienie dwa pokoje kuchnią 
składem na dwa pokoje bez 
składu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 14703.

Zamienię 3 pokoje komforto­
we Różana, na 2 pokoje z ku­
chnią komfortowe. Of. „Glo-s 
Wielkopolski" nr 11683,

Mieszkanie Poznań zamienię 
na dizie-rża-we ziemi prowincja. 
Of. „Głos Wltop.’* nr 11814.

Zamienię 3-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią i wygodami w 
centrum Częstochowa, na 2 
ookoie z kuchnią w Poznaniu. 
Mfkołajewskń Częstochowa, 
ul. Piłsudskiego 17, spółdzaeb 
ni». ' 11759

Wolne lokale

Dobrze sytuowany zbożowiec 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego, niekrępująće wełśoie, 
łazienka. Oferty: ..Pap" Mieł- 
żyńskiego 8, nr 937/46. 4-147

Licealista poszukuje pokoju 
umebłowaneigo. Oferty „Głos 
Wielkoipolski" nr 11803.

Samotny na stanowisku poszu­
kuje poko j.u niekr ępu ją ce go. 
cena obojętna, Łukaszewicza 
18, m. 3, Łazarz. 11776

2 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie. umeblowanie lub aie. po­
szukuje małżeństwo bezdziet­
ne. Telefon 18^56, Turski.

11743

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
przejmę remont wizgi, koszta 
zrwrócę. Paw el nka. stolair naa, 
Dąbrowskiego 88. 11717

Pokoju małego umeblowanego 
dla starca poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkoip." nr 11692.

Poważna fabryka poszukuje 
na Jeżycach ubikacyj f^zkrycz. 
nych dla urządzenia filii. — 
Zgłoszenia: . Pań’’, Ratajcza­
ka 7, pod 4.188. 11827

Poszukuję 1^—2 pokoi na biura 
okolica ul. Poznań s.kiej. Ż«-

Składu z 2 pokojowym mie­
szkaniem .lub mniejszym ewtl. 
odbuduję lub przeprowadzę 
remont — śródmieście ewtl. 
Łazarz natychmiast piknę. 
Oferty: „Par" Poznań Rataj- 
ozaka 7, pod ,4,1". 10646

Dzierżawy

Pani, letóna zna dobrze goto­
wanie, pieczenie, zaprawy, 
potrzebna od zaraz, Zgłosze­
nia: Rawicz. ,,Strzelnica".

11729

Gosposi samotnej od lat 35 
do 45 na prowincję poszukuję. 
Bardzo dobre wynagrodzenie 
i wyżywienie. Zgłoszenia tyl­
ko w piątek od 11*—13: Po­
znań, ul. Starościńska 7. Per­
tek. 14693

Czeladnik szewski potrzebny 
od zaraz. Kani as ty Poznań. 
Przecznica 1. 11722

Stół rozsuwany, dębowy, ma
, sinika elektryczna mieleni' 

14308 , kawy. Półwiejska 6, m. 9. 
____  11786

Radioaparaty, lampy, maszy­
ny szycia, pisania, liczenia, 
rowery, unsbrumenty muzycz­
ne. rozmaitości kupuję, sprze- 

Poznań, Słowackiego 39, 
11708

Na Wildzie kupuje zawsze do­
datki krawieckie, płótno, pod­
szewki. resztki nici., guziki, 
spinki. Krnal, Wierzbięcice 
43a 8291

Sprzedaie

•Jadalnie
gabinety, sypialnie, ku­
chnie, meble wyścieła­
ne, pojedyncze meble 
wielki wybór — tanio. 

Magazyn mebli 
H, LEŚNIEWICZ, 

Poznań, Św. Marcin 74.
11154

Urządzenie fryzjerskie (dam
-kię i 'męskie) sprzedam ta-

' nlo. — Adres wskaże „Głos
Wiełkooclski" nr 14784.

Pnrcela 600 m2 Winiary, cena 
70000 parcela 690 m1 pobli­
żu Rynku Wi ld eckńego, 350 000, 
Sewciryma Mielźyńsk iego 26y27, 
m. 12. 14783

*3ad.

Lakiery, farby, pokosty, pędz­
le, każdą ilość kupi Zakład 
Malanski, Półwiiejsk* 3 od 8— 
9.30 i od 13—15. 10367

Fryzjerka samodzielna., dobra 
egzystencja. Zgłoszenia Swa­
rzędz, Nowy Świat 2. 11716

Fortepiany sprzeda.je i kapuje 
Magazyn Fortepianów, Św. 
Marcin 22, podwórze .10654

Sprzedam niwę lat or Zedsa, 4 ©- 
po<Trv nowe . Stomil". 750—16 
surb. inne: 2X60fr—19, 600—20. 
650-00 2X400r-t9. 550—17.
Palacza 21i, m. 1. 1.1782

i Sypialnię ncwoczeeną aprze-

Pościel, poduszki, kapa z pod 
bitką. Wały Jagiełły 14, m.31.

111706

Ford V 8 — motor sprzedąjra. 
Centrum — Kamiński, Górna 
Wild* 17. 11700

Futro męskie, karakułowy koł­
nierz, oka«zyjnie sprzedam. — 
Raczyńskich 9, m. 14. 11699

Książki szkolne naukowe.

Kupię okazyjnie dużv model 
k ołe jkl elektrycznej ,, M a if- 
kliima" kompletnej, Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 14630.

Włos feońisfcŁ, szczecinę, sło­
mę ryżową trawy morskie ku­
puję . Żyszko wskli, W ar szaw a, 
Nowogrodzka 59, m. 16. 4-149

Kupimy motocykl setkę no. 
starter w dobrym stanie. Zgło­
szenie: „Waepofana", Poznań, 
Dąbrowskiego 81, teł. 61-16.

4-141

2 pokoje kuchnia i łazienka 
do wynajęcia za zwrotem ko­
sztów. Zgłoszenia od 10—13, 
ul. Żydowska 6. skład. 11,610

Wynajmę garaż przy trL Mic­
kiewicza. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11598.

2 pokoje kuchnią, meble, z po­
wodu wyjazdu. Adtres wska­
że „Glos Wielkopolski" nr 
14577.

Rolnik z praktyką, szuka dzie­
rżawy lub posady w tymże 
charakterze. Oferty: „Głos 
Wielkoipolski" nr 11593,

60-morgowe gospodarstw®, 4 
km. od miasta powiatowego 
bez inwentarza z płodami, do­
godnie wydzierżawię. Oferty: 
„Głos ^Wielkopolski" nr 11617

Narzędziami, mieszkaniem po­
wiatowym mieście wydzierża-

Drab, Wronki, Poznań, 
ska 31. 11749

Nadzwyczajna okazja: wydzier­
żawię albo sprzedam go^spo- 
darstiwo przeszło stumorgowe 
na dogodnych warunkach. Ot. 
„Głos Wielkop." nr 11710.

Pokój wynajmę od zaraz. A- 
dres wskaże „Głos Wielko­
polski" ar 11498.

Odstąpię dzierżawę młyna 
wodnego wraz gospodarstwem 
45 ha z powodu choroby Ob­
jęcie 500 000. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11650.

Inteligentny, zdolny do samo­
dzielnego prowadzenia staty­
styki przemysłowej ewtl. po 
pewnym wpracowanóu się, po 
trzebmy zaraz na wieś do fa­
bryki metalurgicznej. Pierw- 
* bóstwo samotni. Ofcpty z ży­
ciorysem, fotografią i odpisu, 
mi świadectw: „Głoa Wielko­
polska" nr 14713. 14713' Poczt i Tcłegr,

Maszyny do pisania przerabia- dam. — Adres wskaże „Głos 
my na układ polski nowymi WóelkoęoAski" nr 11777.
fabrycznymi czcionkami. — --------------- -------- --------
(Wsz-i-stkie rodzaje pisma.) 'Grzejnik ełckbr. (Bender). 80 
W. Chrzanowski., Poznań, pl. Itr. Inf.: Kramarska 25. skład 

czapek, Krauze. 14772

Papa, smoła, lepoik. gwoździe 
cement, wapno w bryłach 
wwpno hyraul., trzcina, cegła 
Forstera. Składnica, Wierz- 
bięcnce 38. 14690

Elektryczne wiertarki, szli­
fierki, motory kupuje „Ha- 
tech", Marcin 65. 10483

Willę wzgl. kamienicę kupię, 
wpłacę 1 500 000. Ofertv ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 10850.

Domek w promieniu 30 kilo­
metrów od Poznana*, paru 
morgami rok, kupię. Józefa

BIELSKIE
m a < e r i a I y-p o J s z ewki

kupuje — płaci § 
najwyższe ceny.

W. Trojan osr siki
POZNAN, Sw. Marcin 18.

Lodówkę elektryczną kupię. 
Zgłoszeń.: Pitakow*, Poznań. 
Klonowicza 4, m. 6. 14810

Meble różne okazyjnie. Ma­
gazyn Mebli. Rybaki 6 telef.: 
49-56. 8563

Wirówkę sprzedam. Poznań- 
Dębiec. Grzybowa 7, m. 2.

1H765

Ogłoszenie

Kit szklarski i przybory 
szklarskie po-leca Fa. Pu tria, 
Poznań, Wały Zygmunt* .Au­
gust* L naprzeciw ~

Składnica Materiałów Budo 
wlanych, ul. Zwierzyniecka 14, 
połeca.: wapno hydraul. i w 
bryłach, gip«, cement (świeży).

14489 1 papę, lepik, smołę itp. 14761

60 000 cegły, ul. Dąbrowskie­
go 132, do obejrzenia na miej­
scu od 8—15-tej. 11689

Na święta serwisy kawowe, 
galanterię szklaną buty Ząb­
kowice, nakncia nierdzewne, 
porcelanę restauracyjną po­
leca Marian Lesióski, tylko 
Żydowska 33, przy Starym 
Rynku. 11679

Kuplę maszyny stolarskie, taś- 
mówkę, kominek. Poznań 11, 
ul. Sandomierska 19. 11804

rjki perfumeryjne kupu. 
je ,, Flocina" Kraków, Cho- 
emska 19. tel. 595-23, 14159

Jednego lub pa-rę zdrowych 
kona kupię. Szczegółowe ofer­
ty „Put", Poznań, Ratajczaka 
7 pod 4.119. 11458

Piec kąpielowy z blachy mde- 
dzaanej na węgiel potrzebny. 
Dom Koraisowo-Handlowy, M. 
Focha 81. lok. ie. 11785

Wózek, łóżeczko i wagę dzie­
cięcą kupię. Em. Sezamie u ki ej 

m. 1. H781

Sąd Grodzki w Strzelnie podaje do publicznej wiadomości, 
zostało wszczęte postępowanie rehabilitacyjne oo do osób

niżej wymienionych:
R. 6/46. Jana Zuhlkego, urodzonego dnia 31 grudnia 1894 r.
Kruiszmioyi, pow. Inowrocław, syna Krystiana i Teofili z óo- 

...u Skonieazna, wyznania katolickiego, malarza, wpisanego 
do IV-bcj grospy niemieckiej listy narodowej, zamieszkałego 
w chwili wpisania na niemiecką listę narodową oraz w dniu 
1 stycznia 1945 r. w Go-ple, powiat Mogilno-, obecnie w Kru­
szwicy, Kolejowa 34.

R. 8/46. Zofii Schulz, z domu Kwiatkowska, urodzonej dni* 
19 Kisbopada K919 r. w Strzelnie, córki Antoniego i Matyldy 
z domu Kurek, wyznania rzymsko-katolickiego, wpisanej do 
III-dej grupy niemieckiej listy narodowej, zamaesrzkałej 
w chwili wpisania na niemiecką listę narodową oraz w dnan 
1 stycznia 1945 r. i obecnie w Zbytowńe, powiat Mosino.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o s-zkedliwej 
działalności wyżej wmienlónych osób względem Narodu 
Polskiego, aby o tym doniosły sądowi pod wyżej zapodanymi 
znakami akt.

Strzelno, dnia 4 kwietnia 1946 e.
• Sąd Grodzki

4-14ń * (—) Łukowski
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